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SEOWO WSTEPNE

W twérczosci profesora Edwarda Sitka gléwnym przedmiotem obserwadji i refleks;ji jest czto-
wiek — potwierdza si¢ to rowniez w jego kontaktach z przyjaciéimi, rzezbiarzami, malarzami
i studentami. Ta ciekawo$¢ ludzi i poszukiwanie whasciwej formy do ich scharakteryzowania
niejednokrotnie ujawnia si¢ w tekscie, recenzji, zapomnianym juz wierszu.

Nalezal do oséb, dla ktérych uczelnia byta niezwykle waznym skladnikiem ,,codziennosci”.
Przez wiele lat swojej pracy pedagogicznej wspdtpracowal z wyjatkowymi artystami, w tym
migdzy innymi ze Stanistawem Lisowskim, ktéry prowadzil pracowni¢ rzezby dla pierwszego
roku studidw, z prof. Franciszkiem Duszeniko, ktéry prowadzit dyplomujaca pracownie rzezby.
Towarzyszyt jako opiekun i nauczyciel wielu rocznikom studentéw Wydziatu Rzezby. Od 1983
roku prowadzit pracowni¢ dyplomujaca; studenci wywodzacy si¢ z tej pracowni to wybitne
osobowosci, dzisiejsi profesorowie i nauczyciele akademiccy, petniacy wazne funkcje w zyciu
Wydzialu — podobnie jak ich Profesor. W latach 1987-1990 byt Prorektorem uczelni, a od roku
1996 do 1999 Dziekanem Wydzialu Rzezby.

Jego zaangazowanie i determinacja sprawily, ze od 1996 roku za zgoda 6wezesnego Rektora
prof. Stanistawa Radwanskiego, siedziba Wydziatu Rzezby Akademii Sztuk Pigknych w Gdarisku
jest Mata Zbrojownia przy Placu Walowym. Z pasjg rozpoczat realizacje prac adaptacyjnych,
ktére stworzyly dobre warunki studiowania dla rzezbiarzy. Jest to niezwykle istotny i cenny wklad
Profesora w otwarcie nowego rozdzialu w rozwoju Wydzialu Rzezby.

prof. Ludmita Ostrogérska

Gdansk, wrzesienr 2015



ROZWAZANIA O RZEZBIE | PRZEDMIOCIE '
Joanna Szymula-Grygiel

Czlowiek, ktdry nie ma wrazliwosci w Zyciu, nie bedzie artystq. Bo sztuka to tez
sprawa sumienia. Czgsto nam to powtarzat. Ko ma sumienie, bedzie zawsze szukat
prawdy. A w sztuce chodzi przeciez o prawde, o nic wigcej. Wige trzeba jej szukad.
Kro odnajdzie jg w Zyciu, znajdzie jq i w sztuce. Tak mowit. ..

Stanistaw Kulon: Wspomnienie o Antonim Kenarze*

Wiernos¢ sobie i sztuce — droga twércza i zyciowa Edwarda Sitka byla nie-
ustajacym poszukiwaniem prawdy tak w formie, jak w idei. Tworzyl dziela
zgodnie ze starozytna zasada decorum: jednosci formy z trescia. Byl rzezbiarzem
realistycznym, ale niekiedy oddalat si¢ od realnosci. Postugiwal si¢ deformacja
i groteska. Czasem zblizal si¢ do abstrakeji. Odchodzil od dostownosci wyrazu
i przekazu. Ale bywat tez niezwykle precyzyjny w dopracowywaniu detali.

Jego formy charakteryzuje zwarto$¢ bryl, mocna konstrukgcja, monolitowos¢.
Przywiazywal duza wage do roli, jaka tworzywo odgrywa w uzyskiwaniu whasci-
wej formy dziela. Znakomite opanowanie warsztatu pozwalalo mu wydobywa¢
i wyzwala¢ ukryty potencjat kazdego stosowanego materiatu.

Charakterystyczne, ze jego twérczo$é nie jest jednolita, co wielokrotnie pod-
kreslaja opinie krytykéw. Tworzyt dzieta bardzo réznorodne — od realistycznych
po abstrakcyjne, postugujac si¢ wieloma réznymi materiatami i technikami, ope-
rujac rézng skalg — od form kameralnych po pomniki i zalozenia przestrzenne.
Byt artysta wszechstronnym.

W latach 1954-1959 Edward Sitek uczgszczat do Paristwowego Liceum
Technik Plastycznych w Zakopanem. Stynna juz wéwczas w calym kraju szkota
artystyczna, znana z silnego przywiazania do tradycji wspartej o ludowe wzorce,
dawata swoim uczniom solidne podstawy warsztatu. Byla jednak czyms wiecej,
niz szkolq rzemiost czy liceum plastycznym w klasycznym ujeciu. Z dzisiej-
szej perspektywy to instytucja, marka — gléwnie za sprawa Antoniego Kenara,
ktéry z charyzma, w szczegblny sposéb formowat przysztych adeptéw sztuk
plastycznych. Nie zalezato mu na ksztaltowaniu ,,gotowych” artystéw; pragna,
by dostrzegli oni mozliwosci dalszego rozwoju. I dlatego nie narzucal uczniom
gotowych rozwigzan artystycznych, nastawiat ich na poszukiwanie indywidu-
alnej Sciezki, bez nasladownictwa.

Ponadto intencja Kenara bylo zaszczepienie w uczniach mitosci do sztuki,
ale takze postawy uczciwosci w zyciu, wobec wszystkich podejmowanych przed-
siewzied 2.

Z Antonim Kenarem — wybitng osobowoscia artystyczng i niewatpliwym
autorytetem pedagogicznym, Edward Sitek mial szczescie zetknaé sie w tej

1 Rozwazania o rzezbie i przedmiocie to cz¢$¢ tematu wyktadu kwalifikacyjnego zgloszonego przez
Edwarda Sitka podczas przewodu na stanowisko docenta. W caloéci tytut brzmiat: Ksztattowanie bryly
i pustej przestrzeni — rozwazania o rzezbie i przedmiocie, Dokument z dn. 20.01.1979 r,, teczka osobowa
Edwarda Sitka, Archiwum ASP w Gdarisku.

2 Stanistaw Kulon: Wspomnienie o Antonim Kenarze, [w:] Marek Jaworski, W kregu Kenara, [ Warszawal,
Ludowa Spétdzielnia Wydawnicza, 1968, s. 76.

3 M. Jaworski, dz. cyt., s. 75-77; Katarzyna Chrudzimska-Uhera, O szkole snycerskiej w Zakopanem, [w:] Kenar.
Hasior. Rzgsa. Zakopane w Sopocie, katalog wystawy, PGS, Sopot, 12 czerwca—17 sierpnia 2014, s. 8.



niezwykle prowadzonej szkole plastycznej. W tym czasie w PLTP malarstwa
i rysunku uczyt inny wybitny artysta, Tadeusz Brzozowski. To jego podpis jako
dyrektora szkoly widnieje na $wiadectwie maturalnym Edwarda Sitka oraz na
dokumentach rekrutacyjnych na studia do Pafistwowej Wyzszej Szkoly Sztuk
Plastycznych w Gdansku. W opinii o kandydacie podkreslono uzdolnienia
plastyczne, inwencje i pracowitos¢ “. Prace z tego okresu wzruszajg Swiezoscig
i prostotg. Mozna dostrzec w nich pasj¢ i mlodziericzy zapal, a takze dobre
wyczucie formy i catkiem niezlg juz bieglos¢ warsztatowa.

Z cala pewnoscig pobyt w liceum wplynat znaczaco na Edwarda Sitka jako
rzezbiarza, pedagoga, cztowieka. Z gloszonych przez Kenara prawd o sztuce
najpewniej ta o znaczeniu materiatu dla formy dziefa sztuki i odpowiedzialnosci
artysty za formg stala si¢ mu szczegélnie bliska °.

Kolejnym stopniem artystycznej formacji Artysty byly studia w PWSSP
w Gdarisku na Wydziale Rzezby, w pracowniach profesoréw Alfreda Wisniew-
skiego i Adama Smolany. Obaj profesorowie, chociaz uprawiajacy twérczosé
o catkowicie odmiennym charakterze, wyznawali, podobnie jak wigkszos¢ $ro-
dowiska gdariskiego, przekonanie o trwalych, klasycznych wartosciach sztuki .
Dla obu niewyczerpane Zrédo inspiracji stanowila natura, pojmowana jednakze
w zupelnie rézny sposéb.

Zasadniczym tematem dziel Alfreda Wisniewskiego byl cztowiek, a wyjat-
kowa wrazliwo$¢ i zmyst obserwacji pozwalaly na ukazywanie prawdy o ludzkiej
naturze. Cheiatbym utrwalié w formie rzezbiarskiej ksztalt i charakter wspdtcze-
smych mi ludzi (...)7 Traktowal tworzenie jako szczeg6lny proces intelektualny,
dla ktérego punkt odniesienia stanowia uniwersalne wartosci klasyczne, a wyra-
zajacy si¢ w poszukiwaniach precyzji ksztaltu. Cyzelowaniu formy towarzyszy
prackonanie, ze w niej jest istota rzezby. ® Spod reki profesora wychodzily zaréwno
prace kameralne, stonowane, jak i ekspresyjne, pelne emocji.

Réwniez Adam Smolana dostrzegal range formy dzieta rzezbiarskiego; przy-
wigzywal jednak, w przeciwienistwie do Alfreda Wisniewskiego, duza wage do
roli tworzywa. Poznanie praw materiatu jest dla rzezbiarza podstawq twirczosci.°
Profesor Smolana, ktéry najchetniej postugiwal si¢ drewnem jako materia rzez-
biarska i zglebit jego specyfike, byl wyrazicielem opinii, iz kazdy materiat — byle
odpowiednio wykorzystany — jest stosowny. Kazdy materiat, ktory pozwala na
wyrazenie okreslonej mysli i osiqgnigcie zamierzonych celow, jest dobry — stqd nie
Jestem przeciwny ugywaniu réznych materiatow w tworczosci plastycznej. Wazna

4 Dokumenty z 1959 r. w teczce studenckiej Edwarda Sitka, Archiwum ASP w Gdansku.

5 Przytaczana w ksigzce M. Jaworskiego wypowiedz Antoniego Kenara podkresla range tworzywa: Mate
rial ma swoje prawa, ktdre w duzym stopniu decydujg o formalnych wartosciach dziela.

[w:] M. Jaworski, dz. cyt., s. 73.

6 Odwolanie do natury i tradycji — to cechy ksztaltujgce postawy estetyczne znacznej czesci gdarskiego
Srodowiska rzezbiarskiego (...). O szczegdlnym holdowaniu tradycji rzezbiarskiej w Gdarisku wspomina
Zofia Watrak w swojej ksiazce w rozdziale o rzezbie: Z. Tomezyk-Watrak, Wybory i przemilczenia. Od
szkoly sopockiej do nowej szkoly gdarnskiej, Gdansk 2001, s. 128.

7 H. Kotkowska-Bareja, Polska rzezba wspolczesna, Warszawa 1974, s. 134.

8 Z. Watrak, dz. cyt., s. 136.

9 A. Smolana, Rozwazania, wypowiedzi, przemyslenia, [w:] Wystawa rzezby i rysunku Adama Smolany,

katalog wystawy, Galeria Sztuki BWA w Sopocie, pazdziernik 1981, [b.n.s.].



Portret Jana,
Portret Wotywny
i Portret Inzyniera,
ips patynowany,
%ata 60.,
fot. ze zbioréw artysty

Jjest tylko znajomosé materiatu i jego mozliwosci, zrozumienie jego struktury, zasto-
sowanie wlasciwej jego formy dla wyrazenia okreslonej tresci. °

Trudno wyrokowa¢, na ile nauki profesoréw wplynely na postawe twércza
Edwarda Sitka, jego dzialalno$¢ artystyczna zyskata bowiem indywidualny rys.
Jednak kilka aspektéw przedstawionych powyzej, jak inspiracja naturg i tradycja,
swego rodzaju konwencjonalno$¢ wyrazana w przywiazaniu do rzezby figura-
tywnej i warto$ci materialu, uwazne nadawanie tematu stosownym formom,
czy odwaga ukazywania emocji, mialy dla niego szczegdlne znaczenie.

Wizerunek cztowieka wspdlczesnego "'
TS Przedmiotem jego prac jest cztowick. I choc cze-
sto tworgy jego portret, chetniej i z wigkszq fascy-
nacjq ksztattuje jego symbol, tworzqc torsy i figury
(...). * W pierwszym zdaniu przytoczonego frag-
mentu recenzji wyraza si¢ kwintesencja twérczosci
Edwarda Sitka — figura czowieka zdaje si¢ mie¢
najwyzsza rangg. Dalszy ciag tej opinii, sformuto-
wanej w roku 1978, a zatem bez mozliwosci oceny
catego dorobku, trafnie odnosi si¢ do prac z lat
60. 1 70. Tworca realizowal w tym okresie w wigk-
szo$ci rzezby kameralne bardzo zréznicowane pod
wzgledem stylistycznym, jednoczesnie intereso-
wala go skala monumentalna pomnikéw i aran-
zacji przestrzennych. Niezaleznie od rozmiaréw,
gléwna cecha jego prac byta figuratywno$é, czasem
na pograniczu abstrakeji. Drugie istotne okresle-
nie to alegorycznos¢, bowiem czgsto przemawial
poprzez metafore, tak w tytulach swoich dziel,
jak i w formie, niedopowiedzianej, niedostowne;.
Operowal takze aluzja, groteska. Stosowat caly arsenat rodkéw stylistycznych
i ekspresji, rozwijany w kolejnych latach. W pézniejszym okresie, poczawszy od
koricéwki lat 70., zaczely pojawiaé si¢ kompozycje rozbudowane formalnie i pod
katem narracji, przy czym réwnolegle powstawaly prace bedace synteza ksztattu.
Najczestszy material jego prac to kamien, zwlaszcza marmur. W poczatkach
kariery male formy rzezbiarskie realizowal réwniez w gipsie, potem coraz cz¢sciej
wprowadzal tworzywo sztuczne. Z powodzeniem tworzyt w drewnie, brazie
i ceramice, umiejetnie wykorzystujac walory barwnego szkliwienia. Z czasem
zaczal faczy¢ materialy, miesza¢ techniki, kreujac zupetnie nowa jakos¢ dziel.
Wizerunek czlowieka wspdtczesnego przybieral rozne oblicza w twérczosci
Edwarda Sitka — portrety oséb bliskich i znajomych, anonimowych i stawnych,
autoportret, popiersia, pomniki, statuy, medale, odrealnione w formie sylwety
i torsy. Wswoich portretach i popiersiach dazyt do odzwierciedlenia tego, co sktada
sig na niepowtarzalny charakter osoby, co ksztattuje jej psychologiczny wizerunek,
dotyka duszy, tego, co niewyrazalne. '* Oprécz wyrazistych i rozpoznawalnych
przedstawien portretowych, ciekawa wydaje si¢ grupa tych mniej oczywistych,

10 A. Smolana, [w:] Ignacy Witz, Plastycy Wybrzeza, Gdarisk 1969, s. 171.

11 Wizerunek czlowicka wspdlezesnego to tytul wystawy w BWA w Sopocie. W 1980 r. Edward Sitek
otrzymal na niej medal za swoja prace.

12 R. Bukowski, [w:] Edward Sitek, katalog wystawy, BWA w Lublinie, BWA w Sopocie, [1978?], [b.n.s.].

13 S. Radwanski, Edward Sitek (1940-2002), [w:] ,,Oronsko”, 1/2003, s. 46.



jak Portret Jasia, Portret wotywny czy Inzynier S, prace nawiazujace w formie do
dziet Hansa Arpa (Gwiazda), czy Bronistawa Chromego (Natogowiec z 1959
roku). Natomiast ekspresyjne w wyrazie figury, sylwety, torsy, o duzym stopniu
umownodci, niekiedy prawie abstrakcyjne w ksztalcie, reprezentujg panujace
w 6wezesnej rzezbie tendencje. Przefamanie konwencyi, ktdre dokonato si¢ w rzez-
bie z koricem lat pigédziesiqtych, wplynglo znacznie na rozwdj oryginalnego nurtu
rzezby ekspresyjnej, metaforycznej, zawierajgcej w sobie skrdty-znaki, ktdre prayniosta
abstrakcja i tresci nurtu nowej figuracji (...). '* Mimo aktywnych w latach 70.
pradéw eksperymentalnych w sztuce, opartych na konceptualizmie, Edward Sitek
pozostawal wierny swojemu programowi i stylowi.

Artysta oddziatywat réznymi srodkami— ,,niedokoni-
czeniem” (non finito, jak u Donatella, Michala Aniota,
Rodina), réznicowaniem powierzchni, deformacja, bli-
skim groteski przerysowaniem, zyskujac formy o réz-
norodnym w wyrazie charakterze — dramatyczne, petne
wewnetrznego napiecia, jak tez liryczne i subtelne.

Dopowiedzenie nieuchwytnych tresci i dookresle-
nie kreowanych postaci, stanowig tytuly prac, czasem
poetyckie (Mgta, Ze snu wynurzona, Zamknigta w sobie,
Do storica), niekiedy nadawane z pewnym dystansem
(cykl Damy, Kobieta z ustami bez twarzy), czy aluzyjne
(Relaks, Lekarz chordb sercowych, Fotel babci).

Istotng czg$¢ pracy artystycznej Edwarda Sitka
stanowito projektowanie przestrzenno — rzezbiarskie
oraz rzezba pomnikowa. Wsréd wielu realizacji warto
wymieni¢ kilka, jak popiersie Jézefa Wybickiego,
popiersie Jana III Sobieskiego w Gniewie, Pomnik
Zwycigstwa w Pruszczu Gdaniskim, rzezby plenerowe
w Naleczowie oraz prace wykonang we wspSlpracy z synem, Pomnik Jana Pawta
I w Bialej Podlaskiej. Uwage przyciaga takze nietypowe rozwiazanie problemu
— projektu ,taweczki Giintera Grassa’. Powstal model o niezwykle rozwinigtej
kompozycji, z realistyczng postacia pisarza i wieloma rekwizytami-symbolami
z powiesci noblisty.

Jednym z wazniejszych cykléw Artysty, tworzonym od korica lat 70. i przez
lata 80, jest Dom/ Katedra. Cykl zawiera kilkanascie rzezb wykonanych w r6z-
nych materiatach, w wigkszo$ci w marmurze i tworzywie sztucznym, o masyw-
nej, mocnej konstrukeji. Prawie wszystkie stanowia potaczenie bryly przypomi-
najacej blok skalny z sugestig ksztaltéw ludzkiej figury. Na ogét jest to siedzaca
posta, za wyjatkiem umig$nionego meskiego torsu z zaplecionymi ramionami,
w gérnej partii zwiericzonego sylwetami wysokich doméw (Osiedle lar 70-tych).
Nie sposéb uwolni¢ si¢ od wielu skojarzeri formalnych — z monolitycznymi,
zwartymi posagami Ksiecia Gudei ze starozytnej Mezopotamii, z draperia szat
antycznych posagdw lub z pelnymi grozy tajemniczymi strukturami architekto-
niczno-morfologicznymi z ptécien Zdzistawa Beksiniskiego.

14 A K. Olszewski, Dzieje sztuki polskiej 1890—1980 w zarysie, Warszawa 1988, s. 131.

Wy

Jan III Sobieski, Gniew, braz, 1980, fot. ze zbioréw artysty
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Martwy wiezowiec,
granit, marmur,
lata 90.,

fot. Dariusz Sitek

Katedya,
tWOrZywo sztuczne,

lata 90.,
fot. Dariusz Sitek

Poczatkowo nomenklatura prac z tej grupy oscylowala wokét
stowa dom (Dom, Biologia domu, Wspomnienie starego domu, Ruiny
wspomnien, Martwy wiezowiec, Osiedle lat 70-tych). Wsréd tytu-
Yéw s3 takze nacechowane symbolicznym znaczeniem Czas przeszly
i Alegoria zadumy siedzqcej postaci. Pod koniec lat 80. pojawia si¢
tytut Katedra. Praca ta, wykonana w tworzywie sztucznym, otrzy-
mata w 1987 roku Grand Prix na Mi¢dzynarodowym Biennale
Malych Form Rzezbiarskich w Budapeszcie .

Domy — Katedry znajduja si¢ w bliskim kregu i zwigzku seman-
tycznym, wlaczajac do tego zbioru réwniez krzesto. Wywodzac
znaczenie stowa katedra z greki (krzesto, siedziba), dochodzimy do
niemieckiej nazwy katedry — Dom. ,Ucztowieczone” formy archi-
tektoniczne Domdéw — Katedr tchna dostojefistwem klasycznych
posagdéw, ktdre nie opra si¢ nawet czasowi.

Innym metaforycznym cyklem o duzym znaczeniu, a whasciwie
grupg trzech rzezbiarskich obiektéw, jest Zycz'e cztowieka, ktory to
cykl powstat podczas pleneru w Austrii w St. Margarethen (Miedzy-
narodowe sympozjum rzezby w tworzywie ceramicznym, 1984-1985). W tym
wypadku tworzywem rzezbiarskim stala si¢ ceramika, a obiekty uzyskaly formy:
dziecigcego becika, krzesta oraz nagrobka. Opatrzone s3 napisami w jezyku
niemieckim, ktére w thumaczeniu na polski brzmia odpowiednio: Narodzit si¢
cztowiek; Wyszed{ szukac szczgscia, aby sig nim podzielic; Zyt diugo i umart szcze-
Sliwie *. Ukazana w tych formach metafora ludzkiego zycia opisuje je w bardzo
lapidarny sposéb, bo przy uzyciu zaledwie trzech symboli oznaczajacych trzy
momenty w zyciu czlowieka — narodziny, zycie i $mieré. Ciekawym
elementem jest zwlaszcza krzeslo, czgsto wystepujacy w twérczoscei
Edwarda Sitka alegoryczny motyw. W codziennym zyciu ten przed-
miot towarzyszy cztowiekowi w wielu sytuacjach, tak przy pracy,
jak podczas odpoczynku, symbolizuje zwykla czynnos¢ siedzenia,
ale takze eksponowane miejsce, posade (tron, stolek).

Zrédlem inspiracji byta dla Artysty otaczajaca rzeczywistosé,
$wiat natury i przedmiotéw, czlowiek i jego spektrum doznan
duchowych i zmystowych, jak réwniez literatura i szeroki kon-
tekst kultury.

Kolekcja Muzeum Narodowego w Gdarisku

W zbiorach Muzeum Narodowego w Gdarisku znajduja si¢ trzy
dziela autorstwa Edwarda Sitka: Fryderyk Chopinz 1980 roku, Biaty
tors i Posada z roku 1984. Pierwsze zakupiono od autora w 1982
roku, pozostale zostaly nabyte w Galerii BWA w Gdansku pod
koniec roku 1985. Kazde z nich wykazuje odmienny charakter,
zarébwno pod wzgledem formalnym, jak tematycznym. Popiersie Fryderyka

15 J. Marek, [w:] E. Sitek, [Galeria Kierat, Szczecin, 1997], [b.mw.], [b.tw.], [b.n.s.]. Prof. Jézef Marek
podaje date — rok 1978 jako poczatek cyklu Dom/ Katedra w twérczoci E. Sitka. W tym samym tekscie
wspomina o nagrodzie w Budapeszcie.

16 Z.Watrak, [w:] Edward Sitek. Widzenie cztowieka. Rzezba, katalog wystawy, BWA w Sopocie, Galeria
Sztuki BWA w Gdarisku, listopad 1985, [b.n.s.].; Z. Watrak, Ulegad impulsom. O rzezbie Edwarda Sitka,
»Autograf” 5/89,s.79.



Chopina powstalo z polaczenia dwéch materiatéw — mar-
muru, w ktérym zostat uksztattowany tors, i miedzi, w ktdrej
zostala odlana glowa na wzér posmiertnej maski kompo-
zytora /. Portret ma niezwykle ekspresyjny wyraz dzigki
zastosowane]j deformacji, a takze ,,chropowatosci” czgsciowo
obrobionego i polerowanego ciemnego marmuru, z wyraz-
nym podzialem kamiennego bloku. Twoérca kilkakrotnie
podejmowat temat portretu Chopina — w tworzywie cera-
micznym utrwalit glowe kompozytora, znéw odwzorowang
na masce po$miertnej, a takze jego popiersie, wizerunek
odzwierciedlajacy ducha romantyzmu, bardzo rézny od
dzieta z kolekeji muzealne;j.

Subtelne #orso wykonane w bialym marmurze, wyekspo-
nowane na metalowym postumencie, oddziatuje niedopowie-
dzeniem (uj¢cie bez glowy) oraz intrygujacym opracowaniem
faktury kamienia, ktére przeklada si¢ na efektowny, migkki
modelunek $wiattocieniowy. Biaty tors oraz inna praca Arty-
sty — reliefowy portret kobiety ukazanej w podobnej pozie,
z zaplecionymi rekami — przywodza na mysl niektére rzezby
Wilhelma Lehmbrucka, jak Modlitwa z 1918 roku. Laczy je podobieristwo gestu,
delikatnos¢ i liryka przedstawienia, jak tez biel sylwetek.

Ostatnia z prac, Posada, niekiedy podpisywana w katalogach jako Kariera,
jest przykladem specyficznego reliefu (szerzej oméwionego w nastepnej czesci
tekstu). Do drewnianej plyty, stanowiacej to i zarazem obramienie, zostala
przytwierdzona plyta zeliwna z zaakcentowana scena przedstawienia. Gléwny
motyw stanowi umieszczone na podium duzych rozmiaréw krzesto w ujeciu
pelnoplastycznym, przed kedrym stoi malerika postaé ludzka. Na wywyzsze-
nie prowadza monumentalne w skali czlowieka schody. Wspinaczka po tych
gigantycznych stopniach musiala by¢ dla ,,cztowieczka” nie lada wyzwaniem.
Nagroda za$ — tytulowa posada, symbolizowana przez masywne krzesto.

Od II polowy lat 80. prace byly eksponowane na wystawie prezentujacej
zbiory sztuki wspélczesnej Muzeum Narodowego w Gdarisku w Patacu Opa-
téw w Oliwie, w latach 2001-2005 w ekspozycji stalej byly Posada i Fryderyk
Chopin. Obecnie w Galerii Polskiej Sztuki Nowoczesnej, w Sali Muzycznej
oliwskiego palacu znajduje si¢ portret Fryderyka Chopina.

Popiersie Chopina oraz Biaty tors s3 sygnowane przez Artyste, odpowiednio:
,ES” — monogram powstaly z zachodzacych na siebie liter oraz ,,E. Sitek 84”.

Obrazy rzezbiarskie '*

Szczegdlne miejsce w twérczodci Artysty zajmuje relief, przy czym forme
t¢ traktowal w sposéb nowatorski. Nie jest to juz jedynie plaskorzezba w jed-
nym tworzywie rzezbiarskim, cho¢ i takie tworzyl, lecz dzielo, ktére wymyka
si¢ jasno sprecyzowanym okresleniom gatunkowym. Wystawa z 1994 roku

17 Informacje o wzorowaniu portretu na masce posmiertnej Chopina podat Edward Sitek w pi$mie do
Muzeum Narodowego w Gdansku z dn. 15.01.1983 r. (w dokumentacji Pracowni Ceramiki i Rzezby
MNG, Oddziat Sztuki Nowoczesnej).

18 Obrazy rzebiarskie to tytul wystawy z 1994 r. w Galerii ,,Fos” w Gdarisku.

Fryderyk Chopin,
sztuczny braz, marmur,
1980, w zbiorach
Muzeum Narodowego
w Gdansku,

fot. Grzegorz Nosorowski
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Posada,

zeliwo, drewno,

1984, w zbiorach
Muzeum Narodowego
w Gdansku,

fot. Ryszard Petrajtis

prezentujaca reliefy Edwarda Sitka zostata zatytutowana Obrazy rzezbiarskie,
sam autor podawat niekiedy w informacji dotyczacej techniki miano ,,rysunek
przestrzenny” . Laczy! techniki i materialy, operowat kolorem w spos6b whasciwy
malarstwu, tworzac nowe znaczenie pojecia relief. Poprzez ten zabieg, a takze
przez konstruowanie rozbudowanych, zlozonych kompozycji o charakterze
narracyjnym, epickim, wykracza w tych dzielach poza obszar ekspresji przy-
nalezny dyscyplinie rzezby. Pola oddziatywania srodkéw artystycznego wyrazu
przypisanych rzezbie, malarstwu i rysunkowi przenikaja si¢, a plaszczyznowosé
i przestrzenno$¢ zdajg si¢ scala¢. Mozna tu méwi¢ o swego rodzaju aranzacji
przestrzeni i tworzeniu scenerii o kompozycjach zamknigtych w owych formach-
-obrazach, o kadrowaniu poszczegélnych scen w ujeciu teatralnym. Powigzanie
z teatrem nasuwa rysunek opatrzony notatkami: ,,cykl »Widokéw przez okno
z 11 pigtra; »Widoki z wiezowca«”, ktéry jest szkicem planowanego cyklu
prac, czy tytul jednego z relieféw Zeatr jednego widza.

Rozwinigcie kompozycji postuzyto przekazywaniu bogactwa metaforycznych
tresci. Whrew temu, co uwazal profesor Smolana, iz bryta powinna by¢ jak naj-
mniej skomplikowana, by jej przestanie byto natychmiast czytelne oraz ze mresé
winna byé zawarta w ksztatcie, nie w narracji. " Technika mieszana w tych pracach
przywodzi na mysl niektére asamblaze Picassa, Duchampa czy Ernsta.

Bliskie w klimacie reliefom, zblizone formalnie przez korzystanie z podob-
nego arsenatu §rodkéw artystycznych, sa wieloelementowe kompozycje rzez-
biarskie, w ktérych czasem twérca wprowadza barwe (cykl Srolik biesiadny).

Gros tych prac dotyka tematyki egzystencjalnej, problemu
samotnosci cztowieka w zmaganiach z codziennoscia (cykl Czfo-
wiek samotny, Swiat, Teatr jednego widza, Cient, Posada).

Rysunek

Dal si¢ poznac jako doskonaly rysownik w pracach reliefowych.
Walorowy rysunek motywu z rzezbiarskiego cyklu Dom/ Katedya sta-
nowi by¢ moze szkic do jednej z rzezb lub jest pracg zglebiajaca ten
sam temat, wykonang w innej technice. W syntetycznym rysunku
utrwalal niekiedy pejzaz, niekiedy scenke z podrézy.

Ostatnie znane prace Edwarda Sitka to przejmujacy cykl rysun-
kéw zarejestrowanych podczas pobytu w szpitalu. To bardzo intymny
i dramatyczny zapis z wngtrza szpitalnego pokoju, zmagan z choroba,
cierpieniem, bdlem, a takze lekiem przed nieznana przyszloscia. Jest
w nich ogromny fadunek ekspresji, wprost namacalny klimat doznan
pacjenta, jego bezsilnosci wobec przymusu pobytu w szpitalu, koniecz-
nosci poddania si¢ dominacji medycznej aparatury, ograniczen i sta-
bosci ciala, a nadto rezygnagji, zmeczenia i udreczenia.

Widzenie czlowieka ™

Zgodnie ze spofecznikowskim duchem nauk wpojonych w zakopiaiskim liceum,
a takze w gdariskiej uczelni, Edward Sitek wykazywal si¢ wielka sumiennoscia, praco-
witoscig i zaangazowaniem w rozmaite przedsiewzigcia. Piastowal rézne funkeje, tak
na uczelni, jak poza nig (miedzy innymiw latach 1974 —1977 byt przewodniczacym
Sekeji Rzezby Okregu Gdanskiego, a od 1980 do 1983 wiceprezesem Zarzadu
Okregu Gdarskiego ZPAP).

19 A. Smolana, [w:] Adam Smolana. Rzezba, katalog wystawy, Zacheta, Warszawa, luty 1965, [b.n.s.].
20 Widzenie czlowieka to tytul wystawy indywidualnej Edwarda Sitka w listopadzie 1985 r. w Galerii Sztuki
BWA przy ul. Dhugicj w Gdarisku.



Pracownikiem uczelni byt od roku 1966, prowadzac Pracowni¢ Rzezby i kierujac
Katedra Rzezby i Rysunku. Nominacj¢ profesorska otrzymalt w 1990 roku, w latach
1987-1990 byt prorektorem uczelni, a od 1996 do 1999 roku — dziekanem Wydziatu
Rzezby. Jego aktywny wkiad w zycie szkoly dokumentujg opinie wspélpracownikéw
i zwierzchnikéw ?, a takze wzmianka w katalogu wystawy na jubileusz 60-lecia
szkoly. (...) Wydziat Rzezby otrzymat nowq siedzibe w Malej Zbrojowni na Starym
Przedmiesciu. Dzigki staraniom Edwarda Sitka budynek zostat w szybkim tempie przy-
stosowany do dziatalnosci dydaktycznej. Rozpoczat sig nowy etap w historii wydziatu:
z przestronnymi pracowniami rzezby, z Pracowniq Ceramiki w osobnym budyntku (...,
z placem przed szkoty bedgcym miejscem realizacji rzezb. **

Przez wiele lat pracy dydaktycznej doprowadzit do dyplomu liczne grono absol-
wentéw. Cze$¢ z mistrzowskich nauk nauczycieli z ,, Kenara” oraz gdariskich profeso-
réw na pewno przekazat swoim uczniom. Profesorowie Wisniewski i Smolana byli
wielkimi indywidualnosciami, jednak prezentujac studentom
swoj punkt widzenia na sztuke i rzezbe, nie narzucali im auto-
rytatywnie sposobu myslenia. I prawdopodobnie taki wzo-
rzec delikatnego prowadzenia studentéw przejat Edward Sitek
w swojej pézniejszej pracy pedagogicznej. Stosowal zasade nie-
konfrontacyjnego ingerowania w ksztaltowanie osobowosci
tworczej studentdw. (...) ,nie przeszkadzal” w umacnianiu

poczucia wartosci miodego cztowieka. > Honorowat indywidu-
alnosé, akceptowat innosé, nawet pewng naiwnosé, nad monolog
przedktadat dialog.

Jako profesor byt dyskretny, obserwowal, ale ,,puszczal
przodem”, wierzac, ze to przyniesie wigksze owoce, niz |
natretne wskazéwki ». Jego fascynacja rzezba spowodowala |
zainteresowanie ta dziedzing twdrczosci syna Dariusza, |
ktéry takze jest rzezbiarzem i prowadzi zajecia na gdan- 'I
skiej uczelni.

Waznym dla kariery artystycznej Edwarda Sitka byl
udzial w licznych wystawach, konkursach na projekey
pomnikowe i przestrzenno-rzezbiarskie, a takze w plenerach. Byl wielokrotnie
nagradzany, a sporo projektéw doczekalo si¢ realizacji. Wart przytoczenia jest
réwniez fakt uczestnictwa w wystawach Grupy Pigciu, na ktére skladaly sie
prezentacje prac Alfreda Wisniewskiego, Stawoja Ostrowskiego, Stanistawa
Radwanskiego, Edwarda Sitka i Alberta Zalewskiego. Wspdlnie artysci ekspo-
nowali swoje prace trzykrotnie: w latach 1971 w Gdansku, 1973 w Warszawie
i 1977 w Sopocie. Kurator ostatniej z prezentacji, Romuald Bukowski, tak
uzasadnia ide¢ wspdlnego pokazu prac: Jedyng i zanwazalng cechg wspilng jest
niewqtpliwie umitowanie wybranej dyscypliny sztuki — rzezby. Jak si¢ zastanowic,
to wystarczajgcy powdd, by pigcin autoréw wystawiato swe prace razem. *°

21 Dokumenty w teczce osobowej Edwarda Sitka, Archiwum ASP w Gdarisku oraz S. Radwaniski, dz. cyt., s. 46.
22 . Zmorzynski, Rzezba, [w) Akademia Sztk Pigknych w Gdarsku 1945-2005. Tradyga i wspdlezesnost, 60 lar
ASPw Garisku, katalog wystawy, red. Wojciech Zmorzyriski, Muzeum Narodowe w Gdarisku, Gdarisk 2005, s. 174.
23 S. Ostrowski, Celowiek, profesor; rzezbiarz, [w:) Edward Siteke, ZPAR w Gdarisku, ASP w Gdarisku, [b.mw], [b.rw:],s.14.
24 S.Radwanski, dz. cyt., s. 46.
25 Z rozméw z wspotpracownikami i studentami prof. Edwarda Sitka, m.in. z prof. Wojciechem Seczawa,
prof. Katarzyna Jézefowicz, Zbigniewem Wasielem.
26 R.Bukowski, [w:] Wystawa Rzezby , Pigcin”, katalog wystawy, BWA w Sopocie, styczeri 1977, [b.n.s.].]
Autor tekstu pt. Pigein rzezbiarzy wyjasnia ponadto: Wystawa ta jest po prostu prezentacjg prac pigcin
rzezbiarzy i tak nalezy to prayjaé. Wizelkie domniemania, ze jest to nowa grupa twércza zespolona

Rysunek wykonany
w czasie pobytu

w szpitalu

na oddziale
pulmonologii, 2002,
fot. Dariusz Sitek

el
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Edward Sitek komentowal takze twérczo$¢ innych rzezbiarzy i czynit to
niezwykle trafnie. Zna¢ w tych tekstach zwigzto$¢, ale tez umiejetno$é synte-
tycznego spojrzenia 7. Byt takze inicjatorem przyznania tytutu doktora honoris
causa gdariskiej ASP Whadystawowi Hasiorowi. Uchwale podjat Senat uczelni
w kwietniu 1999 roku, jednak uroczysto§¢ nadania godnosci odbyta si¢ juz
posmiertnie (W. Hasior zmarl w lipcu 1999, a profesor Sitek reprezentowal
uczelni¢ podczas jego pogrzebu) *.

Zycie Artysty bylo wypelnione nieustanna praca, co dzi§ mozemy ocenié przy-
gladajac si¢ jego dorobkowi artystycznemu, udziatlowi w ogromnej ilosci wystaw,
pracy pedagoga, czy zaangazowaniu w rozmaite inicjatywy. Nie wszystkie pomysty
zdazyt ucielesnié, jak np. Park Kamienny w okolicy Chmielna
— zalozenie aranzujace przestrzen nad jeziorem Klodno. Jed-
nak dzigki zaangazowaniu Dariusza Sitka projekt zostal zre-
alizowany w 2010 roku. ¥

Czakram. Pamigci prof. Edwarda Sitka *°

Nagle odejscie Profesora dotknglo i poruszylo jego
najblizszych, grono przyjaciét i spoteczno$¢ akademicka.
Wida¢ to w petnych emociji tekstach profesoréw Ostrow-
skiego i Radwanskiego oraz Barbary Szwankowskiej, upa-
migtniajacych sylwetke artysty, pedagoga i cztowieka.

Jest mi nadal trudno myslec o Edwardzie jako o nieobecnym
wsrdd nas — Jego prayjaciot, kolegow, studentow. Teraz czujemy,
ze byt dla nas 0sobg wyjatkowq zardwno poprzez Jego sztuke,
ale tez wage wypowiadanych stow, ktdre czesto znaczyly i wska-
gywaly sprawy niedostrzezone i rzeczy istotnie wazne. >
Whdaje sig, ze ksigga jego Zycia zostata zamknigta przedweze-
Snie, na zawsze zastaniajgc przed nami kolejne, bogate w zna-
czenia o odkrycia rozdziaty. Pozostaly niezrealizowane plany,
ale pozostat takze ogromny dorobek artystyczny i dydaktyczny,

Z cyklu Czlowick samotny,
technika mieszana, 1989, a przede wszystkim pozostata pamigé. >

fot. Dariusz Sitek

okreslonym programem mijajq si¢ = prawdg. Widad tu wyraznie pie¢ réznych temperamentéw i pieé
odmiennych propozycji artystycznych, a wige takze pigd indywidualnosci.
27 Teksty o innych twércach: Edward Sitek, [w:] Stawoj Ostrowski. Rzezba, katalog wystawy, Centrum
Rzezby Polskiej w Oronsku, 13 kwietnia—26 maja 2013, Ororisko 2013. Przedruk tekstu prof. E. Sitka
z katalogu wystawy prof. Ostrowskiego w PGS w 2003 r. (Stawoj Ostrowski. Rzezba, katalog wystawy,
PGS, Sopot 2003.); Edward Sitek, [w:] Wojciech Seczawa, Dariusz Sitek, Zbigniew Wisiel. Forma i Czas.
Rzezba, katalog wystawy w Malej Galerii, [Gdansk] sierpieri—wrzesiert 1999.
28 Strona internetowa ASP: http://www.asp.gda.pl/strona/kategoria/328/doktoraty honoris_causa
(dostep: 3 wrzesnia 2015)
29 Strona internetowa: http://www.krajoznawcy.info.pl/kamienny-park-nad-jeziorem-klodno27954
(dostep: 3 wrzesnia 2015)
30 Czakram, Pamigci prof- Edwarda Sitka to tytul pierwszej po $mierci Profesora wystawy w Galerii
Alter natywnej i Galerii Mariackiej w Gdarisku.
31 S. Ostrowski, dz. cyt., s. 14.
32 S. Radwaniski, dz. cyt., s. 45.



Nam, przyjaciotom Edwarda — a jest ich wielu i to bardzo réznych profesji — zostata
bolesna pustka po bliskim i bardzo serdecznym cztowieku, z ktrym
wiqzato nas mndstwo wspdlnych przezyc i fascynacji. *

Wyrazem tego poruszenia byta takze zorganizowana wkrétce po
$mierci Artysty wystawa w Galerii Alternatywa przy ul. Mariac-
kiej w Gdarisku, ktérej inicjatorem byl Zbigniew Wasiel. Zesta-
wione zostaly — po jednym — dzieta Edwarda Sitka i tych, kt6rzy
w spontanicznym odruchu chcieli Zozy¢ mu hold i w symboliczny
spos6b pragneli dozna¢ jego obecnosci. Niewielka przestrzeri gale-
rii spowodowala, ze prace uczestnikow wystawy zaistnialy w duzej
bliskosci, dostownie i w sensie duchowym. %4

Jeszcze jeden projekt w tamtym okresie nabral symbolicznego
znaczenia — praca dyplomowa Alicji Karskiej, kt6ra poprzez dzia-
fania w obrebie przestrzeni pracowni rzezby dokonata formuly
swoistego pozegnania »°. Artystka opustoszyla miejsce pracy ze
wszystkich sprzetow, posprzatala i odnowita pomieszczenie, pozo-
stawiajac je niemal sterylnie wyczyszczonym i pustym. Pustka
miejsca odzwierciedla ambiwalentne uczucia mtodej osoby, ktéra
,wyrusza w §wiat” — obawy, niepewno$¢ przysztosci, sentyment
do miejsca, ktére ma opuscié, a ktére byto znaczace dla jej roz-
woju i stanowilo bezpieczne schronienie.

Uwolnienie si¢ od zbednych przedmiotéw symbolizuje zamykajacy si¢ etap
drogi. Bliskie to myslenie sposobowi postrzegania roli przedmiotéw w zyciu
czowieka przez Edwarda Sitka, z ktérym artystka zdazyla jeszcze przedysku-
towac zalozenia swojego dyplomu *°.

Pustka od$wiezonego pomieszczenia oddzialuje na wiele sposobéw. Z jed-
nej strony ujawnia nostalgie, z drugiej symbolizuje otwieranie si¢ nowych
mozliwosci. W tym szczegdlnym momencie po $mierci Profesora stala sig
wyrazem holdu dla jego osoby, ,zagrala” wyciszeniem, pochylajac si¢ nad
tajemnicg nieobecnosci.

Po $mierci Artysty zostaly zorganizowane trzy wystawy upamigtniajace
jego tworczos$¢. Pierwsza odbyta si¢ w roku 2003 w Centrum Rzezby Polskiej
w Oronsku, w Galerii ,,Kaplica” 7. Kolejna — rok pézniej, w Galerii Refek-
tarz w Kartuzach %, ostatnia zostala pokazana w przestrzeni nieistniejacej juz
dzi§ Gdaniskiej Galerii Rzezby w 2006 roku. Ponadto jego prace wzbogacity

prezentacj¢ sztuki na dwéch waznych wystawach jubileuszowych, zorganizo-

33 B. Szwankowska, Pozegnanie, [w:] Edward Sitek, ZPAR w Gdarisku, ASP w Gdarisku, [b.m.w.], [b.rw.], s.10.

34 Z rozméw i korespondencji ze Zbigniewem Wasielem.

35 Zainformacje o dyplomie Alicji Karskiej dzickuje Dorocie Grubbie-Thiede. Za pomoc dzigkuje takze
Robertowi Kaji i Artystce.

36 Edward Sitek, Przedmioty, [w:] Edward Sitek. Widzenie czlowicka. Rzezba, katalog wystawy, Galeria
Sztuki BWA w Gdansku, listopad 1985, [bns.].

37 http://www.sztuka.net/palio/html.run? Instance=www.sztuka.net.pl& PageID=850& cms=ne
wser&newsld=235&callingPageld=851& CheckSum=1571739335

38 Strona internetowa: http://kartuzy.info/wiadomosc,407,Posmiertna-wystawa-rzezby-Edwarda-
Sitka.html (dostep: 3 wrzeénia 2015)

Nos, marmur, 1993,

fot. Jan Gaworski
Centrum Rzezby Polskiej,
Oronsko
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wanych przez Muzeum Narodowe w Gdansku: z okazji 25-lecia Solidarnosci
oraz 60-lecia Akademii Sztuk Picknych w Gdarisku ¥.

Dzieta Edwarda Sitka znajdujg si¢ w zbiorach Centrum Rzezby Polskiej
w Oronisku, Muzeum Narodowego w Gdarisku, w galeriach w Gdarisku, War-
szawie, Lublinie, Wiedniu i Moskwie, a takze w kolekcjach prywatnych polskich

i zagranicznych, m. in. w Paryzu, Avallon, Stuttgarcie, Bremie, Hamburgu
i Wiedniu.

Joanna Szymula-Grygiel
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Bialy tors, marmur, 1984, w zbiorach Muzeum Narodowego w Gdarisku, fot. Andrzej Leszezyniski

39 Pamigd i uczestnictwo. Wystawa na Jubileusz Sierpnia’80 i Solidarnosci. Artystyczny komentarz polskiej
rzeczywistosci lar 1980-2005, katalog wystawy, red. Maria Gatecka, Muzeum Narodowe w Gdarisku,
Gdanisk 2005, s. 155.; Akademia Sztuk Pigknych w Gdarisku 1945-2005. Tradycja i wspdtezesnosé, 60 lar ASP
w Gdarskn, katalog wystawy, red. Wojciech Zmorzyriski, Muzeum Narodowe w Gdarisku, Gdarisk 2005,
s.162-163, 169, 171, 174.
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Reflections on Sculpture and Object

Joanna Szymula-Grygiel

A man without sensitivity in life will never become an artist. Because art is
also a question of conscience. He often used to repeat that to us. Those who have a
conscience will always search for truth. And art is all about truth, nothing else. So
you need to look for it. Those who find it in life will find it in art. He used to say...

Stanistaw Kulon: A memory of Antoni Kenar?

Faithfulness to oneself and to art — the artistic and life credo that guided
Edward Sitek manifested itself in his relentless pursuit of truth, both in terms
of form and idea. The artist’s works followed the ancient principle of decorum:
the unity of form and content. Sitek was a realist sculptor who sometimes
departed from realistic representation. His works feature deformation and bor-
row from grotesque. Yet, the artist could also work with extreme precision on
elaborate details.

Forms created by Sitek are determined by compact solids, strong struc-
tures, and monolithic shapes. The artist attached considerable importance to
the role that the material plays in shaping the proper form of the work. His
sculptural mastery allowed him to highlight and release the latent potential of
every material.

Characteristically enough, Sitek’s work is not uniform, a fact frequently
underscored by critics. The artist created extremely varied sculptures — from
realist to abstract works, employing a broad range of different materials and
techniques, and operating on various scales — from intimate forms to monu-
ments and spatial complexes. Sitek was a truly versatile artist.

Between 1954 and 1959, Edward Sitek attended the State School of Plastic
Techniques (PLTP) in Zakopane. The artistic high school, which had already
enjoyed renown across the country and was famous for its strong emphasis on
tradition and folk, offered its students a solid professional training. Still, it was
something more than just a school of crafts or an artistic high school in the
classic understanding. From today’s perspective, it was an institution, a brand —
mainly owing to Antoni Kenar, who charismatically implemented unique ways
to train fine artists in the making. His focus was not on shaping ,,ready” artists;
he wanted them to discover their potential of further development. For this
reason, he did not impose ready artistic solutions on his students, but prepared
them to the search for their individual paths, without resorting to imitation.

What is more, Kenar’s intention was to instil the love of art in his students,
but also to teach them an honest approach to life and all undertaken activities. *

1 The title Reflections on Sculpture and Object is a fragment of the topic of a qualification
lecture submitted by Edward Sitek during the work on his PhD degree. The entire title
read: Ksztaltowanie bryly i pustej przestrzeni — rozwazania o rzezbie i przedmiocie (Sha
ping the solid and empty space — reflections on sculpture and object), Document as of
20th of January 1979, Edward Sitek’s file, Archive of the Academy of Fine Arts in Gdarisk.

2 Stanistaw Kulon, A memory of Antoni Kenar, in Marek Jaworski, W krggu Kenara (Warsaw: Ludowa
Spéidzielnia Wydawnicza, 1968), p. 76.

3 M. Jaworski, op. cit., p. 75-77; Katarzyna Chrudzimska-Uhera, “O szkole snycerskiej w Zakopanem”, in
Kenar. Hasior. Rzqsa. Zakopane w Sopocie (Kenar. Hasior. Rzgsa. Zakopane in Sopot), exhibition catalogue,
PGS, Sopot, 12th of June—17th of August 2014, p. 8.



Edward Sitek was fortunate enough to encounter Antoni Kenar — an out-
standing artistic personality and an unquestioned pedagogical authority — in
that artistic high school with an extraordinary curriculum. During that period,
courses in painting and drawing were given at the PLTP by another outstand-
ing artist, Tadeusz Brzozowski. His signature as the school’s director appears
on Edward Sitek’s secondary education certificate and on the entry documents
submitted to the State Higher School of Fine Arts (PWSSP) in Gdarisk. The
opinion given about the candidate underscored his talent, inventiveness and
assiduity. * His works from that period are characterised by a moving freshness
and simplicity. They reveal passion and youthful zeal, as well as a fine sense of
form and decent professional skills.

Beyond doubt, the time spent at the high school proved highly influential
for Edward Sitek as a sculptor, a pedagogue, and a human being. Among the
truths about art spoken by Kenar, it was likely the significance of the material
for the form of the artwork and the artist’s responsibility for the form that
particularly resonated with Sitek. °

The sculptor completed the next stage of his artistic formation during the
studies at the PWSSP in Gdanisk at the Faculty of Sculpture in the studios
of Alfred Wisniewski and Adam Smolana. Even though their own work was
completely different in character, both professors — akin to the majority of the
Gdarisk milieu — held a firm belief in the everlasting classic qualities of art. ¢
Both of them found an inexhaustible supply of inspiration in nature, which
they understood in completely different ways, however.

The essential theme of Alfred Wisniewski’s works is the human being; the
artist’s extraordinary sensitivity and sense of observation allowed him to reveal
the truth about human nature. 7 would like to preserve the shape and character
of contemporary people in a sculptural form (...)” Wisniewski considered creative
practice as a special kind of intellectual process that revolved around classic
universal values and manifested itself in the search for an utmost precision of
shape. Form is brought to perfection because of the conviction that it contains the
essence of sculpture. * The professor’s creative practice embraced both intimate
and low-key works as well as expressive sculptures that brim with emotions.

Adam Smolana was also convinced about the significance of form in sculp-
ture; however, as opposed to Alfred Wisniewski, he attached considerable
importance to the role of the material. Discovering the laws of the material is the
Sfoundation of sculptural practice. * Professor Smolana, who most often sculpted
in wood and explored its nature, adhered to the opinion that each material is
suitable as long as it is used properly. Every material that offers the possibility to
express a specific thought and achieve intended goals is good — that is why I am not
against using different materials in artistic work. What matters is the knowledge of

4 Documents from 1959 in Edward Sitek’s file, Archive of the Academy of Fine Arts in Gdansk.

5 Q{Oted in M. Jaworski’s book, Antoni Kenar highlights the significance of the material: Material has its own
laws that largely determine the formal qualities of the work. in M. Jaworski, op. cit., p. 73.

6 Reference to nature and tradition — these are the traits that shape the aesthetic approaches of a vast part of the
sculptural circles of Gdansk (...). The unique celebration of the sculptural tradition in Gdarisk receives
a mention in Zofia Wiatrak’s book, chapter on sculpture: Z. Tomezyk-Watrak, Wybory i przemilczenia. Od
szkoly sopockiej do nowej szkoly gdarskiej, (Gdansk: stowo/obraz terytoria, 2001), p. 128.

7 H. Kotkowska-Bareja, Polska rzezba wspdlczesna, (Warsaw: Interpress, 1974), p. 134.

8 Z. Watrak, op. cit., p. 136.

9 A. Smolana, “Rozwazania, wypowiedzi, przemyslenia’, in Wystawa rzezby i rysunku Adama Smolany
(Exhibition of Adam Smolana’s Sculpture and Drawing), exhibition catalogue, BWA Gallery of Art in Sopot,
October 1981, n.pag.
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the material and its potential, the understanding of its structure, and the applica-
tion of its appropriate form to express given content. °

It is hard to definitely determine the extent to which the teaching of both
professors influenced Sitek’s creative approach because his artistic work devel-
oped individual features. Yet, a number of the above outlined aspects — inspi-
ration borrowed from nature and tradition, certain adherence to convention
visible in the attachment to figurative sculpture and the value of the material,
careful selection of themes to be expressed through appropriate forms, and
courage to portray emotions — retained a special meaning for Sitek.

The Image of the Contemporary Human "

The subject of the works is the human being. And although he often portrays
human beings, he finds it more attractive and fascinating to shape a human symbol,
creating torsos and figures (...). > The opening sentence of the quoted excerpt
from a review conveys the essence of Edward Sitek’s artistic work, with the
figure of the human being lying at its foundations. The rest of the review which
was written in 1978, and therefore could not evaluate the artist’s entire oeuvre,
offers pertinent remarks about works from the 1960s and 1970s.

During that period, the artist worked mainly on small—scale sculptures that
represented various styles; at the same time, Sitek was interested in the monu-
mental scale of memorials and spatial complexes. Regardless of the dimensions,
his works were mainly characterised by figurativeness, sometimes verging on
abstraction. Another important quality of the sculptures is their allegorical
nature. For the artist often spoke through metaphors, both in the titles of his
works and in their form — understated, non-literal. Sitek also incorporated
allusion and grotesque into his artistic repertoire. The sculptor employed an
entire range of stylistic and expressive means, which developed throughout the
years. The later period, beginning at the end of the 1970s, brought composi-
tions that were elaborate both in formal and narrative terms; still, the artist
also worked on sculptures that synthesised shape. The most common material
of his works is stone, especially marble. In the early days of his career, Sitek
also worked with plaster creating small sculptural forms, and later made more
and more frequent use of plastic. The sculptor worked successfully with wood,
bronze and ceramic, skilfully profiting from the potential of colour glazing. In
the course of time, Sitek started to combine materials, mix techniques, thus
developing a completely new quality of his works.

The Image of the Contemporary Human adopted different forms in Edward
SiteK’s creative practice — portraits of his loved ones and friends, anonymous
and famous, a self—portrait, busts, monuments, statues, medals, silhouettes
and torsos that displayed imaginary forms. In his portraits and busts, he pur-
sued the goal of reflecting the elements of the person’s unique character, the factors
that shape their psychological image, he touched the soul and the sphere that is
impossible to express. * Apart from distinct and easily recognisable portraits, an
interesting group consists of less obvious works, such as Johnny’s Portrait, Votive
Portrait, and Engineer S. — sculptures that that bear formal references to the
practice of Hans Arp (Star) or Bronistaw Chromy (An Addict from 1959). In

10 A. Smolana, in Ignacy Witz, Plastycy Wybrzeza, (Gdansk: Wydawnictwo Morskie, 1969), p. 171.

11 Wizerunek czlowieka wspdtczesnego (The Image of the Contemporary Human) is the title of the exhibition
at the BWA in Sopot. In 1980, Edward Sitek was awarded a medal for his work.

12 R. Bukowski, in Edward Sitek, exhibition catalogue, BWA in Lublin, BWA in Sopot, [1978?], n.pag.

13 S. Radwaniski, “Edward Sitek” (1940-2002), in Orosisko, 1/2003, p. 46.



turn, expressive figures, silhouettes, torsos — largely arbitrary, sometimes even
abstract in shape — represent the tendencies that dominated the sculpture of
that period. 7he break with convention that took place in sculpture at the end of
the 1950s had a considerable impact on the development of an original tendency
of expressive metaphorical sculpture which contained shortcuts—signs that origi-
nated from abstraction and the content of the new figuration movement (...). '*
Despite experimental artistic currents underpinned by conceptual art in the
1970s, Edward Sitek remained faithful to his programme and style. The artist
employed various artistic means — “unfinished” work (o7 finito, akin to Dona-
tello, Michelangelo, Rodin), varying surfaces, deformation, nearly grotesque
exaggeration, thus creating forms that emanated a broad range of different
spirits — dramatic, brimming with inner tension, but also lyrical and subtle.
The titles of works capture their elusive content and define the created characters
— they can sometimes be poetic (Mist, Having Emerged from Sleep, Withdrawn,
10 the Sun), and sometimes betray a certain distance (the cycle Ladies, Woman
with Lips without Face), or rely on allusion (Relaxation, Heart Diseases Doctor,
Grandma’s Armchair).

A major avenue of Edward Sitek’s work consisted in spatial-sculptural design
and monumental sculpture. The bust of J6zef Wybicki, the bust of King John
III Sobieski in Gniew, Victory Monument in Pruszcz Gdariski, the outdoor
sculptures in Naleczéw, and the work created together with the artist’s son,
Monument of John Paul II in Biata Podlaska — these are just a few of such pro-
jects carried out by Sitek. Another intriguing feature is the unconventional
response to the task of designing the “Giinter Grass Bench”. The sculptor
created a model characterised by extremely elaborate composition, complete
with the writer’s realistic figure and many props — symbols derived from the
novels of the Noble Prize winner.

One of Sitek’s major cycles, developed since the end of the 1970s and
through the decade of the 1980s, is House/ Cathedral. The series comprises more
than a dozen of sculptures created in different materials, mostly in marble and
plastic, featuring strong massive structures. Nearly all of them comprise solids
akin to rock blocks that merely suggest the shape of the human figure. These
sculptures mostly portray sitting figures, except for a muscled male torso with
folded arms, crowned with shapes of tall houses in the upper part (Housing
Estate from the 1970s). It is difficult to ignore numerous formal references that
come to mind — monolithic compact statues of prince Gudea from ancient
Mesopotamia, draperies of ancient statues, and mysteriously looking ominous
architectural-morphological structures from Zdzistaw Beksiriski’s paintings.

Initially, the nomenclature of that group of works revolved around the word
house (House, Biology of the House, A Memory of the Old House, Ruins of Memo-
ries, Dead Skyscraper, Housing Estate from the 1970s). 'The titles also include
those that carry a symbolic meaning: Past Tense and Allegory of the Pensiveness
of a Sitting Figure. The end of the 1980s brings a new title: Cathedral. Made
in plastic, the work was awarded the Grand Prix at the 1987 International
Biennial of Small Sculptural Forms in Budapest.

14 A K. Olszewski, Dzieje sztuki polskiej 1890—1980 w zarysie (Warsaw: Interpress, 1988), p. 131.

15 J. Marek, in E. Sitek [Szczecin: Galeria Kierat, 1997], [n.p.], [n.d.], [n.pag.]. Prof. Jézef Marck mentions
the year 1978 as the beginning of the cycle House/ Cathedralin E. Sitek’s work. In the same text, the author
mentions the award in Budapest.
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Houses-Cathedrals maintain close semantic relations and ties, which also
incorporate the word chair. Deriving the meaning of the word cathedral from
Greek (chair, seat), we arrive at the German word for cathedral — Dom (a word
that means house in Polish — transl. note). The “anthropomorphised” architec-
tural forms of Houses-Cathedrals emanate the majesty of ancient statues, which
are able to withstand even the passage of time.

Another significant metaphorical cycle, or actually a group of three sculptural
objects, is Human Life, a series created during a plein air in St. Margarethen,
Austria (International Pottery Sculpture Symposium, 1984-1985). In this case,
pottery is used as the sculptural material, and the sculptures represent a baby
sleeping bag, a chair and a gravestone. They feature inscriptions in German
which read, respectively: A man has been born; He went out in search of luck in
order to share it; He lived long and died a happy man. ¢ A visual metaphor of
human life portrayed in those forms reveals its lapidary nature, employing as
little as three symbols that stand for three moments in human life — birth, life,
and death. Especially the chair is an interesting element, an allegorical motif
that often features in Edward Sitek’s work. In daily life, the chair assists humans
in a wide range of different situations, both when they work and when they
relax; it evokes the simple activity of sitting, but also relates to a prominent
place, position (throne, post).

The artist borrowed inspiration from the reality that surrounded him, the
world of nature and objects, the human being and their spectrum of spiritual
and sensual experience, as well as literature and the broad context of culture.

The Collection of the National Museum in Gdafsk

The holdings of the National Museum in Gdansk comprise three of Edward
SiteK’s works: Frédéric Chopin from 1980, White Torso and Position from 1984.
The first was purchased from the artist in 1982, and the other two from the
BWA Gallery in Gdarisk towards the end of 1985. Each of them betrays a
different character, both in terms of form and theme. The bust of Frédéric
Chopin combines two sculptural materials: marble, used to shape the torso,
and copper, used to create the cast of the head, which was modelled on the
composer’s death mask."” The deformation and the ,roughness” of the partly
finished and polished dark marble, featuring a clear division of the stone block,
lend the portrait an extraordinary expressive appeal. Chopin’s portrait was a
sculptural theme to which Sitek returned a number of times — the artist created
a pottery sculpture of the composer’s head, which was also modelled on the
death mask, as well as his bust, conveying the image that reflects the spirit of
Romanticism — strikingly different from the work in the museum collection.

As an artwork, the subtle torso sculpted in white marble and exhibited on a
metal pedestal operates with the artistic means of understatement (the absence
of the head) and intriguing finish of stone texture, which generates an impressive
soft chiaroscuro effect. White Torso and another work by Sitek — a relief portrait

16 Z. Watrak, in Edward Sitek. Widzenie cztowieka. Rzetba (Edward Sitek. Seeing the Human Being. Sculpture),
exhibition catalogue, BWA in Sopot, BWA Art Gallery in Gdarisk, November 1985, [n.pag.]; Z. Watrak,
,Ulega¢ impulsom. O rzezbie Edwarda Sitka’, Aurograf, 5/89, p. 79.

17 The fact that the portrait was modelled on Chopin’s death mask was revealed by Sitek in a letter to the
National Museum in Gdarisk as of the 15th of January 1983 (documentation of the Pottery and Sculpture
Studio of the National Museum in Gdarsk, Modern Art Department).



of a woman in a similar pose, with her hands folded — bring to mind some of
the sculptures by Wilhelm Lehmbruck, such as 7he Prayer from 1918. What
they share is the similarity of portrayed gestures, subtlety and lyrical character
of the representation, as well as the whiteness of the figures.

The last work, Position, which is sometimes mentioned in catalogues as
Career, provides an example of a specific kind of relief (discussed more broadly further
on in the text). A cast iron plate with the delineated scene of the representation
is fixed to a wooden board that functions both as the background and as
the frame. The main element is a solid and considerably sized chair situated
on a podium; there is a little human figure standing in front of the chair.
Stairs, monumental in comparison with the human scale, lead to the platform.
Climbing those gigantic steps must have been quite a challenge for the , little
man”. The massive chair stands as the symbol of the award for his efforts — the
eponymous position.

Since the second half of the 1980s, the works were exhibited at a presenta-
tion of the contemporary art holdings of the National Museum in Gdansk at
the Abbots’ Palace in Oliwa between 2001 and 2005, with Position and Frédeé-
ric Chopin gracing the permanent display. Currently, the portrait of Frédéric
Chopin is located in the Gallery of Polish Modern Art in the Music Room
of the Palace in Oliwa. The bust of Chopin and White Torso are signed by the
artist, respectively: “ES” — a monogram created from interwoven letters, and

“E. Sitek 84”.

Sculptural Paintings '*

A special place in SiteK’s work belongs to relief sculpture, and the artist dem-
onstrated an innovative approach in this respect. His works go beyond mere
reliefs in a single sculptural material, even though such sculptures also came
into being in his studio; those are works that escape clear genre definitions. An
exhibition that showcased Edward SiteK’s reliefs in 1994 was titled Sculptural
Paintings; the sculptor sometimes used to refer to his technique as ,,spatial draw-
ing.” Sitek combined techniques and materials, as well as worked with colour in
a way that was characteristic of painting, thus creating a new meaning of relief.
That approach and the sculptor’s focus on elaborate complex compositions of
narrative and epic character are the factors that move these works beyond the
sphere of expression related strictly to the discipline of sculpture. The fields
of action of the means of artistic expression ascribed to sculpture, painting
and drawing overlap here, while planarity and spatiality seem to merge. These
sculptures can be understood as a specific kind of spatial arrangements, as
sceneries whose composition is enclosed by those forms-paintings, with each
scene framed in a theatrical way. A reference to theatre is evoked by a drawing
with notes: ,,cycle of “Views from the Window on the 11th Floor’; “Views from
a skyscraper’,” which is a sketch of a planned cycle of works, and by the title
of one of the reliefs 7heatre for One Viewer.

The elaboration of the composition served to convey the wealth of meta-
phorical content. It was against the beliefs held by Professor Smolana that the
solid should display as little complexity as possible so that the message can be

18 Obrazy rzebiarskie (Sculptural Paintings) is the title of the exhibition held in 1994
at the ,Fos” Gallery in Gdansk.
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instantly deciphered; and that the content should be inherent in the shape, not in
the narrative. ¥ The mixed technique of those works brings to mind some of
the assemblages by Picasso, Duchamp, and Ernst.

Works whose atmosphere is closer to the reliefs and which bear a formal
affinity resulting from a similar array of artistic means are the multi-element
sculptural compositions, to which the artist sometimes added colour (the cycle
Feast Table).

A vast majority of those works confront existential themes, the problem of
human solitude in the struggle with everyday life (the cycle Lonely Human,
World, Theatre for One Viewer, Shadow, Position).

Drawing

In connection with his relief works, Edward Sitek demonstrated outstand-
ing skills in drawing. The colour—value drawing of a motif from the sculptural
cycle House/ Cathedral may have been a sketch for one of the sculptures or a
work that explored the same topic more in—depth in a different technique.
Sometimes the artist used synthetic drawing to portray landscape, on other
occasions — scenes encountered during his travels.

The last known works by Edward Sitek form a moving cycle of drawings
created during his hospitalisation. It is a very intimate and dramatic record
— coming from the interior of a hospital room — of a struggle with illness, suf-
fering, pain and fear of the unknown future. The drawings carry an immense
load of expression, a nearly palpable experience of the patient, his powerlessness
in the face of necessary hospitalisation, the necessity to submit to the power of
medical devices, the limits and weaknesses of the body, as well as resignation,
fatigue and exhaustion.

Seeing the Human Being *°

In harmony with the community spirit of teaching instilled into the sculptor
at the high school in Zakopane and at the Academy in Gdansk, Edward Sitek
demonstrated great conscientiousness, assiduity and engagement in various
undertakings. The artist held different positions both at the Academy and
beyond (between 1974 and 1977, Sitek was the head of the Sculpture Section
of the Gdansk Region, and from 1980 to 1983, the deputy head of the Man-
agement Board of the Gdanisk Region of the Association of Polish Artists and
Designers ZPAP, among other functions).

The sculptor became an Academy employee in 1966; Sitek ran the Sculpture
Studio and headed the Sculpture and Drawing Department. The artist was
nominated professor in 1990, and between 1987 and 1990 held the office of
the vice-rector of the Academy; between 1996 and 1999, Sitek was the dean
of the Faculty of Sculpture. His active contribution to the academy’s life is
documented in the statements made by his colleagues and superiors, *' as well
as a mention in the catalogue of the exhibition organised to celebrate the 60th
jubilee of the Academy.

19 A. Smolana, in Adam Smolana. Rzezba (Adam Smolana. Sculpture), exhibition catalogue, Zachgta National
Gallery of Art, Warsaw, Feburary 1965, [n.pag.].
20 Widzenie cztowieka (Seeing the Human Being) is atitle of Edward Sitek’s individual show held in November
1985 at the BWA Art Gallery in Dluga St. in Gdanisk.
21 Documents from Edward Sitek’s file, Archive of the Academy of Fine Arts in Gdansk and S. Radwanski,
op. cit., p. 46.



(-..) the Faculty of Sculpture received a new seat in the Small Armoury in Stare
Przedmiescie. Owing to the efforts of Edward Sitek, the building was quickly
adapted to the needs of teaching. A new stage began in the history of the Faculty,
which could now operate in spacious sculpture studios, a Pottery Studio located in
a separate building (...), a_front square that served as a place to create sculptures.?

Through many years of his didactic work, Sitek supervised a broad circle
of students in their pursuit of a diploma. The artist certainly transmitted to
his students some of the teaching he received from the Kenar high school in
Zakopane and from the professors from Gdarisk. Professors Wisniewski and
Smolana were outstanding individualities, yet when they shared their views on
art and sculpture with students they did not impose their way of thinking in
an authoritative way. That model of gentle supervision of students was likely
adopted by Edward Sitek in his own teaching practice. The sculptor followed
the principle of non—confrontational intervention in the process of shaping his
students’ creative personalities. (...) he ‘did not disturb” the process of reinforc-
ing a young mans self esteem.” He honoured individuality, accepted otherness and
even certain naivety, always preferring dialogue to monologue.24 As a professor,
Sitek was discreet, he observed his students” work but he “let it go,” knowing
that he would thus obtain better results than through rigid guidelines.”” His
fascination with sculpture encouraged his son Dariusz to take up interest in
this area of creative practice and become a sculptor; Dariusz Sitek is a teacher
at the Academy in Gdarsk.

A major element of Edward Sitek’s artistic career was his participation in
numerous exhibitions, competitions for monuments and spatial-sculptural
designs, as well as plein airs. The sculptor was honoured with a wide array of
awards, and many of his designs materialised. An important fact is also his par-
ticipation in the exhibitions of the Group of Five (Grupa Pi¢ciu), which show-
cased works by Alfred Wisniewski, Stawoj Ostrowski, Stanistaw Radwaniski,
Edward Sitek and Albert Zalewski. The artists exhibited together three times:
in 1971 in Gdansk, in 1973 in Warsaw, and in 1977 in Sopot. The curator of
the latter show, Romuald Bukowski, explains the idea of a group exhibition
of works: The exclusive and noticeable common characteristic is their love of the
chosen discipline of art — sculpture. If you think about, it is enough of a reason for
[five artists to exhibit their works together.”

22 W. Zmorzyniski, ,Rzezba’, in Akademia Sztuk Pigknych w Gdarisku 1945-2005. Tradycja i wspdlczesnost, 60
lat ASP w Gdasisku (The Academy of Fine Arts in Gdarisk 1945-2005. Tradition and Contemporaneity,
60 Years of the Academy of Fine Arts in Gdarisk), exhibition catalogue, ed. Wojciech Zmorzyriski, National
Museum in Gdarisk, 2005, p. 174.

23 S. Ostrowski, “Czlowiek, profesor, rzezbiarz” in Edward Sitek, Association of Polish Sculptors in Gdansk,
Academy of Fine Arts in Gdansk, [n.p.], [n.d.], p. 14.

24 S. Radwariski, op. cit., p. 46.

25 From conversations with the colleagues and students of Prof Edward Sitek: Prof. Wojciech Seczawa,
Prof. Katarzyna J6zefowicz, Zbigniew Wasiel, among other figures.

26 R. Bukowski, in Wystawa Rzezby , Pigcin” (Sculpture Exhibition of the ,Five”), exhibition catalogue, BWA in
Sopot, January 1977, [n.pag.].
Morcover, the author of the text titled Pigciu rzezbiarzy explains: The exhibition simply showcases works
by five sculptors and that is how it should be understood. Any conjecture that it is a new creative group that shares
aspecific programme is far from the truth. We can clearly see here five different tempers and five different artistic
approaches, and therefore five individualities.
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Edward Sitek also commented on the work of other sculptors, giving proof
of an extreme pertinence of his opinions. His texts are concise, while they also
reveal his potential of synthetic grasp.” The sculptor was also the initiator of
the procedure to honour Whadystaw Hasior with an honorary degree of the
Academy in Gdansk. The resolution was passed by the Senate of the Academy
in April 1999, yet the ceremony of awarding the degree was held posthumously
(W. Hasior died in July 1999, and Professor Sitek represented the Academy at
the artist’s funeral).2s

The artist’s life was filled with relentless work, a fact that made itself manifest
in his artistic oeuvre, participation in a plethora of exhibitions, teaching work,
and involvement in various initiatives. Sitek did not manage to implement all of
his ideas, such as the Stone Park in the vicinity of Chmielno — a complex that
arranged the space by Lake Ktodno. Yet, owing to the engagement of Dariusz
Sitek, the project was completed in 2010.”

Chakra. In Memory of Prof. Edward Sitek >

Edward Sitek’s sudden departure affected and moved his loved ones, the
circle of his friends and the academic community. This fact is manifest in highly
emotional texts penned by Professors Ostrowski and Radwariski, as well as by
Barbara Szwankowska, who commemorated the artist, the pedagogue and the
human being.

I still find it difficult to think about Edward as someone who is no longer with
us — His friends, colleagues, students. We can feel now that he was a unique person
both owing to His art and through the gravity of the words he spoke, words that
often discerned and highlighted the unnoticed aspects and truly important things.>'

It seems that the book of his life has been closed prematurely, forever veiling the
next chapters that abound in meaning and discoveries. What remains are plans that
never materialised, but also an immense artistic and didactic oeuvre, and above
all — the memory.

We, the friends of Edward — and there are many friends who represent very dif-
ferent professions — are left with a painful void after a close and very warm-hearted
man, with whom we shared many common experiences and fascinations. »

Those emotions were also expressed through an exhibition organised soon
after the artist’s death at the Alternatywa Gallery in Mariacka St. in Gdarisk,
initiated by Zbigniew Wasiel. The exhibition combined — one to one — works
by Edward Sitek and those who spontaneously decided to pay homage to the
artist and experience his symbolic presence. The small gallery interior provided

27 Texts about other artists: Edward Sitek, in Stawoj Ostrowski. Rzezba (Stawoj Ostrowski. Sculpture), exhibition
catalogue, Centrum of Polish Sculpture in Ororisko, 13th of April-26th of May 2013, Oronisko 2013.
Prof. E. Sitek’s text reprinted from the catalogue of Prof. Ostrowski’s exhibition at the PGS in 2003 (SZawoj
Ostrowski. Rzezba, exhibition catalogue, PGS, Sopot 2003.); Edward Sitek, in Wojciech Seczawa, Dariusz
Sitek, Zbigniew Wisiel. Forma i Czas. Rzezba (Waojciech Sgczawa, Dariusz Sitek, Zbigniew Wpsiel. Form and
Time. Sculpture), exhibition catalogue at the Mata Galeria, [Gdarisk] August—September 1999.
28 Website of the Academy of Fine Arts: http://www.asp.gda.pl/strona/kategoria/328/doktoraty_
honoris_causa_(access: 3rd of September 2015)
29 Website: http://www.krajoznawcy.info.pl/kamienny-park—nad-jeziorem—klodno-27954 (access:
3rd of September 2015)
30 Czakram, Pamigci prof- Edwarda Sitka (Chakra. In Memory of Prof. Edward Sitek) is the title of the first
exhibition after the death of the Professor at the Alternatywa Gallery and Mariacka Gallery in Gdarisk.
31 S. Ostrowski, op. cit., p. 14.
32 S. Radwariski, op. cit., p. 45.
33 B. Szwankowska, ,,Pozegnanic’, in Edward Sitek, Association of Polish Sculptors in Gdanisk, Academy of
Fine Arts in Gdansk, [n.p.], [n.d.], p. 10.



a setting where the participants’ works appeared in close proximity to each
other, both in literal and spiritual terms. *

There was one more project carried out during that period which acquired a
symbolic meaning — the diploma work by Alicja Karska, an artist whose activi-
ties in the space of the sculpture studio acquired the character of a specific kind
of farewell bid to the professor. ** Karska emptied the space of all equipment,
cleaned and renovated the room, leaving it tidy and empty, nearly sterile. The
void of the studio reflected the ambivalent feelings of a young person who
,ventures into the world” — fears, uncertainty about the future, tender feelings
about the place that the artist is about to leave, a place that was significant for
her development and offered her a safe haven.

Releasing the burden of superfluous objects symbolises a stage that is about
to come to an end. This way of thinking was close to the way Edward Sitek
perceived the role of objects in human life; Karska managed to discuss the main
principles of her diploma work with the professor before his death. *

The emptiness of the renovated space affects the viewer in a number of
ways. On the one hand, it betrays nostalgia, on the other hand, it symbolises
the opening of new possibilities. At that special moment following the death
of the professor, the project became a specific kind of homage to Edward Sitek,
a work that “operated” with silence and focussed on the mystery of absence.

The period after the artist’s death witnessed three exhibitions that com-
memorated his artistic work. The first was held in 2003 at the Centre of Polish
Sculpture in Ororisko, at the Kaplica Gallery. ¥ Another was organised one
year later at the Refektarz Gallery in Kartuzy, * and the last show opened in
2006 in the space of the Gdansk Sculpture Gallery, a venue that no longer
exists. What is more, his works enriched the art exhibitions within two major
jubilee shows organised by the National Museum in Gdarisk: on the occasion
of the 25th anniversary of Solidarity, and the 60th anniversary of the Academy
of Fine Arts in Gdarisk.

Works by Edward Sitek belong to the collections of the Centre for Polish
Sculpture in Oronisko, the National Museum in Gdansk, galleries in Gdarisk,
Warsaw, Lublin, Vienna and Moscow, as well as private collections in Poland
and abroad, in Paris, Avallon, Stuttgart, Bremen, Hamburg and Vienna, among
other locations.

Joanna Szymula-Grygiel

34 From conversations and mail correspondence with Zbigniew Wasiel.

35 I would like to thank Dorota Grubba-Thiede for information about Alicja Karska’s diploma. I am also
grateful for the help of Robert Kaja and the artist.

36 Edward Sitek, ,,Przedmioty’, in Edward Sitek. Widzenie czlowicka. Rzezba (Edward Sitek. Seeing the Human

Being. Sculpture), exhibition catalogue, BWA Art Gallery in Gdarisk, November 1985, [n.pag.].
37 hetp://www.sztuka.net/palio/html.run?_Instance=www.sztuka.net.pl&_PagelD=8508& _
cms=newser&newsld=2358&¢callingPageld=8518&_CheckSum=1571739335
38 Website: http://kartuzy.info/wiadomosc,407,Posmiertna-wystawa-rzezby-Edwarda-Sitka.
html (access: 3rd of September 2015)
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ARTYSTA, MIEJSCE, DZIELO
W poszukiwaniu wtasnego Olimpu

Zofia Watrak

Mégt zostaé gérnikiem. Urodzit siec bowiem na Slasku, w rodzinie z trady-
cjami gérniczymi. Dla ojca, gérnika, bylo oczywiste, ze syn bedzie kontynuowal
rodzinng tradycj¢ i tylko mito§¢ matki w przymierzu z nauczycielem, ktéry
odkryl talent ucznia szkoly podstawowej w Popielowie, pozwolita Edwardowi
Sitkowi i$¢ za glosem serca i rozbudzonych, aczkolwiek nie sprecyzowanych
jeszcze, marzen artystycznych. Mgl je rozwijaé w Paristwowym Liceum Technik
Plastycznych w Zakopanem pod kierunkiem Antoniego Kenara. Niewiele §la-
déw z tego okresu zostalo i jesli by szukaé odpowiedzi na pytanie, w jaki sposéb
stynna , Kenaréwka” wytyczyla droge Sitka, to raczej w jego sposobie myslenia
o sztuce, szacunku dla pracy twérczej, ale przede wszystkim owego szczegdlnego
uwrazliwienia na los czlowieka w jego wicgzi ze $wiatem i natura. Daleki byt
jednak od ludowej duchowosci religijnej, cho¢ w drewnianych reliefach z tego
okresu, scenach rodzajowych i kompozycjach figuratywnych daje o sobie zna¢
charakterystyczne dla zakopianiskiego liceum rzemiosto snycerskie. Istotniejsze
jest jednak to, ze juz te wezesne prace majg znamienny i dla péZniejszych rys —
sumaryczng i ekspresyjng interpretacje figury ludzkiej czy portretu. Surowosé
opracowania form figuratywnych wynikala czesto z charakteru $cigtego pnia.
Ten modut takze odnalezé mozna w dojrzalej twérczosci.

W liceum Edward Sitek poglebial nie tylko techniki rzemiosta, ale pokona¢
musial barier¢ jezykowa. Od dziecka méwit tylko dialektem §laskim. Cigzko
pracowal nad opanowaniem czystej polszczyzny, bez nalecialosci gwarowej.
Chetniej pisat, niz méwil, co w jakims sensie uksztattowalo jego charakter, bo
nie nalezal do ludzi gadatliwych i trzeba byto wyjatkowych okolicznosci, by si¢
otworzyl, a wtedy warto byto go stucha¢, bo potrafit méwic celnie i z puenta,
nie bez ironicznych podtekstéw. Pisal $wietne recenzje, w ktérych ujawnial
literacki talent. Laczyt w nich wiedze z trafno$cig ocen. Cho¢ otwarty na ludzi
i liczne kontakty, sam byl raczej zamkniety w sobie i nieskory do wynurzen,
zwhaszcza osobistych. Za to sztuka stata si¢ dla niego sposobem wypowiadania
siebie w pelnym, bogatym brzmieniu emodji i réznorodnosci form. Ze slaskosci,
kt6rg skrzgtnie ukrywal za milczeniem i poprawnoscia jezyka, niewatpliwie
pozostala uczciwos¢ we wszystkim, co robil. Etos pracy, w jakim zostal wycho-
wany, uczynil z niego artyste niebywale pracowitego i rzetelnego.

Patrzac z perspektywy czasu na pozostawiony dorobek Edwarda Sitka,
mozna by postawi¢ tezg, ze istotny wplyw na jego tworczo$¢ mialy miejsca, ku
ktérym zdazat, kedre wybierat i takze te nieoczekiwanie odkryte. Uswiadomit to
sobie pézno. Po przyjezdzie z sympozjum ceramicznego w Sankt Margarethen
15 pazdziernika 1984 napisal:

Poeci majq swoje ulubione miejsca, gdzie powstajq ich najpigknicejsze strofy,
aktorzy ulubione sceny, a muzycy sale koncertowe, na ktérych najpetniej brzmi
ich muzyka. Kazdy twérca nieustannie szuka tego specyficznego, wlasciwego
sobie miejsca — owego prawdziwego , Olimpu”. Szuka, bo jest ono zwiqzane
z efektem jego pracy. To takze dotyczy i mnie.

Pierwszym takim wlasnym miejscem byla pracownia na Zaspie, inte-
gralnie jednak powigzana z bezpiecznym domem i rodzing. Przyszla zone



poznal w Sopocie, w klubie Alga w 1962. Ona, z Sandomierza, zdobywala
na Wybrzezu zawdd fizykoterapeuty. Zaintrygowal ja przystojny, milczacy
i nie$mialy student rzezby. Od razu zwrécili na siebie uwage. W 1965, zaraz
po dyplomie Edwarda, wzieli $lub. Rok pézniej urodzili si¢ blizniacy, Jarek
i Darek. To ona, Maria z domu Adamiec, dla przyjaciét ,Niusia”, wzigla
na siebie caly trud organizacji powszedniego zycia, wychowywania dzieci
i prowadzenia domu. Zabezpieczata mu t¢ niezbedna przestrzent wolnosci na
komfort bycia artysta. To ona tworzyta klimat domu zawsze otwartego dla
niespodziewanych gosci, do ktérych takze miatam przyjemnos¢ si¢ zaliczaé.
W swoisty sposéb, bez zbednych stéw, podzickowal jej picknym portretem.
Spokojny rytm codziennego zycia przeplatal si¢
z praca twoércza. Po latach we wspomnianych juz
~Refleksjach” napisal;

1a wtasna codzienna pracownia, nawet naj-
bardziej ulubiona, nie zawsze wystarcza. Do niej
na ogot przypisany jest ten sam rytm, ma ustalong
sytuacje. Moja znajduje si¢ w srodku nowego osie-
dla mieszkaniowego, wzniesionego z betonu w nie-
wielkiej odlegtosci od centrum miasta Gdariska,
ktdrego stara architektura dumnie promieniuje
blaskiem przeszlosci i pigkna. Stqd intymnos¢
pracowni zmieszana zostaje stale z normalnoscig
Zycia zewngtrznego, petnego radosci jak i mono-
tonii codziennej egzystencji... Jednak stabilnosé
takiej sytuacji, moim zdaniem, jest grozbgq dla
twérczosci, dlatego tez korzystam z kazdej mozli-
wosci dokonania zmiany. ..

W rzezbie dawal wyraz tatwosci formowania
mysli, wielostronnosci poszukiwan i zaskakuja-
cych rozwiazan. Nowe watki tematyczne i formalne

wyczerpujg si¢ zwykle w zamknietych cyklach Tl =

o cechach odleg}ych od siebie, cho¢ deIlOI'OdIlyCh Portret Inzyniera, lata 60., gips patynowany, fot. Witold Wegrzyn

w ramach kazdego z nich. Kazdy kolejny zaskakiwal

odrgbnoscia poszukiwan, dla realizacji ktérych siegal po odmienne materie
i sposoby ich ksztaltowania. Byla to twdrczo$¢ zywa i otwarta w swej nieprzewi-
dywalnosci tak, ze nawet dzi$, po jego nieoczekiwanej $mierci, z perspektywy
czasu patrzac, nie da si¢ jej zamknaé. Pozostaje jak niedokoriczone zdanie.
Miejsce whasne, do ktérego ciagle zdazal i ktére odnalazt wreszcie nad jeziorem
Raduriskim, we wsi Przewéz, jest pelne jego $ladéw. W pracowni tylko jakis
wigkszy porzadek, niezawodna w tym r¢ka Niusi, cho¢ pozostat charaktery-
styczny zapach drewna, pokostu wymieszany z nutka nikotyny. Odnajduj¢ tam
prace dobrze mi znane z galeryjnych przestrzeni, gléwnie jednak z pracowni na
Zaspie, gdzie czesto go odwiedzatam. Prébuje odtworzy¢ w pamieci miniony
czas, oznaczony tym, co moze by¢ najtrwalsze w Zyciu artysty, jego dzielem.

6¢
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praca z okresu studiéw na PWSSP w Gdansku

Zaraz po dyplomie , uzyskanym w pracowni Alfreda Wisniewskiego w 1965
powstajg prace, w ktérych drazenie otworéw w pelnych formach bylo podstawo-
wym $rodkiem ekspresji. ,,Portret wotywny”, , Portret inzyniera”, ,,Portret Jana”
— to dziela charakterystyczne dla lat 60, kiedy to aktywne formy powietrzne byly
istotnym $rodkiem ksztaltowania przestrzennego i w konfrontacji z pelna masa
bryly dynamizowaly tréjwymiarowos¢ formy. Nazywal je portretami wotyw-
nymi. Niewatpliwie byly to §lady inspiracji popularnej w tamtych latach rzezby
Henry Moore’a. Dla Edwarda Sitka byly to $rodki
stuzace symbolicznej charakterystyce czlowieka w bli-
skiej mu surrealnej poetyce, ktéra bedzie si¢ i pozniej
pojawia¢ w jego rzezbie. W tym wczesnym okresie
mial takze krétkotrwaly epizod abstrakgji organicznej,
ale tak naprawdg interesowal go cztowiek w rézno-
rodnych aspektach bytu. Dla ich wyrazenia znajdowat
coraz bardziej rozbudowang narracj¢ metaforyczna.

Nalezal do kolejnego pokolenia wychowankéw
gdanskiej Uczelni, ktére w latach 60 rozpoczynato
w niej prace (obok Sitka — Alfred Zalewski, Stanistaw
Radwariski, Stawoj Ostrowski, Teresa Klaman, Lud-
mita Ostrogdrska, Stanistaw Szwechowicz, Mariusz
Kulpa). Ksztaltowali si¢ pod wplywem silnych indy-
widualnosci profesoréw: Adama Smolany, Stanistawa
Horno-Poptawskiego i Alfreda Wisniewskiego. Pro-
fesoréw faczyt realistyczny warsztat, oparty na obser-
wacji natury i szacunek dla klasycznych tendencji,
dzielit natomiast stosunek do tworzywa. Ide¢ rzezby
Horno-Poptawskiego uksztaltowal kamien, Smolany
drewno. Obaj glosili tez¢, by tworzy¢ zgodnie z naturg
materiatu. W tradycji ,,gdariskiej szkoly rzezby” idea
»prawdy materialu” odgrywata znaczaca role. Horno-
-Poplawski nadal szczegblne walory kamieniowi
polnemu, uksztaltowanemu przez czas i przyrode.
Jego cechy nieprzemijalnodci, szlachetnej surowej
monumentalnosci transponowal w wizerunek czto-
wieka, ksztaltowany oszczgdnymi zabiegami. Nato-
miast Adam Smolana dostrzegal wielowymiarowy
sens metaforyczny w $cigtym pniu drzewa, kojarzo-
nym z ekspresjg ludzkiego ciata. Symbolike drzewa,
niezniszczalna site i witalizm natury wpisywat w uni-
wersalny $wiat ludzkiego losu. Wisniewski nie dzie-
lit ich fascynacji tworzywem. Byto mu obojetne i podporzadkowane formie,
a forma dla niego byla zapisem dialogu inteligentnego oka i inteligentnej
reki. Wolal zwykly gips, wykorzystywany zwykle dla wstepnego zapisu formy.
Dla Wisniewskiego byt ostatecznym sprawdzianem wartosci pracy, odkrywaja-
cym bezlito$nie wszelkie mankamenty. To, co w gipsie , ktéry nie ma zadnych
whasnych efektéw, wyglada dobrze — mawial — moze jeszcze lepiej wyglada¢
w tworzywie szlachetnym. Pozostawil w pracowni gtéwnie odlewy gipsowe.



Dla Edwarda Sitka materiat byt wazny, cho¢ go nie fetyszyzowal. Idea rzezby

i koncepcja formy byla nadrzedna. Siggat wigc po rézne materialy, najbardziej

przylegajace jego potrzebie ekspresji i rézne tez $rodki wyrazowe stosowat,

w ramach specyficznych waloréw materii i wybranych technologii. Bywalo, ze

szukajac kontrastow, faczyt materialy w jednej rzezbie lub t¢ sama forme wyko-

rzystywal do realizacji w réznych tworzywach, badajac ich odr¢bne mozliwosci

wyrazowe. Byt reprezentantem pokolenia, dla ktérego klasyczne reguly tracy

atrakcyjno$¢. Nowe fascynacje pokole-
niowe lat 60. i 70. to raczej Brancusi,
Moore, Arp, Gabo i odkrywanie §wiata
nowych mozliwosci formalnych, tech-
nologicznych, w tym takze materialo-
wych. Cho¢ w tamtych latach nadal
dominuje modus antropologiczny, to
pojawiaja si¢ tendencje do kodowa-
nia w formie rzezbiarskiej literackiej
anegdoty. Zainteresowanie rzezba
kameralna, malymi formami rzezbiar-
skimi, portretem, znamienne jest dla
gdaniskiego srodowiska rzezbiarskiego
tamtych lat a Sitek jest jego czedcia.
Idzie jednak wiasng droga, okreslajac
coraz wyrazniej swoja osobnosé.

Po okresie abstrakeji i stosowa-
nia form powietrznych, w latach 70
dokonuje si¢ powrét do zwartosci
bryly i skupienie gléwnie na wize-
runku czlowieka. Chetnie pracowal
w drewnie, wykorzystujac jego natu-
ralne walory. Forma figury wynikala
zwykle ze cigtego pnia. W kobiecym
akcie (,Akt”) wykorzystal rysunek
stojéw, ktéry dodatkowo podkreslat
kraglosci piersi, brzucha, ud. Pozo-
stawiony nieopracowany pieri drzewa
stanowit podstawe rzezby, osadzajac
figure jakby na cokole. Sumarycz-
no$¢, uproszczona, skrétowo trakto-
wana forma charakteryzuje wigkszos¢
figuratywnych kompozycji Sitka, bez

Posta¢ Kombatanta, gips, lata 70., fot. Edward Sitek

wzgledu na material, po ktéry siegal, co jest cecha jego stylu i sposobu myslenia

o wizerunku czlowieka, postrzeganego w aspekcie okreslonej cechy czy funk-

qji interpretacyjnej. Przykladem moze by¢ réwniez ,Kombatant” zachowany

w gipsie. Surowo$¢ sylwetowo potraktowanej formy kontrastuje z rozrzezbio-

nym detalem dloni, wspartej na lasce. Rysy twarzy ledwie zaznaczone. Uwaga

skupia si¢ tym samym gléwnie na kalectwie — synonimie ofiary nie bohatera.

Uniwersalny wizerunek kombatanta nie ma w sobie nic heroicznego.

LE
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Pracujac w kamieniu, gtéwnie w marmu-
rach, koncentrowat si¢ Sitek na opracowaniu
powierzchni, ktéra staje si¢ bardziej struktu-
ralna i czufa na $wiatlo. Faktura nie jest w nich
jednak ozdobnikiem. Sitek nigdy nie ulegal
skfonnosci do pustego estetyzowania i ideali-
zacji materiatéw i form swoich kompozycji.
Zmierzal raczej do brutalizowania i defor-
mowania, zaklécania harmonijnych porzad-
kéw. To istotne cechy, dajace si¢ zauwazy¢ juz
u progu Jego twérczosci. Cykl ,Dam” podpo-
rzadkowany kamieniowi, wyraznie zmierzat do
przefamania estetyzujacych i sentymentalnych
wartosci, jakie zwykle faczyly si¢ z marmurem.
Ciala kobiece sg zaledwie sugerowane, jakby
uwiczione w kamieniu, ktéry nie przestaje
by¢ kamieniem, zachowujac whasng struk-
ture. Stosowal zasade non finito. Wydaje sie,

ze jego marmurowe wariacje na temat figury “
l’a{(;zy istotny dla nich element ruchu, co  Ksztaltowanie, drewno, fot. Witold Wegrzyn
wynika z tektoniki rzezby. Ich dynamike okresla odchylenie od pionu, opero-
wanie duzymi plaszczyznami, kontrastowanymi sposobem ich opracowania.
Powierzchnie idealnie wygladzone istnieja obok nieopracowanych i tych ze
$ladami narzedzia. Zanim doszedt do koloru w rzezbie, wykorzystujac szkliwa
i tworzywo ceramiczne, swoiste ,,rozmalowanie” powierzchni $wiattocieniem jest
znamienne dla jego ekspresyjnego sposobu mode-
lowania we wecze$niejszych kompozycjach, takich
jak: ,Do storica” (otéw) czy ,Zamknieta w sobie-
”(marmur). Uwiezienie w kamieniu jest jednocze-
$nie metaforyczng wizualizacja stanu psychicznego.
Podobnie pozioma kompozycja figuralna , Relaks”
osadzona na niewielkich wspornikach czyni wraze-
nie lekkosci wbrew ciezkosci bryly kamienia. Stan
odpoczynku jest stanem zawieszenia, lewitowania
w przestrzeni. Natomiast ,Ksztaltowanie” sugeruje
tez pozostawienie rzezby jakby w procesie powsta-
wania. Sposéb opracowania materiatu jest takze
$wiadomym wyborem $rodkéw o funkcjach seman-
tyczno emocjonalnych. Pozostawienie $ladu reki
modelujacej ksztalt jest istotng cecha wielu rzezb.
W jednym z wywiadéw méwit o swojej fascynacji
rzezba niewidomego artysty i o znaczeniu dotyku

w modelowaniu.

Do stosica, olow, lata 60., fot Witold qurzyn

Bytem kiedys zaszokowany, widzgqc rzezbg
cztowieka niewidomego. Rzezbit glownie zwierzeta i figury ludzi, zaste-
pujgc wzrok dotykiem. Jego prace miaty pewne deformacje. I to mnie
zawsze frapowato. Rzezbiqc, zawsze o tym fakcie pamigtam. Ten rodzaj
filozofii trochg mi odpowiada: nie rzezbié dostownie tego, co si¢ widzi,



ale na podstawie innych wrazen. Jest to odmienny sposéb widzenia. Cze-
sto staram si¢ pomingd w rzezbieniu odbidr wzrokiem i chciatbym, zeby
odbiorca w ten sposéb moje prace odbierat. (z rozmowy z Zofig Trebiriskq-
Mazur, publikowanej w ,, Wieczorze Wybrzeza”)

Wydaje sig, ze wazny byl dla niego sensualizm w samym procesie tworze-
nia, przeniesiony na emocjonalno$¢ odbiorcy w procesie percepcji dziela.
Watek twérczosci w kamieniu skfanial rzezbiarza do wigkszej dyscypliny
i oszczednosci $rodkéw wyrazu, ale nie zaspokajal potrzeby poznawania i pod-
porzadkowania sobie nowych materiatéw takze nowych technologii. Istotnym
etapem byly eksperymenty w tworzywach sztucznych. Przez kilka lat waz-
nym partnerem dla Sitka byl Jerzy Jankowiak, chemik z wyksztalcenia, autor
odkrywczej w tamtym czasie technologii utwardzania plynéw zywicznych
poliestréw i poliuretanéw. W procesie chemicznym z réznymi domieszkami
dawaly mase zastepujaca braz, piaskowiec, marmur czy nawet granit. Walo-
rem bylo takze to, ze mozna bylo osiaga¢ niezwykle patyny i wprowadzi¢ do
rzezby kolor. Byl to wtedy niewatpliwie przefom. Dawal nowe mozliwosci
w aspektach takze czysto praktycznych. Braz byl drogi,
co stwarzato powazng barier¢ dla udzialu w wystawach,
gdzie oczekiwano realizacji w materiatach, wykluczajacych
gips. Technologia pozwalala w procesie rzezby powstaja-
cej z gliny pominaé gips. Co wigcej, nowa technologia
weszla do procesu edukacji, wdrazana przez Jankowiaka za
zgoda 6wezesnego rektora, prof. Whadystawa Jackiewicza.
Sprzyjat jej zyczliwie takze prof. Alfred Wisniewski i sam
z niej korzystal. Pozytywnie oceniat eksperymenty Sitka,
czemu dal wyraz w swojej recenzji, uznajac jego wspdt-
prace z chemikiem, Jerzym Jankowiakiem za ,powazny
wkiad w prace artystyczno-badawcze naszej Uczelni”.
Wprowadzenie tworzyw sztucznych bylo takze w pewnym
sensie przefomem w dotychczasowej tradycji ,,gdanskiej
szkoly rzezby”.

Odnajdywanie materii odpowiadajacej zamystowi
formy i tre$ci w powiazaniu z procesem oznaczania i sym-
bolizowania zaczyna w coraz wigkszym stopniu wyznaczad
charakter tworczosci Edwarda Sitka. Metafora artystyczna, u podstaw ktérej
lezy zasada pogwalcenia natury rzeczy i czlowieka, zaczyna charakteryzowad
rzezbiarskie kompozycje z lat 80. Na poczatku byt ,Nos” (1982) — rzezba w czar-
nym marmurze z gogolowskimi reminiscencjami, ale nie tylko. Mozna tez na
nig spojrze¢ jak na gatunek popiersia lub portretu, przeksztalconego w swoista
synekdoche, rodzaj zamienni, gdzie cz¢$¢ okresla calo$é. Podobna zasada budo-
wania groteskowego tworu istnieje w rzezbie ,Kobieta z ustami bez twarzy”.
Usta, nos naleza do tych czesci ciala, jak tez wszystkie inne otwory i wypuklosci,
ktérymi ciato otwiera si¢ na $wiat zewnetrzny. Znane s3 ikonografii groteski,
gdzie ukazywanie ich w stanie przerastajacym wlasne granice, byto sposobem
przedstawiania ciala w stadium metamorfozy i uwiklania w $wiat zewngtrzny.
Zatem te rzezby mozna interpretowa¢ jako metafor¢ wizerunku cztowieka ogra-
niczona do najbardziej pierwotnych i zmystowych aspektéw bytu. Odpowiadaja
one literackiemu modelowi cztowieka zredukowanego, stworzonemu przez nurt

Nos, marmur, 1993, fot. Witold Wegrzyn
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prof- Stanistaw Teisseyre,
ceramika, 1979, fot. Witold Wegrzyn

awangardowy pierwszej potowy minionego wieku
w odpowiedzi na relatywistyczne teorie, wedle kté-
rych wszelkie zjawiska sg niepewne i niekonieczne
(teoria wzglednosci Einsteina, zasada niepewnosci
Heisenberga). Metamorfozy bohateréw Kafki pole-
gaja na upodobnieniu si¢ do czegokolwicek co jest
do zycia dostosowane. W dramatach Ionesco czlo-
wiek traci swoja autentyczno$¢ i jest istotg zalezng
wylacznie od okolicznosci. Stopniowej redukgji do
funkgji czysto biologicznych podlegaja postacie
Becketta. Robbi-Grillet ukazuje model cztowieka
uprzedmiotowionego, zobaczonego poprzez przed-
mioty, ktére go otaczaja i okreslaja jego egzystencje.
Formy spoteczne i konwencje zastygle w pozorach
gestéw i masek odbieraja indywidualizm bohate-
rom Geneta i Gombrowicza. Literatura zdaje si¢
pytaé, czy w ogdle jest mozliwy pelny i harmonijny

wizerunek cztowieka w $wiecie nieustabilizowanym,
rozdartym konfliktami i wojnami.

Edward Sitek siegat po rézne sposoby portreto-  Wapomnienie starego domu, for. Witold Wegrzyn

wania. W jego twérczosci sa obecne watki metaforyczne, operujace skrétem
poetyckim, ekspresyjna deformacja, takze symbolem, gdzie indywidualne cechy
sa oddalane na rzecz uogélnionego obrazu cztowieka i jego sytuacji w $wiecie
wspolczesnym. Réwnolegle pojawiaja si¢ $rodki stylistyczne, odwolujace si¢
do realistycznej tradycji.

W cyklu ,Doméw” (z lat 80.) zestawial cialo czlowieka z architektura
w hybrydyczny organizm, wedle surrealnej poetyki budowania postaci przez
faczenie heterogenicznych elementéw. Cykl ten mozna interpretowac dwojako:
albo jako przypisanie architekturze humanistycznego wymiaru, albo jako nada-
nie cztowiekowi aspektéw monumentalnosci architektury, takze wskazanie na
symbioz¢ cztowieka i domu. Te architektoniczne wizerunki cztowieka, z cechami
zeiskimi i meskimi, wykonane byly w marmurze. Mialy réwniez swoje repliki
w tworzywie sztucznym. Byt to etap eksperymentowania i badania
mozliwosci uzyskiwania w tworzywie sztucznym efektéw przyna-
leznych materialom naturalnym.

Osobnym i stale obecnym watkiem w tworczo$ci Edwarda Sitka
sa portrety konkretnych oséb, wspéiczesnych mu i historycznych.
Aspekty realistyczne sa w nich respektowane w wigkszym stopniu,
cho¢ réwniez podlegaja zindywidualizowanej interpretacji . Zna-
mienne dla nich jest skupienie na cechach charakterystycznych
modela przy sumarycznym i szkicowym potraktowaniu calosci
portretu, przy jednoczesnym silnym przerysowaniu tych cech.
Przykfadem moze by¢ swietny portret prof. Stanistawa Teisseyre’a.
Realistycznie potraktowana glowa, osadzona na cienkiej, wydtu-
zonej nadmiernie szyi, znakomicie oddaje charakterystyczne cechy
modela. Natomiast portret kucharza akcentuje kraglosci, méwiace
o zmystowym apetycie, zwiazanym z zawodem. Modelunek twa-
rzy nie stuzy realistycznemu opisowi, ale skrétowej charakteryzacji



postaci. Deformacja jest Srodkiem, ujawniajacym
emocjonalny i intelektualny stosunek rzezbiarza
do modela.

Na osobng uwage zasluguja portrety postaci
historycznych, w tym projekty pomnikowe.
Popiersia Fryderyka Chopina wykonane zostaly
w dwdch réznych wersjach stylistycznych — klasy-
cyzujacej i romantycznej. Pierwsza odpowiada zna-
nym z ikonografii historycznej wizerunkom kom-
pozytora a klasyczna stylizacja nadaje portretowi
statyczny, harmonijny wyraz. Druga jest swobodna
wariacja na temat postaci. Twarz modelowana eks-
presyjnie nawiazuje do maski po$miertnej. Tors,
ukazany w dynamicznym skrecie, ujawnia dra-
matyczne pekniecie formy, ktdra rozpada si¢ na
dwie czgséci, wykonane w réznych materiatach —
odlang w brazie i wykuta w marmurze. Gladkos¢
powierzchni marmurowej kontrastuje z rozwibro-
wanym malarsko brazem. Ta sama forma postuzyta
artyscie do odlewu w zywicy. Calo$¢ zespolona -
zostala w jednorodnym materiale przy zachowaniu ﬁ _ Bt O
jednak kontrastéw fakturowych. Chopin, ceramika, 1983, fot. Witold Wegrzyn

W projektach pomnikowych kierowal si¢ artysta inng zasada. Tu indy-

widualna, przynalezna jego temperamentowi, ekspresja oddalana byla na
rzecz syntezy réznorodnych informacji o wygladzie modela, jego znaczeniu
w historii, takze epoce, w jakiej zyl i dziele, jakie stworzyl. Sumujg si¢ w por-
trecie, traktowanym jako znak kulturowy. Wybér okreslonej konwencji, czgsto
stworzonej w przesztosci, wpisuje si¢ takze w calo$ciowy obraz postaci i jest
zawsze jej interpretacja. Popiersie Jézefa Wybickiego charakteryzuje sylwetowo
potraktowany tors, operowanie duzymi paszczyznami
ze szkicowo potraktowanymi pagonami zolnierskiego
plaszcza i podniesionym kolnierzem, osadzajacym
glowe w mocno zarysowanym torsie. Forma akcentuje
monumentalizm postaci, emanuje spokojem i powaga.
W wersji pelno postaciowej pomnika gesie pidro
w reku Wybickiego — zolnierza, uczestnika powstania
Kosciuszkowskiego i wspéttwércy Legionéw Polskich
— przywoluje jego role jako pisarza i polityka, autora
hymnu polskiego.

W koncepcji zrealizowanego w Gniewie (1980)
pomnika Jana III Sobieskiego kierowat si¢ rzezbiarz
rzetelnymi studiami nad ikonografia historyczna.

Popiersie kréla nawiazuje niewatpliwie do charakte-
rystycznych dla czaséw Sobieskiego cech sarmatyzmu.
Potezna postaé z podgolong glowa skfada si¢ na wize-
runek kréla i jednocze$nie szlachcica polskiego, takze
starosty gniewskiego. Inspiracja mogly by¢ obrazy Jana
Triciusa, nadwornego malarza Sobieskiego, malowane

wedle regut portretu sarmackiego. Natomiast statua

Model w glinie Pomnika Wyzwolenia
w Pruszczu Gdanskim, 1981, fot. Edward Sitek
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Pomnik Jana Pawla I,
Biata Podlaska,

praca nad modelem
pomnika w pracowni

w Przewozie, 2000,
fot. Edward Sitek

»Wyzwolenia”, ktéra stangla w Pruszczu Gdariskim w 1981, nawiazuje do
obrazu Delacroix (, Wolno$¢ wiodaca lud na barykady”). Koncepcja monu-
mentu rozwija id¢ pomnika — kolumny, ktéra bliska byta realizacjom Mariana
Wnuka. Kobieca figura Sitka, symbolizujaca wolno$¢, podlega uproszczonej
stylizacji, jak i draperia sukni, przeobrazajaca si¢ w fopoczaca na wietrze flagg,
okalajaca kolumne.

Do znaczacych dziet Sitka nalezy niewatpliwie zrealizowany w 2000 w Biel-
sku Bialej pomnik Jana Pawta II. Siedzaca w swobodnej pozie na papieskim
tronie postaé, wérdd wielu pomnikéw poswieconych papiezowi, wyrdznia sie
$wietnym studium portretowym i prawda wyrazu psychologicznego. Pozba-
wiona sentymentalnego patosu, przedstawia Ojca Swietego w skromnej sza-
cie z kartka papieru w reku. Zwraca uwage prywatno$é
i naturalno$é gestu, sugerujaca sytuacje¢ naturalnego, spon-
tanicznego kontaktu, jakby papiez uczestniczyl w rozmowie
podczas jednego z wielu spotkan z wiernymi. Pomnik reali-
zowat Sitek z synem Darkiem. Obaj uczestniczyli w kon-
kursie i ostateczna wersja powstala jako wypadkowa obu
projektéw. Darek pracowal nad ogélng sylweta, Edward
nad dopracowaniem szczeg6téw i przede wszystkim gestem.
Model odlewali w pracowni na Kaszubach. Niezaleznie od
tych realizacji kontynuowal Sitek swoje zainteresowanie
rzezba kameralna.

Znaczacy przefom w jego twérczosci wigzal si¢ z pobytem
w Austrii, w Sankt Margarethen. Po raz pierwszy dochodzi
do glosu to, co w nim tkwito od dawna — potrzeba literac-
kiej narracji, z zasady obca rzezbie. Wspominajac pobyt
w Domu Rzezbiarza, twierdzil, ze nigdy nie doswiadczyt
takiego nattoku wizji rzezbiarskich i checi ich zrealizowania.
Wydaje si¢, ze tam uswiadomil sobie, jak wazne jest miejsce
dla pracy artystycznej. Do$wiadczenie bylo na tyle silne, ze
-1 odczut potrzebe jego zwerbalizowania. We wspomnianych
= juz ,Refleksjach” z pazdziernika 1984 pisal:

Dzis w miesigc po powrocie zastanawiam sig¢ i poszukuje
odpowiedzi — co byto przyczyng tej wymarzonej sytuacji dla pracy rzezbiarza,
Czy odmiennosé sytuacyi, tej innej od codziennosci, czy spokdj i pigkno austriac-
kiego krajobrazu? Moze prostota graniczqca z surowosciq klasztornego zycia
»Domu Rzezbiarza” byla tym elementem myslenia i pracy? Moze to najblizsze
otoczenie, wypetnione ciszq a zakldcane jedynie Spiewem ptakdw, szelestem
szybko przebiegajqcych jaszczurek lub spokojnie spacerujqcych jezy? Na ile goscie
odwiedzajacy osrodek — zawsze pogodni, petni zyczliwosci i zainteresowar
do tego, co dziato si¢ na sympozjum, mieli wplyw na t¢ szczegdlng atmosfere?
A moze ro po prostu za przyczyng Pana Artnera, producenta i dostawcy Bur-
genlandzkich win, gaszqcych pragnienie w stoneczne i upalne dni, a wprowa-
dzajgce w nastrdj melancholii.

Otoczenie i ludzie majqg wplyw na te a nie inng sytuacje, sktadajacq sie
z pozornie drobnych i bez znaczenia wydarzen, ktdre w sumie stajq si¢ wazne.
Ale wiem na pewno, ze gtdwnym elementem tej niepowtarzalnej przygody rzez-
biarskiej na sympozjum w Sankt Margarethen byla postaé Pani prof. Marii



Bilger. Jej codzienny spokdj, zyczliwosé, serdeczny optymizm i praca ksztattowaty
tworczy rytm kazdego dnia. Jej doswiadczenie jako rzezbiarza i pedagoga — jej
0sobowos¢ byta siewcq tej niepowtarzalnej i wzniostej atmosfery. Za jej przy-
czyng powietrze w ,,Domu Rzezbiarza” nasycone byto autentyczng filozofig
gycia, romantyzmem, optymizmem rzezbiarskiego twirczego spotkania. Dzigki
tej sytuacji wydobycie i uzewngtrznienia autentycznego ,,ja” stato si¢ takie proste.
Przez dwa miesigce dane mi byto posiadac ,, Moje miejsce”, ktdre nie szukajqc,
znalaztem i do ktdrego wspomnieniami bede zawsze wracat.”

Sankt Margarethen odmienifo rzezb¢ Edwarda Sitka. Ze styku miejsca,
spotkan, ale i inspirujacej wiedzy ceramicznej, zdobytej na sympozjum zrodzit
si¢ niezwykly cykl — , Zycie cztowieka” i kontynuowany po powrocie — ,,Czto-
wiek samotny”. Zafascynowany materig ceramiczng a zwlaszcza barwnymi
szkliwami, rozpoczat nowy rozdzial w rzezbie, przefamujac jej gatunkowe ogra-
niczenia, zwiazane z figura cztowieka. Na ,Zycie cztowieka” skladaly sie trzy
rzezby, opowiadajace histori¢ ludzkiego losu, rozplqtego mledzy narodzinami
a $miercia. Sg to swoiste ekspozycje przedmiotéw, :
ulozone wedle swoistej dramaturgii z linearnie
rozwijajacy si¢ narracja, zwerbalizowang literac-
kim tytutem, przypisanym kazdemu z obiektéw:
dziecigcy becik — ,Narodzit si¢ cztowiek”, puste
krzesto — ,, Wyszed} szukaé szczgscia, aby si¢ nim
podzieli¢”, nagrobek — ,,Zyi dtugo i umart spo-
kojnie”. Tytul jest integralnym elementem gra-
ficznym kompozycji, metaforyzujacej poszcze-
gblne etapy zycia, poprzez przedmiot z nimi
powiazany. Ta rzezbiarska opowie$¢ o sensie
zycia nie pozbawiona jest moralnego przestania,

bowiem warunkiem dlugiego i spokojnego zycia _
jest poszukiwanie szczgécia dzielonego z innymi. Zycie cztowicka—Nagrobek—2Zyt dlugo i umarl spokojnie,
, . . terakota, 1984, fot. Edward Sitek
Rzezby mialy charakter plenerowy, ich kontakt
z ziemia wydawal si¢ niezbywalny.

Z materii ceramicznej korzystat Sitek juz wezesniej, wypalajac w glinie kame-
ralne kompozycje figuratywne i portrety. Nie korzystal jednak z barwnych
szkliw. Odkryt je dla siebie w Sankt Margarethen acznie z potrzeba wprowadze-
nia koloru do rzezby. Zastanawiajacy jest fake, dlaczego tak pézno i na plenerze
w Austrii, majac w rodzimej Uczelni §wietne zaplecze w miedzywydzialowej
Pracowni Ceramicznej z ugruntowanymi tradycjami i sukcesami. Stworzona
i prowadzona przez dtugie lata przez prof. Zutawska pracownia, nadawata w pio-
nierskim okresie ton ceramice artystycznej ,szkoly sopockiej”, postrzeganej
jako nowatorska, mimo zarzucanych jej niedostatkéw technologicznych. Para-
doksalnie jednak to z bledéw technologicznych, nickontrolowanych peknieé,
przypadkowo rozlanych szkliw wynikala unikatowo$¢ wytworéw ceramicznych.
Zutawska jako malarka z natury rzeczy szukata inspiracji w malarstwie, kon-
centrowala si¢ na kolorowych szkliwach o bogatej fakturze. Jej nastepca, prof.
Lula skupiat si¢ natomiast na perfekcji technologicznej. Szukat idealnej formy,
wyprowadzonej z naczynia, powigzanej harmonijnie ze szkliwem. Wydaje sie,
ze obie postawy, stanowily barier¢ dla rzezbiarza o temperamencie Sitka. Prze-
szkoda byla tez niewatpliwie ograniczona gama dostepnych materiatéw, gliny
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i szkliw, ktdre przygotowywat technolog wedtug sobie tylko znanych receptur.
Przetomem dla rzezbiarzy byta mozliwo$¢ wyjazdéw na plenery i za granice, gdzie
odkrywali gotowe szkliwa. Mogli z nich korzysta¢ jak malarze z palety. Inspiracje
ceramiczne Gradkowskiej, Marii Kuczyniskiej, Teresy Klaman dokonywaly sie,
mozna powiedzie¢, poza tradycjami ceramicznymi wlasnej Uczelni, zwykle na
plenerach, zagranicznych stypendiach. Przywozili stamtad
nowe doswiadczenia i co wigcej — nowe dostgpne mate-
rialy, ktére dawaly im wicksza swobode ksztaltowania
form stricte rzezbiarskich. Podobne doswiadczenie bylo
udzialem Edwarda Sitka. Z Austrii przywidzt szkliwa
i gliny, ktére wykorzystat do wyczerpania si¢ cyklu cera-
micznego. Latwo$¢ modelowania i rozmalowania szkli-
wami formy rzezbiarskiej spetniata potrzebe ekspresyj-
nej, rozbudowanej narracji, nie pozbawionej literackich
waloréw. W swojej przygodzie z ceramika znajdowat to,
co interesowalo go w rzezbie — wspétbrzmienia materii,
ksztattu i strukeury szkliwa.

Uwiklanie cztowieka w zewnetrzny $wiat przedmio-

towy w kolejnych realizacjach stawalo si¢ coraz bardziej

Fotel bbci, tcrakotaba.rwia, 1984, ot. dd Sitek  wyrazne: CZ}OWlek”VV wannie (”Relaks ), czlowick sto-

piony z blatem stotu ( ,Samotno$¢”) czy fotel juz tylko z jego cieniem

(,.Fotel babci”). Czasem pusty przedmiot, jak krzesto z cyklu ,, Zycie czowieka”,
pusty p ) Y 4

oznacza wyzwolenie od rzeczy, bo czowiek jest w drodze a zycie jest ruchem,
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bezruch umieraniem. Kiedy indziej to samo krzesto jest znakiem, wyrazajacym
ambiwalencj¢ sukcesu i wladzy jak w rzezbie ,Kariera”. Plaskorzezby z cyklu
,Czowiek samotny” takie, jak: ,Samotnos¢”, ,Cien”, ,Drogi”, ,Pozeracz”,
»Kontrast pejzazu sentymentalnego” odbiegaja zaskakujaco od $rodkéw kla-
sycznego jezyka rzezbiarskiego nie tylko rozbudowanym literacko tematem,
ale i forma rozrzutna, charak-
terystyczng dla obrazowania
malarskiego. Nawiazuja wrecz
do tradycyjnych motywéw
malarstwa — martwych natur
i pejzazy. Kontynuowane byly
jeszcze w latach 90. Wykorzy-
stywal w nich nie tylko two-
rzywo ceramiczne. Do swoich
obrazéw przestrzennych, bo tak
by nalezalo je sklasyfikowa¢,
wybieral stare deski ze stodoly

prZCkSZta%Conej na dom na Portret Marzeny, ceramika, 1985, fot. Witold Wegrzyn
Kaszubach. Same w sobie byly juz spreparo-

wane przez deszcze i storice, ,,pomalowane” patyng czasu. Stanowily gotowe pod-
toze do rysunkéw wykonywanych farbami wodnymi, kredka czasem otéwkiem.
Granice mi¢dzy dyscyplinami sa w nich uniewazniane. Trudno je nawet sklasy-
fikowa¢ jako plaskorzezby. Relacje miedzy powierzchniami wklestymi i wypu-
klymi sa w nich gwaltownie zwielokrotniane, czasem z plaskiego tha wydzie-
raja si¢ fragmenty przedmiotéw w calej swej przestrzennosci w gwattownych



Park kamienny, Chmielno, 201

skrétach perspektywicznych, charakterystycznych dla
malarstwa surrealnego. Opowies¢ o samotnosci wyra-
zana jest poprzez zespolenie cztowieka z przedmiotem,
zwykle pustym stolem, czasem z jedynym rekwizytem,
jakim jest kieliszek. Znamienne, ze rysunek postaci jest
cofnicty w glab obrazu, a monstrualny st6t wyrasta
w pierwszym planie poza dwuwymiarowe ramy obrazu,
dominujac nad postacig. Kompozycje te przypominajg
popularny paryski watek findesieclowy, najbardziej
znany z obrazéw Picassa (,Pijaczka”, ,Milos$niczka
absyntu”, ,Kuglarze”). Mialy one symboliczne odnie-
sienie do kawiarnianego Zycia artystycznego, samot-
nosci i wyobcowania artysty.

Réwnolegle z tymi cyklami powstawaly portrety. ok

Oszczedne i powsciagliwe, nie pozbawione jednak ele- “gg Fn
mentéw zaklocajacych, jak zdeformowany detal czy
slady spekari (,,Portret Pani” i jej repliki, ,Blondynka”, = < L LS YR

,Portret zony”).

Postawa intelektualnego skupienia i przeciwna jej
potrzeba zachtannego formowania, to sprzeczne i dopelniajace si¢ wzajem
bieguny w twoérczosci Edwarda Sitka. Przychodza po sobie jak chwile ciszy
i wewngetrznej dystansujacej samokontroli po gwaltownym, impulsywnym
mowieniu.

Kolejna przemiana dokonuje si¢ na Kaszubach. W 1987 Edward Sitek stal
si¢ wiascicielem urokliwej dziatki we wsi Przewéz, polozonej nad jeziorem
Raduriskim, w rezerwacie laséw bukowych, wchodzacych w obszar Parku
Krajobrazowego. Miejsce to pomogli znalez¢é mu rodzicie Malgosi Kreckiej,
zwigzani zawodowo z regionem. Legenda méwi, ze byta to niegdys$ osada wol-
nych kmieci, zbieglych panom.
Na ocalalych fundamentach
stuletniej stodoly zostal zbudo-
wany dom z pracownig z zacho-
waniem oryginalnej architektury
kaszubskiej. W zaprojektowaniu
cato$ci pomagat Sitkowi Woj-
ciech Mokwinski. To fizyczne
wrecz i zmystowe zakorzenienie
si¢ na Kaszubach po raz kolejny
odmienia jego myslenie i kieruje

wyobrazni¢ bezposrednio ku

naturze i pejzazowi.

o e

0, fot. Dariusz Sitek Nie on jeden ulegl magicz-

nemu urokowi Kaszub. Odkrywali je twércy ,,szkoly sopockiej”. Chmielno stato
si¢ miejscem ich statych pleneréw. To oni wprowadzili do ikonografii malarstwa
polskiego pejzaz Kaszub. Ich tropem podazyli rzezbiarze; Stawoj Ostrowski,
Mariusz Kulpa, Malgorzata Krecka. Dla Edwarda Sitka Kaszuby staly si¢ jego
Olimpem odnalezionym, ku ktéremu zdazal przez cale zycie. W sposéb natu-
ralny zwrécit uwage na polny kamien, jako budulec, ale tez materiat inspirujacy

Biata dama, ceramika, 1986, fot. Dariusz Sitek
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wyobraznie artysty. Najpierw byl budulcem najblizszego otoczenia domu, ukla-
dal z kamieni $ciezki wokét domu. Byt to w mikroskali zalazek pézniejszego
zamystu Kamiennego Parku w Chmielnie. Projekt powstat okoto 2000 przy
akceptacji 6wezesnego wojta gminy Chmielna,
Zbigniewa Roszkowskiego, ale realizacji juz nie
doczekal. Dzieta dokonczyt syn Dariusz, przy
wspdlpracy architekta, Iwony Dzierzko-Bukal.
Monumentalizm tego zamystu i jego charak-
ter przestrzenno—architektoniczny przekraczal
wszystkie dotychczasowe realizacje Sitka. To bylo
jego nowe do$wiadczenie, zrodzone z bezposred-
niego kontaktu z naturg i specyfika krajobrazu
Kaszub, uksztaltowanego przez lodowiec, kté-
rego pozostaloscia sa potezne glazy narzutowe
i kamienie polne. Ich niezwykla urode dostrzegh

Park kamienny, Chmielno, 2010,
fot. Dariusz Sitck

juz przed nim Stanistaw Horno—Poplawski, po
nim wielu innych, idacych tropem jego idei
rzezby w kamieniu, by inspiracje dla formy czerpa¢ z jego naturalnego uksztal-
towania. Jesli jednak Horno-Poplawski szukat w kamieniu wizerunku cztowieka
i wpisywal go w kulture srédziemnomorska, to Edward Sitek pozostawil go
naturze i wpisat w harmonie¢ pejzazu Kaszub, z kamieniem jako integralng
czgécia nie tylko natury, ale tez kultury Kaszub. Tutaj kamied ma bowiem
szczegblne znaczenie. Laczy si¢ z nim wiele opowiesci. Podsycaly wyobraznie
nie tylko ludu, takze poetéw i pisarzy. Zwhaszcza kamienne kregi z kurhanami
w Odrach w powiecie chojnickim i w Wesiorach w powiecie kartuskim, cmen-
tarzyska z czaséw wedrowek Gotdw i Gepidéw. Inne kamienie, potezne glazy
narzutowe w kaszubskich gadkach maja pochodzenie nieczyste, bo porzucit je
ze Ztosci ten czy inny diabet. Niektdre maja nawet swoje imiona. Sitek patrzyt na
kamier jak na szczegélny i wyjatkowy twor natury, ktdry skrywa w sobie tajem-
nicg tej ziemi, zastygly w nich slad
proceséw jej powstawania. Rzeka
kamieni splywa do jeziora Ktodno.
Jej nurt ograniczajg kaskadowe
tarasy z siedziskami, przeznaczo-
nymi dla odpoczynku i kontempla-
¢ji niezwyklego widoku na jezioro
i otaczajacy zielen. Koncepcja pro-
jektu opiera si¢ na zalozeniach par-
kowych, ale réwnie dobrze mozna
ja traktowa¢ jako sztuke land artu,
organizacj¢ na nowo przestrzeni,

ingerujacej wprawdzie w nature, ;
alez niej Wynlkaj aca. Proj cke Parku Z}/cie [.zlf.ow.ieka —Krzzsio —.V@-xzfd.i slzukac; x-z.‘cz;:sc.i.ﬂ .ab.y sig nim podzielic,
Kamiennego wpisuje si¢ takze w wie- terakota, 1984, fot. Edward Sitek
loaspektowe reminiscencje i kultu-

rowe konotacje, zwigzane z kamieniem. Od zarania dziejéw kamien symbolizowal

istnienie, Ziemig, ogien, potege, Boga. Byt synonimem pamieci, dlugowiecznosci,

madrosci, ale tez $mierci, zniszczenia, bélu i nieczutosci. Kamien nieobrobiony

oznaczal wolnos¢, ciosany — niewole. Z tych réznorodnosci znaczent powstawaly



poetyckie strofy, budowle, pomniki i oftarze. Jedng z ostatnich inicjatyw Jézefa
Szajny, ktérej realizacji sig nie doczekat — to Kopiec Pamigci i Pojednania w Oswie-
cimiu. Miat mie¢ ksztalt Scigtego stozka wysokosci 30 metréw. Wszyscy zwie-
dzajacy muzeum, ludzie dobrej woli, réznych krajéw i wyznai mieli zanosi¢
na kopiec chocby jeden kamien dla uczczenia pamigci ofiar i takze jako swoje
oczyszczenie, katharsis.

Edward Sitek w swoich pierwotnych planach chcial, by odwiedzajacy Park
ludzie, mogli zostawi¢ na kamieniach swéj whasny slad, zapis czy znak z wlasnego
zycia. Szkoda, ze od tego pomyshu realizatorzy odstapili, bowiem zamyst ten
swiadczy o intencjach artysty. Chcial nada¢ kamiennej rzece symboliczny wyraz
strumienia zycia, na ktére sklada si¢ mnogos¢ indywidualnych bytéw, sptywaja-
cych do wielkiej wody zycia — jeziora Klodno. Wlasnego kamienia juz nie zdazyt
dozy¢. Ale moze Park powinien by¢ symboliczng pamigcia jego zycia i dziela,
ktére zostawit. I trudno w tym miejscu nie przywotaé cyklu ,,Zycie cztowieka”,
bowiem w symbolice tej ceramicznej opowiesci niespodziewanie spetnilo si¢ jego
whasne zycie tyle, ze napis nagrobka nalezaloby zmieni¢, bo nie zyt dtugo i nie
umarl spokojnie, cho¢ niewatpliwie znajdowal szcz¢scie i umiat si¢ nim dzielié.
Ostatnie jego prace to poruszajace rysunki szkicowane w szpitalu. Puste t6zko
z pozostawiong kropléwka i porzuconymi pod nim kapciami, ostatnie przed-
mioty —$lady po nieobecnym, sa wyrazem dramatycznej swiadomosci umierania.

Zofia Watrak

Rysunek wykonany w czasie pobytu w szpitalu na oddziale pulmonologii, 2002, fot. Dariusz Sitek
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Artist, Place, Oeuvre
In Search of One’s Own Olympus

Zofia Watrak

Edward Sitek was born in Silesia to a family with mining traditions. Roused
early on in his life, his passion for art was nurtured at the State School of Plastic
Techniques in Zakopane under the supervision of Antoni Kenar. The “Kenar
School” pointed Sitek in his direction in terms of thinking about art, respect
for creative work, sensitivity to human fate in the context of its connection
with the world and nature. The artist’s early works show a trait that also char-
acterises his later achievements — a concise and expressive interpretation of the
human figure and portrait. Austerity in shaping figurative forms resulted from
the characteristics of a cut tree trunk.

Looking at the oeuvre of Edward Sitek with the advantage of hindsight may,

we may feel inclined to claim that a major role in his work was played by the
places he travelled to, chose and randomly discovered.
The first such place was the studio in Zaspa, which formed an integral part with
the artist’s safe home and family zone. His wife, Maria, carried the burden of
organising their everyday life, raising children and housekeeping. She offered
him the necessary space of freedom and comfort of being an artist. The sculp-
tor gave proof of his gratefulness in his own specific way, without superfluous
words, by creating a beautiful portrait of his wife. His peaceful rhythm of daily
life was seamlessly intertwined with artistic practice.

Soon after receiving a diploma from Alfred Wisniewski’s studio in 1965,

Sitek creates works that rely on the expressive quality of holes bored in solid
forms. Votive Portrait, Engineer’s Portrait, John’s Portrait — these sculptures
are representative of his activity in the 1960s, when the use of active air forms
provides an important means of shaping space and lends the three-dimensional
forms a certain dynamics in confrontation with the robust mass of the solids.
Sitek called them votive portraits. Beyond doubt, they reveal traces of inspi-
ration with the sculpture of Henry Moore, which enjoyed high popularity
at that time. Thus, Sitek found the means to symbolically characterise the
human being in the realm of surreal poetics, a domain that resonated with the
artist and features also in his later sculptures. What is more, the early period
embraced a short-lived interest in organic abstraction. Yet, the sculptor’s genuine
interest focussed on the human being in various aspects of existence. In order
to convey those aspects, Sitek continued to pursue an increasingly elaborate
metaphorical narrative.
The artist belonged to a generation that was shaped by the powerful tradition
of the “Gdansk school of sculpture”, where the “truth of the material” mattered
the most. The sculptural material was important, but the artist never made a
fetish of it. Sitek used various materials to satisfy the requirements of his artistic
expression. The sculptor also relied on a variety of artistic means connected
with specific qualities of the chosen materials and technologies. His pursuit of
contrasts led him sometimes to create combinations of two kinds of material
in a single sculpture, or to create the same form in different materials, thus
investigating their distinct expressive potential.

After the period of abstraction and the use of air forms, the 1970s mark a
return to the compact forms of solids and a focus on the image of the human
being. Sitek was keen to work with wood and profit from its natural qualities.



The form of the figure usually results from the shape of the cut tree trunk. In
a female nude, the artist highlighted the growth rings, which underscored the
roundness of the breasts, belly and thighs. A summary approach and simplified
abbreviated forms characterise the majority of Sitek’s figurative compositions,
regardless of the used material. Thus, this feature emerges as part of his style
and reflection concerning the image of the human being, as perceived through
the prism of a given feature or interpretative function.

Sculpting in stone, mainly in different kind of marble, Sitek focussed on work-
ing on the surfaces of sculptures, which became more structural and sensitive to
light. Yet, the texture of the works does not merely serve the purpose of decoration.
Sitek’s aim was rather to brutalise and deform, disturb the harmonious order.
These significant features made themselves manifest already during the early days
of his artistic work. Subordinated to stone as the chosen sculptural material, the
cycle of Ladies clearly gravitates towards breaking through the decorative and
sentimental qualities usually associated with marble. The women’s bodies are
barely suggested, as if arrested in stone, which still appears as stone and preserves
its own structure. Sitek followed the principle of non finito. Ideally polished
surfaces appear right next to parts that are unfinished or bear traces of sculptor’s
tools. Arresting the form in stone provides a metaphorical visualisation of the
psychic condition; the same applies to leaving the work as if it was still in the
process of creation. The manner of shaping the sculptural material results from
a conscious choice of artistic means that perform semantic-emotional functions.
Traces of the hand that modelled the shape are an important feature of many
of SiteK’s sculptures. In one of the interviews, the artist revealed his fascination
with sculpture created by blind artists and the meaning of touch in modelling
sculptural works. It seems that he considered sensualism in the very process of
creation as important, an aspect transferred to the viewer’s emotional sphere in
the perception of the work.

The artist’s creative work with stone prompted him to maintain a rigid dis-
cipline and austerity of the means of expression, but it did not satisfy his need
to discover and tame new materials as well as new technologies. An important
stage in the artist’s creative activity embraced his experiments with plastic as a
sculptural material. The pursuit of a matter that resonates with the concept of
form and content, in connection with the process of marking and symbolisation,
begins to determine the character of Edward Sitek’ work on an ever greater scale.
Underpinned by the principle of violating the nature of objects and humans,
artistic metaphor emerges as a characteristic feature of the sculptural compositions
from the 1980s. The first one is Nose (1982) — a sculpture in black marble with
Gogolian references, but not only. The work can also be understood as a kind of
bust or portrait transformed into a synecdoche, a sort of pars pro toto — one part
defines the whole. A similar principle of building a grotesque creature determines
the character of the sculpture Woman with Lips without Face. The lips and the
nose belong to those parts of the body, alongside all other orifices and bulges, that
open the body to the external world. They are familiar from grotesque iconog-
raphy, where the practice of representing them in a state that goes beyond their
own limits provides a way to portray the body in the stage of metamorphosis
and entanglement with the world outside. Therefore, these sculptures can be
interpreted as a metaphor of the image of the human being compressed to the
most primitive and sensual aspects of existence. They correspond to the literary
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figure of the reduced human being, created by the avant-garde movement of the
first half of the last century in response to relativistic theories.

Sitek addressed a variety of manners of portraiture. His oeuvre embraces
metaphorical threads that feature poetic abbreviation, expressive deformation,
as well as symbol, where individual traits recede into the background replaced
with a generalised image of the human being and their situation in the con-
temporary world. During the same period, the sculptor’s practice begins to
incorporate stylistic means that are derived from the realist tradition.

In the cycle Houses (from the 1970s), the artist juxtaposed the human body
with architecture in order to call into being a hybrid organism in line with a
surreal policy of constructing a figure by combining heterogeneous elements.
The cycle can be interpreted in a two-fold way: either in terms of the human
quality ascribed to architecture, or in terms of the monumental aspect of archi-
tecture ascribed to the human being; yet another thread may consist in high-
lighting the symbiotic relation between humans and their home environment.
These architectural images of humans, complete with female and male sexual
characteristics, were sculpted in marble. Their replicas were also carried out in
plastic. The works originate from a phase of experimentation and investigation
into the potential of plastic to generate effects produced by natural materials.

A separate and constantly developed avenue of Edward Sitek’s creative work
embraces portraits of specific people, both his contemporaries and figures from
history. These works are more realistic, even though the sculptor’s individual
interpretation is also manifest. Their characteristic feature is the concentration
on the model’s characteristic traits coupled with a tendency to represent them in
an exaggerated way, while the whole portrait is treated in a concise and sketchy
way. Deformation provides a means to reveal the emotional and intellectual
attitude of the sculptor to the model.

The artist’s portraits of historical figures, including monuments, are a phe-
nomenon in their own right. The busts of Frédéric Chopin were created in two
different styles: classicist and romantic. The former corresponds to the images
of the composer known from historical iconography, a classic styling lends the
portrait a static and harmonious air. The latter is an unrestrained variation that
revolves around the composer’s figure. The expressively modelled face bears a
reference to the death mask. The torso, portrayed in a dynamic twist, reveals
a dramatic rupture of the form, which disintegrates into two parts made of
different materials — cast in bronze and carved in marble. The smooth marble
surface stands in contrast to bronze and its painterly vibrations. The artist made
use of the same form to carry out a resin cast. The entire composition became
united in a uniform material, but the contrasts of texture have been preserved.

As for monuments, Edward Sitek followed a different principle. In such
projects, the artist subordinated artistic expression originating from his own
temper to a synthesis of various information concerning the model’s appear-
ance, the role in history, as well as the epoch of their lives and their oeuvre.
All these factors are summarised in a portrait, which is believed to function
as a sign of culture. The choice of a given convention, often originating from
the past, is relevant to the general image of the portrayed figure and func-
tions as a means of the artist’s own interpretation. The bust of Jézef Wybicki
is characterised by a corpus-shaped torso, vast plains with sketchy epaulettes
on the soldier’s coat and a raised collar that embeds the head in the robustly
outlined torso. The form highlights the monumental character of the figure,



the sculpture emanates tranquillity and gravity. In the version of the monu-
ment that presents the entire figure, a goose feather in the hand of Wybicki
— military man, participant of the Ko$ciuszko Uprising and co-founder of the
Polish Legions — is a marked reference to his role as a writer and politician, the
author of the Polish anthem.

In the concept of the monument to King John III Sobieski, which success-
fully materialised in Gniew (1980), the sculptor was guided by reliable studies
in the field of historical iconography. Beyond doubt, the king’s bust addresses
the characteristic features of sarmatism, the prevailing ideology of the era of
Sobieski’s reign. A massive figure with a half-shaven head conveys the image of
the king and, at the same time, a Polish nobleman, the starost of Gniew. Inspi-
ration for these works may have come from paintings by Jan Tricius, Sobieski’s
court painter, painted according to the principles of sarmatian portraiture. In
turn, the statue Liberation, which was erected in Pruszcz Gdarski in 1981
echoes the painting by Delacroix, Liberty Leading the People. The concept of
the statue develops the idea of the monument-column, a solution that brings
the work closer to projects by Marian Wnuk. Standing as a symbol of liberty,
the female figure sculpted by Sitek is represented in a simplified style, akin to
the drapery of the dress which transforms into a flag that flutters in the wind
and weaves around the column.

One of major works by Edward Sitek is undoubtedly the monument to
John Paul II in Bielsko Biata from 2000. The figure sitting on the papal throne
in a natural pose stands out among the myriad of statues of the Pope with
its exquisite portraiture and genuine psychological expression. Deprived of
sentimental pomposity, the work represents the Pope in modest robes with
a sheet of paper in his hand. A striking feature is the privacy and naturalness
of the gesture, which suggests an impromptu interaction, as if the Pope was
immersed in conversation during one of his many meetings with the faithful.
The monument was created by Sitek and his son Darek. Each of them took
part in a competition for the monument and the final version merged their
two individual designs. Darek worked on the general corpus of the sculpture,
Edward elaborated on the details and focussed on the gesture. They cast the
model in a workshop in Kashubia. Independently of such projects, Sitek con-
tinued to pursue his interest in small-scale sculpture.

A major breakthrough in the sculptor’s work came with his residency in St.
Margarethen, Austria. It was the first time that the hitherto concealed penchant
for a literary narrative — alien to sculpture by its very principle — had surfaced
in the artist’s work. Reminiscing about his time at the Sculptor’s House, Sitek
admitted that he had never experienced a similar outburst of sculptural visions
and so much enthusiasm to make them materialise. It seems that the time
spent in Austria offered him the possibility to realise the importance of place
in artistic work. St. Margarethen radically changed his sculpture. The combi-
nation of the qualities of the location, the meetings, and also the inspirational
knowledge in the field of pottery acquired during the symposium resulted in an
extraordinary cycle: Human Life, and the cycle Lonely Human, which the artist
continued after his return. Fascinated with pottery, especially colour glazing,
Sitek began a new chapter in sculpture, breaking through the constraints of
genre that concern the human figure. Human Life comprises three sculptures
that tell the story of human life, from birth to death. The works comprise a
kind of display of objects arranged according to a dramaturgy underpinned by
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a linear narrative, which is verbalised in the literary title given to each of the
objects: A man has been born; He went out in search of luck in order to share
it; He lived long and died in calm. The titles form an integral graphic part of
the composition that offers a metaphorical view of the stages of life through
the prism of objects that are related to those stages. This sculptural story about
the sense of life is not devoid of a moral teaching, for it highlights the search
for luck to be shared with others as the condition of a long and peaceful life.
The sculptures betrayed an outdoor character, their contact with the ground
seems indispensable.

Sitek had used pottery before, when he created small-scale figurative com-
positions and portraits in clay. Yet, the artist had not used any glazing and
discovered this technique during the plein air in Austria, while another discov-
ery was his willingness to introduce colour to his sculptures. The ease of clay
modelling and lending the sculptural form a painterly character by means of
glazing lived up to the needs of Sitek’s elaborate expressive narrative, which
was not devoid of literary qualities. His adventure with pottery offered him
everything that the he found interesting in sculpture — the resonance of mat-
ter, shape and glazing structure.

Human entanglement in the external world of objects became more and
more manifest in the subsequent works: the man in a bath (Relaxation), a
man merged with a tabletop (Solitude) or an armchair that features only a
human shadow (Grandma’s Armchair). Sometimes an empty object, such as the
chair from the cycle Human Life relates to liberation from things, because the
human being is on the road and life is motion, while stillness means death. On
other occasions, the same chair becomes a sign that expresses the ambivalent
nature of success and power, for instance in the work Career. The reliefs from
the cycle Lonely Human, such as Solitude, Shadow, Roads, Devourer, The
Contrast of Sentimental Landscape are radically different from the means of
classic sculptural language, not only because of their theme that is elaborated
in a literary way, but also their profligate form, characteristic of painterly rep-
resentations. They go so far as to refer to traditional motifs in painting — still
lives and landscapes. The artist continued to develop the cycle until as late
as the 1990s, working with pottery and other materials. For the needs of his
spatial paintings, as they should be defined, Sitek selected old wooden planks
from a barn transformed into a house in Kashubia. The planks had already
been prepared by rains and the sun, “patinated” by the passage of time. They
provided a ready base for drawings in watercolour, crayon, and sometimes
pencil. These works render the borders between disciplines obsolete. They are
even difficult to recognise as reliefs. The relations between concave and convex
surfaces become rapidly multiplied; sometimes fragments of objects emerge
from a flat background in all their spatiality, presented in radical foreshort-
enings that are characteristic of surreal painting. The story of solitude is told
through a merger of the human being and the object, usually an empty table,
sometimes with a single prop — a glass. It is symptomatic that the drawing of
the figure recedes into the background of the image, and the monstrous table
emerges from the foreground beyond the two-dimensional frames in order
to dominate the figure. These compositions bring to mind popular fin de
siecle themes from Paris, known particularly from Picasso’s paintings (Drunk
Woman Is Tired, Absinthe Drinker, Family of Saltimbanques). Those works
bear a symbolic connection with the artistic life that unfolded at cafés, the



solitude and alienation of the artist. At the same time, Sitek worked on por-
traits. Austere and restrained, yet not deprived of disturbing elements such
as deformed details or traces of cracks (Portrait of a Lady and its replicas
Blonde, Portrait of the Wife).

Another transformation took place in Kashubia. In 1987, Edward Sitek
became an owner of a charming plot of land in the village of Przewéz, by Lake
Radunskie, in a beech forest reserve that forms part of the Landscape Park. On
the preserved foundations of a 100—year—old barn, the artist raised a house
and a studio, preserving the original style of Kashubian architecture. That
physical and sensual anchor dropped in Kashubia once again transformed his
way of thinking and pointed his imagination directly to nature and landscape.
The place became his own found Olympus, which he had pursued through-
out his entire life. Quite naturally, the sculptor’s attention was caught by
fieldstone as a building material, but also a material that inspired the artist’s
imagination. At first, fieldstone was used to arrange the immediate surround-
ings of the house, such as the paths around the building. On a micro—scale,
that was the seed of the later concept of the Stone Park in Chmielno. The
design was completed around the year 2000, but Sitek did not live to see it
materialise. The project was finished by his son Dariusz, who collaborated
with the architect Iwona Dzierzko—Bukal. The monumental appeal of this
concept and its spatial—architectural character transcends all previous projects
by Sitek. It was a new experience that originated from direct contact with
nature and the specific properties of the landscape of Kashubia, formed by
a glacier which left behind massive glacial erratics and fieldstones. In Sitek’s
concept of the park, stone remained in the realm of nature, situated within
the harmonious landscape and culture of Kashubia. For the material became
an object of many tales and legends. The sculptor regarded stone as a special
and unique creation of nature which hides the mystery of the land, the traces
of the processes that shaped it, while it also has its own universal symbolism.
A river of stones flows down to Klodno Lake. The current is contained by a
cascade of terraces with seats, places of relaxation and contemplation of the
extraordinary vista of the lake and the surrounding greenery. The concept
borrows from park complexes, but it might as well be understood as a work
of land art, a project that organises space anew — intervening in nature,
but also stemming from nature. The Stone Park can also be understood in
the context of various reminiscences and cultural connotations related to
stone. Since time immemorial, stone has symbolised existence, Earth, fire,
power, God. It has been synonymous with memory, longevity, wisdom, but
also death, destruction, pain and insensibility. Unprocessed stone stands for
freedom, hewn stone stands for enslavement. Those varied meanings have
provided a foundation for poetic verses, buildings, monuments and altars. In
his initial plans Edward Sitek envisaged a possibility for visitors to leave their
own traces, records or signs from their own lives on the stones. This vision is
symptomatic of the artist’s intentions. Sitek wanted to turn the stone river
into a symbolic expression of the stream of life, which comprises a multitude
of individual entities that flow towards the great waters of life — Kfodno Lake.
Nowadays, the Stone Park has become a symbolic site that commemorates
the artist’s life and his oeuvre.

Zofia Watrak
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KALENDARIUM

1940.06.11. urodzony w Popielowie, Rybnik, Gérny Slask

1947/54 —Publiczna Szkota Powszechna nr 1 im. Zwirki i Wigéry w Popielowie

1954/59 —Paristwowe Liceum Technik Plastycznych w Zakopanem

1959 —  immatrykulacja w Panstwowej Wyzszej Szkole Sztuk Plastycznych w Gdarisku

1965 —  otrzymal tytul magistra sztuki w Pafistwowej Wyzszej Szkole Sztuk
Plastycznych w Gdansku, Wydzial Rzezby, kierunek Rzezba, Projektowanie
Rzezbiarsko-Architektoniczne

1965/66 —zatrudniony na godzinach zleconych w pracowni I roku rzezby u st. wykladowcy
St. Lisowskiego w PWSSP w Gdarisku

1966 —  wstapienie do Zwiazku Zawodowego Pracownikéw Kultury i Sztuki w Polsce

1966 —  powolanie na stanowisko asystenta na Wydziale Rzezby w Paristwowej Wyzszej
Szkole Sztuk Plastycznych w Gdarisku na Wydziale Rzezby w pracowni
I roku rzezby u st. wyktadowcy St. Lisowskiego (pomocniczy pracownik
naukowo dydaktyczny)

1970 —  przyznanie nagrody przez Rektora PWSSP w Gdarisku prof. Wladystawa
Jackiewicza za ofiarny udzial w dydaketyce i osiagnigcia artystyczne

1971 -  powolanie na stanowisko st. asystenta w PWSSP w Gdansku na Wydziale Rzezby
w pracowni rzezby I roku i rysunku doc. Franciszka Duszeniki
(pomocniczy pracownik naukowo dydaktyczny)

1971/73/77 - zalozenie wraz z innymi artystami Grupy Pigciu (Stawoj Ostrowski,
Alfred Wisniewski, Albert Zalewski, Piotr Solecki, Edward Sitek, w pdzniejszych
latach Stanistaw Radwanski,)

1972 —  nominacja na stanowisko st. asystenta w PWSSP w Gdarisku
1972 — mianowanie na stopief podporucznika

1973 —  wstapienie do Zwiazku Polskich Artystéw Plastykéw

1973 — nominacja na stanowisko adiunkta w PWSSP w Gdarisku

1974/77— przewodniczacy Sekgji Rzezby Okregu Gdariskiego

1976 —  stypendium Ministra Kultury i Sztuki

1977 —  zostal ustanowiony rzeczoznawcg w specjalnosci: ocena dziet sztuki wspétezesnej
w zakresie rzezby

1977 —  medal za zestaw prac, II Biennale Sztuki Gdariskiej, Gdansk

1978 —  powolanie do pracy w Radzie szkoly do spraw mlodziezy

1979 —  zloty medal, II Biennale Malych Form Rzezbiarskich, Poznani

1979 —  wyréznienie odznaka Zastuzony Dziatacz Kultury

1979 — nominacja na stanowisko starszego wykladowcy (prowadzacy pracownie
rzezby dla kierunku Architektury Wnetrz)

1979 —  powolanie na stanowisko prodziekana Wydzialu Malarstwa, Rzezby i Grafiki
w PWSSP w Gdansku

1980 —  nominacja na stanowisko docenta (kierownik pracowni rzezby dla kierunku
Architektury Wnetrz)



1980/83 —
1981 —

1981 —

1981 -
1981/87 —
1982 —

1982 —
1983 —

1983 —
1983 —
1984 —

1984 —
1984 —

1985 —
1985 —
1986 —
1985 —
1985 —
1986 —
1986 —
1986 —
1987/91-
1987 —

1991 —
1992 —
1996/99 —
1997 -
1998 —

1998 —
1999 —

wiceprezes Zarzadu Okregu Gdariskiego, Zwiazeku Polskich Artystéw Plastykéw
powolanie na stanowisko prodziekana Wydzialu Malarstwa, Rzezby

i Grafiki w PWSSP w Gdansku

prowadzenie pracowni Projektowania Architektoniczno-Rzezbiarskiego

jako specjalnosci, Wydzial Rzezby

powolanie na stanowisko prodziekana Wydzialu Rzezby w PWSSP w Gdarisku
kierownik Katedry Rzezby i Rysunku w PWSSP w Gdarisku

powolanie na stanowisko Kierownika Katedry Rzezby i Rysunku na Wydziale
Rzezby w PWSSP w Gdandsku

nagroda Ministra Kultury i Sztuki indywidualna II stopnia

powolanie na stanowisko Kierownika Katedry Rzezby i Rysunku

w PWSSP w Gdarisku

kierownik pracowni dyplomujacej rzezby na Wydziale Rzezby

powolanie do pracy w Radzie Szkoly do spraw mlodziezy

powolanie na stanowisko Kierownika Katedry Rzezby i Rysunku w PWSSP
w Gdansku

pelnomocnik Rektora do spraw wspétpracy z miastem Wejherowo

powolanie na stanowisko Kierownika Katedry Rzezby i Rysunku w Paristwowej
Wyzszej Szkole Sztuk Plastycznych w Gdarisku

powolanie w sklad Wojewddzkiej Rady Plastyki

stebrny medal, Zimowy Salon Rzezby, Galeria ZAR, Warszawa

srebrny medal, Zimowy Salon Rzezby, Galeria ZAR, Warszawa

cztonek Rady Szkolnictwa Wyzszego

przewdd na adiunkta

brazowy medal ,II Salon Zimowy Rzezby'86” w Galerii ZAR

zoty medal, I Migdzynarodowe Triennale Rzezby Portretowej, Sopot
wyréznienie odznaka Zastuzony Dzialacz Kultury

powolanie na stanowisko Prorektora w PWSSP w Gdarisku

Grand Prix, VII Migdzynarodowe Biennale Malych Form Rzezbiarskich,
Budapeszt, Wegry

nagroda Ministra Kultury i Sztuki indywidualna II stopnia

przyznanie nagrody Rektora I stopnia

dziekan Wydzialu Rzezby Akademii Sztuk Pigknych w Gdarisku

Grand Prix, Wiosenny Salon Rzezby, Galeria ZAR, Warszawa

nagroda Rektora I stopnia za twércze zaangazowanie w pracy
dydaktyczno-artystycznej i za systematyczng i pelna poswigcenia prace na
rzecz rozwoju Wydzialu Rzezby ,Malej Zbrojowni”

Grand Prix, Europejskie Spotkania Malej Formy Rzezbiarskiej, Kopenhaga
laudacja zwigzana z nadaniem tytutu Doctora Honoris Causa

dla Whadystawa Hasiora

2002.12.24 — zmart w Gdansku
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Wstawy indywidualne

1971 — Portret cztowiek wspdlczesnego BWA, Sopot
1975 — Portret cztowieka wspdlczesnego, Warszawa
1977 — Portret cztowieka wspétczesnego, Gdansk
1978 — Wystawa rzezby i rysunkéw, BWA, Lublin
1980 — Wystawa rzezby i rysunkéw, BWA, Gdansk
1982 — Indywidualna wystawa matych form rzezbiarskich,
Allen, REN
1985 — Widzenia cztowieka, BWA, Gdansk
1986 — Individual sculpture exhibition View of Man,
BWA, Gdansk
1989 — Male Formy Rzezbiarskie, Galeria ,,Feszek”, Budapeszt, Wegry
1993 — Galeria ,Mada”, Karisruhe, Niemcy
1994 — Obrazy Rzezbione, Galeria ,,Fos”, Gdanisk
1996 — Wystawa Rzezby, Galeria , Kierat", Szczecin
2000 — Wystawa Rzezby, Galeria ,Refektarz”, Kartuzy
2003 — Po$miertna Wystawa Rzezby Edwarda Sitka,
Centrum Rzezby Polskiej w Oronisku, Galeria ,,Kaplica”
2004 — Po$miertna Wystawa Rzezby, Galeria , Refektarz”, Kartuzy
2006 — Wystawa wspomnieniowa, Rzezba, ,,Gdanska Galeria Rzezby”



Wystawy zbiorowe

1967 — Ogdlnopolska Wystawa Mlodych, BWA, Krakéw
1969 — Przeglad Rzezby Okregu Gdanskiego ZPAP, Gdansk
1969 — Akt kobiety, wystawa rzezby i rysunku, BWA Radom
1970 — Festiwal Sztuk Plastycznych Mtodych, Sopot
1970 — Lenin i Jego Idea, Wystawa w 1000-lecie urodzin Lenina,
Zacheta, Warszawa
1972 — Ogdlnopolska Wystawa Mlodych, BWA, Sopot
1975 — Wizerunek kobiety, Malarstwo, rzezba, grafika, BWA, Sopot
1976 — Postawy twércze w Srodowisku gdaniskim,
CBWA Zacheta, Warszawa
1975 — warsztaty twércze rzezbiarzy CRP, Oronisko
1976 — warsztaty twércze rzezbiarzy CRE, Oronisko
1977 — 1I Biennale Sztuki Gdariskiej, BWA, Sopot (medal)
1977 — Wystawa Grupy ,,Pieciu”, BWA Sopot
1977 — Lubelskie Spotkania Plastyczne, BWA Lublin,
1978 — Festiwal Sztuk Plastycznych ,CBWA Zacheta, Warszawa
1979 — II Biennale Malych Form Rzezbiarskich,
BWA, Poznan (zloty medal)
1979 — Wystawa Rzezby Gdariskiej, Mannheim, Heidelberg, RFN
1979 — Wystawa Malych Form, Wroclaw, Paryz,
Berlin, Lipsk, £6dz
1980 — Wystawa Malych Form, Wroclaw, Paryz,
Berlin, Lipsk, £6dz
1980 — Sztuka z Gdariska, Grafika Malarstwo Rzezba, Bremen
1980 — Wystawa Rzezby, Wizerunek cztowieka wspéiczesnego,
BWA, Sopot
1982 — Wystawa Gdarnskiej Sztuki Wspélczesnej, Mannheim,
Stuttgard, Freiburg, Allen
1983 — Wystawa Gdanskiej Sztuki Wspélczesnej, Mannheim,
Stuttgard, Freiburg, Allen
1983 — Male Formy Rzezbiarskie, Kolonia
1983 — Sztuka Polska Dzisiaj, Zwingenberg, Niemcy
1983 — IV Biennale Malych Form Rzezbiarskich, Poznan

€3



1984 — Wspdtczesni Artysci Gdanscy, Avallon, Francja
1984 — Miedzynarodowe Sympozjum Rzezby, Rzezba
z Ceramiki, Bildhauerhaus, St. Margarethen, Austria
1985 — Miedzynarodowe Sympozjum Rzezby, Rzezba
z Ceramiki, Bildhauerhaus, St. Margarethen, Austria
1985 — Widzenie Czlowieka, BWA, Gdansk
1985 — Les Artistes de Gdansk, ,,Civic Gallery”, Paryz
1985 — Zimowy Salon Rzezby, ZAR, Warszawa (srebrny medal)
1986 — I Migdzynarodowe Triennale Rzezby Portretowe;j
Gdanisk’ 86 BWA, Sopot (zloty medal za rzezbe)
1986 — Zimowy Salon Rzezby, Galeria. ,ZAR”,Warszawa
1986 — Interart’86 — Targi Sztuki, Poznan
1986 — I Migdzynarodowe Triennale Rzezby Portretowe;.
Sopot’86, BWA, Sopot
1987 — International Small Sculpture/7 Migdzynarodowe
Triennale Malych Form RzeZbiarskich,
Mucsornok, Budapeszt (Grand Prix)
1987 — Sympozjum Rzezby Ceramicznej, Nokia, Finlandia
1988 — Sympozjum Rzezby Ceramicznej, Nokia, Finlandia
1988 — IV Salon Zimowy Rzezby 1988 ,ZAR”, Warszawa
1989 — Male Formy Rzezbiarskie, Galeria ,,Feszek”,
Budapeszt, Wegry
1979 — Gal. ZAR, CBWA ,Zacheta”, Warszawa
1989 — Gal. ZAR, CBWA ,,Zacheta”, Warszawa
1989 — II Migdzynarodowe Triennale Rzezby Portretowej
Sopot’89, BWA, Sopot
1990 — Wystawa Rzezby Frankental, REN
1991 — Polnische Gegenwarstkunst im Landeshaus , Kolonia
1991 — Wystawa Sztuki, Praga, Czechostowacja
1993 — Wystawa Rzezby, Galeria ,Mada”, Karslruhe, Niemcy
1994 — Salon Zimowy Rzezby, Galeria ,ZAR”, Warszawa
1994 — Obrazy Rzezbiarskie, Galeria ,,Fos”, Gdansk
1997 — Wiosenny Salon Rzezby Galeria ,ZAR”,
Warszawa (Grand Prix)
1997 — Wystawa Rzezby Galeria ,,Kierat”, Szczecin
1998 — Europejskie Spotkania Malej Formy Rzezbiarskie;j,
Kopenhaga
2000 — Wystawa Rzezby Galeria ,Refektarz”, Kartuzy
2001 — Wystawa grafiki, malarstwa i rzezby artystéw zwigzanych
z gdariska ASP, Galeria ,Podlaska”, Biata Podlaska
2003 — Czakram, Galeria ,Alternatywna” i Galeria ,Mariacka”, Gdansk
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Wazniejsze nagrody:

1971 — I nagroda w konkursie na pomnik Jézefa Wybickiego, Koscierzyna

1971 — 1I nagroda w konkursie na pomnik Josepha Conrada, Gdynia

1977 — medal za zestaw prac, II Biennale Sztuki Gdanskiej, Gdarisk

1978 — zloty medal, II Biennale Matych Form Rzezbiarskich, Poznan

1982 — nagroda Ministra Kultury i Sztuki indywidualna II stopnia

1985 — srebrny medal, Zimowy Salon Rzezby, Galeria ,,ZAR”, Warszawa

1986 — srebrny medal, Zimowy Salon Rzezby, Galeria ,ZAR”, Warszawa

1986 — ztoty medal, I Migdzynarodowe Triennale Rzezby Portretowej, Sopot

1987 — Grand Prix, VII Migdzynarodowe Biennale Malych Form
Rzezbiarskich, Budapeszt, Wegry

1997 — Grand Prix, Wiosenny Salon Rzezby, Galeria ,,ZAR”, Warszawa

1998 — Grand Prix, Europejskie Spotkania Malej Formy Rzezbiarskiej, Kopenhaga

2000 — nagroda — realizacja w konkursie na pomnik Jana Pawla II, Biata Podlaska

Sympozja i plenery rzezbiarskie

1974 — 1975, 1976, 1977, 1978, 1979, 1982 — pobyty w Ororisku

1975 — Rzezba Parkowa-Naleczéw

1976 — Rzezba Parkowa i Portretowa-Naleczéw

1978 — Rzezba Portretowa-Naleczéw

1978 — Rzezba w Krajobrazie Miasta-Lublin

1979 — Rzeiba w Krajobrazie Miasta-Radom

1984 — 1985 Migdzynarodowe sympozjum rzezby w tworzywie
ceramicznym—St. Margarethen, Austria

1987 — 1988 Sympozjum Rzezby Ceramicznej, Nokia-Finlandia

1998 — Teoretyczne Spotkania pt. Akcenty Rzezby

w Przestrzeni Miasta-Szczecin

Prace w zbiorach.

Centrum Rzezby Polskiej w Orofisku; Muzeum Narodowe w Gdarisku;

w polskich galeriach w Gdansku, w Warszawie i Lublinie oraz w galeriach
w Moskwie i Wiedniu; w kolekcjach prywatnych, m. in. w Paryzu, Avallon,
Stuttgarcie, Bremen, Hamburgu, Wiedniu.

1°1°;



1927

KALENDARIUM

Ojciec Edwarda w wojsku, Stryj
53 P.P.KRES. . KOMP.CK.M, 1927

56

Anna Sitek z domu Szostek Antoni Sitek

1936

Rodzice Edwarda na
$laskim weselu u wuja, 1936




1939 ]

1940 Rodzice Edwarda z rodzcr’lstv;fcm naweselu wuja, 1939

Popicléw, Rybnik, Gérny Slask, 1941

1947

Popieléw — dzielnica Rybnika polozona na polu-
dniowych obrzezach miasta przy trasie Rybnik -
Wodzistaw — Chatupki w poblizu granicy z Radli-
nem. Liczba mieszkaicéw ok. 3100.

Wedtug niemieckiego jezykoznawcy Heinricha
Adamy nazwa wywodzi si¢ od polskiej nazwy koni-
cowego produktu spalania ,popiotu”. W swoim
dziele o nazwach miejscowosci na Slasku wyda-
nym w 1888 roku we Wroclawiu wymienia jako
najstarszg zanotowang nazwe ,,Popielow”, podajac
jej znaczenie ,Aschendorf” czyli po polsku ,,Wies
popioléw”

YAS)



KALENDARIUM

1947

58

_ Publiczna Szkota Powszechna nr 1
im. Zwirki i Wigury w Popiclowie, 1947-54

Pierwsza Komunia Swigta, 1948



1950

Z kolega Eugeniuszem Mika lata 50.
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Paristwowe Liceum Technik Plastycznych w Zakopanem, 1954-59

60

Panstwowe Liceum
Technik Plastycznych
w Zakopanem, 1954-59

1959



Paristwowe Liceum Technik Plastycznych w Zakopanem,
drugi z prawej Wiestaw Kaczmarek, 1954-59

Szwagier Wojciech i Alfred,
lata 50.

Zdjecie z lat
zakopianskich

19
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Zdjgcie z lat zakopiariskich Paristwowe Liceum Technik Plastycznych w Zakopanem, 1954-59

62

Panistwowe Liceum Technik Zdjgcie z lat zakopiariskich
Plastycznych w Zakopanem, 1954-59

Zdjecie z lat zakopianiskich Zdjgcie z lat zakopiariskich



Zdjecie z lat zakopianskich

Popielow lata 50.

Popieléw lata 50. Popieléw lata 50.

Panistwowe Liceum Technik Plastycznych w Zakopanem, 1954-59

€9



KALENDARIUM

Zdjgcie z lat zakopiariskich Panistwowe Liceum Technik Plastycznych w Zakopanem
z Wieskiem Kaczmarkiem, 1954-59

64

Panistwowe Liceum Technik Plastycznych w Zakopanem Pafistwowe Liceum Technik Plastycznych w Zakopanem
z Wieskiem Kaczmarkiem, 1954-59 7z Wieskiem Kaczmarkiem, 1954-59



Akademik PWSSP w Sopocie, 1959

Plener w Pinczowie, 1962

' [, PANSTHOWA lﬂis KOLA STTUK PLASTYGZNYCH
é”ﬂ%&/

Wadziat ﬂ%&;

INDEKS
L. Albumn ﬁ‘f
Student .. -

Data urodzenia . 5 X/ /fﬁﬂ
Miejsce uro:lz.'—/o/f./ﬂ/ POM: o iteipilirics

l{-;;[" A " Data 1mn12|kulm:ji /‘_f%g

W fasuorqré’ﬁ pcd;n ﬂm :mn s z z r{: -
| "al/ N  Wegle u%@“‘
T oo |

|
Indeks PWSSP w Gdansku

g9

e —

Plener w Pificzowie, 1962
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Zakopane, zjazd absolwentéw w 1964
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Koledzy z roku, 1964

Koledzy z roku, 1964
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Kolezanki z roku, 1964
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_Zima, Ciechocinek, z przyszla zona Maria, 1964

1964

68

_ b i 4
Katowice, z przyszla zong Maria, 1964 Szczyrk, z zong Marig, 1965



1965

>

Slub, Edward i Maria Sitek

Slub, Edward i Maria Sitek ze swoimi rodzicami, 1965

1965

Slub

Edward
, 1965

>

i Maria Sitek
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Studium wojskowe, wystepy grupy teatralnej, 1968

Studium wojskowe, 1968

1968

synowie, Jarostaw i Dariusz, 1969

Na ulicy Dhugicj w Gdar’lsku: 1970




1972

1973

L.

Ksiaz, Edward z synami, 1973-75 Ksiaz, Edward z synami, 1973-75
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Plener w Oronisku, pieczenie barana, 1977
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MINISTER KULTURY I SZTUK
FOLSKIE] RZECZYPOSPOLITE
LUDOWE] -

zostal[a] wyrézniony[a]

Legitymacja
odznakg

Nr 23 _
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DDZNAKI
ZASLUZONY DZIALACZ
DZIALACZ !\:lll L-E{\_
KULTURY:
g

Feloaclid
U

waeewn,dots 17 Maja

Legitymacja Zastuzony Dzialacz Kultury
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Wipdlczesni Artysci Gdasscy, Avallon, Francja, 1984

1984

74

Spotkanie w pracowni; Mirostaw Zeidler, Zofia Watrak, Wtodzimierz Witman, Dariusz Sitek, Edward Sitek, lata 80.
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W Rektoracie PWSSP w Gdarnsku
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Korekta w pracowni rzezby
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W pracowni, lata 80., fot. Peter Staykowski .
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W pracowni, lata 80., fot. Peter Staykowski

MINISTER KULTURY I SZTUKE
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Legitymacja
Nr ~1295-06-86
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KULTURY»

1986-06=04
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Ob. EDWARD
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KULTURY
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Legitymacja Zastuzony Dzialacz Kultury

1985

fot. W. Wegrzyn
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Miedzynarodowe sympozjum rzezby w tworzywie ceramicznym,
St. Margarethen, Austria

W pracowni, lata 80., fot. ze zbiordw artysty
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Miedzynarodowe sympozjum rzezby w tworzywie
ceramicznym, St. Margarethen, Austria, 1984-85
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Miedzynarodowe sympozjum rzezby w tworzywie
ceramicznym, St. Margarethen, Austria, 1984-85

Migdzynarodowe sympozjum
rzezby w tworzywie ceramicznym,

St. Margarethen, Austria, 1984-85

Miedzynarodowe sympozjum rzezby w tworzywie
ceramicznym, St. Margarethen, Austria, 1984-85

=

Miedzynarodowe sympozjum rzezby w tworzywie
ceramicznym, St. Margarethen, Austria, 1984-85
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W pracowni dypl;)muja{ccj prof. E. Sitka w PWSSP w Gdarisku, Wielka Zbrojéwnia, fot

Cezary Paszkowski -
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Avallon, Francja, 1984
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Przewéz Sitkdwka, 1987, fot. Edward Sitek
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W pracowni, lata 80., fot. Peter Staykowski

1988



Realizacja wystroju statku

pasazerskiego,
Wyspa Spichrzéw, Gdarsk, lata 90.,
fot. Cezary Paszkowski,

REKTORAT

Obrona pracy dyplomowej Mariusza Bialeckiego, 1991, fot. Jacek Kiciriski



ZAPROSZENIE

KAPSULA CZASU
PWSSP GDANSK TARG WEGLOWY 6

Serdecznie zapraszamy na otwarcie
JKAPSULY CZASU* ktére odbedzie sie
30 maja 2016 r. w godzinach
od 10.00 do 17.00

KALENDARIUM

Zbigniw Whasiel

HKAPSULA CZASU"

“KAPSULA CEASU” « jest to palski samochid marki Syrena, deialajgcy
Jako zasobnik zawierajcy st polskie) historii. Samechid ten, jokn
=1 ymbal pelskie] precselatei, bedzie podrézowal po calym keaju shierajac
© tisty, tatmy, Informacie | praedmioty miwigee o ludzkich nadziejach
CN] | aspirnciuch dotycreyeh prayseiodci Pelaki.
"KAPSULA €/ ASU” wyrusry w trose 3 maji 1991 roio o godsinie 157
spod fontanny "NEPTUNA" w Gdufisk.
Informucje sebirane podezas podridy porestany w samoehoduie
™ | razem & nim sostung pukryte ochronna kopuls w dnlu 30-go maja
1991 raku na tcoenle missts Gdafiska, tworzge swego rodmju “Reeiby
Pamnik” rwung "KAPSULA CZASL,
™ W tej formie pozostanie do dnls 3-tegn niaja 2016 rokn | po 25 latach
* “KAPSULA CZASU” mstunke urocayicle otwarta.
Powybszy projent ma na celu podjecie dialogu x proyszlodein orns
oisunia ceastw praesziych | obecaych,
CD Mamy nudeieh, be historyczny wyminr projektu sinmie sip Erddlem
povndzenin naszego mmierzenia,
Zuprasmamy do wdzialy w projekeie reallzmefl "KAPSULY CZASU
wirysikich minteresowanych .
>‘ Dizigkujemy | mpraszamy na uroczyste otwarcie "KAPSULY CZASU™
30 maja 2006 roke

AUTORZY PROJEKTU ¢
DWAYNE RALPH SZOT - USA
JACEK KICINSKI
ZBIGNIEW WASIEL
MALGORZATA ROSINSKA
RYSEARD LITWINIUK

V.1991

Jacek Kicinski




KAPSUEA CZASU

L,KAPSULA CZASU” to projekt zrealizowany przez studentéw gdanskiej PWSSP
w pracowni prof. Edwarda Sitka w roku akademickim 1990/91. W projekcie brali
udziat: Dwain Ralph Shot — przybysz zza ,wielkiej wody” i jednoczesnie inspirator
przedsiewzigcia, Zbigniew Wasiel i piszacy te stowa Jacek Kicinski oraz Grazyna
Tomaszewska, Malgorzata Rosiriska i Ryszard Litwiniuk. ,KAPSULA CZASU” to
Syrena 105L — symbol PRL-owskiej motoryzacji, ktéra zostata pomalowana na
biato-czerwono.

Do ,KAPSULY CZASU” zbierali§my wszelkie aktualne dokumenty dotyczace
zycia spolecznego, politycznego—dzienniki, gazety, listy, tasmy, zdjecia, zapisane
marzenia, informacje, rysunki czy osobiste przedmioty. Wszystko co moglo méwi¢
o ludzkich nadziejach. Zebrane przedmioty mialy by¢ zamknicte wraz z syrenka
w hermetycznej piramidzie z pleksi i zywicy oraz zakopane pod ziemia na terenie
UM w Gdarnisku. Otwarcie ,KAPSULY CZASU” zaplanowano na 30.05.2016 roku
pomigdzy godzing 10.00 a 17.00

»~KAPSULA CZASU” miala na celu podjecie dialogu z przyszloscia; byta swego
rodzaju zabawa, niepowtarzalng przygoda, pozostajac jednocze$nie powaznym
wyzwaniem artystycznym i spolecznym. Przygotowana byta dla wszystkich ludzi
i kazdy mégl by¢ twoérca tego projektu. Autorzy przygotowali jedynie surowy mate-
riat do obrébki. ,KAPSULA CZASU” wyruszyta z Gdariska 03.05.1991 roku,
odwiedzajac wazne osrodki akademickie oraz wybrane miejsca, istotne dla pol-
skiej kultury i sztuki lub wazne z innych wzgledéw spolecznych. Odwiedzilismy
w kolejnosci: Torur, Poznani, Wroclaw, Katowice, Zakopane, Krakéw, Warszawe,
Gdarisk. Spotykalismy si¢ z rektorami wyzszych uczelni artystycznych, dyrektorami
licedw plastycznych, prezydentami miast, dzialaczami spolecznymi, studentami,
uczniami licedw plastycznych, mtodymi twércami oraz artystami, ktérzy wywarli
trwaly wplyw na wspoélczesna kulture i sztuke. Byli w $réd nich miedzy innymi:
Jan Berdyszak, Izabela Gustowska, Whadystaw Hasior, Jézef Szajna, Jerzy Nowosiel-
ski oraz wielu nauczycieli akademickich. ,KAPSULA CZASU” goscita na antenie
rozglo$ni radiowych i telewizyjnych, na famach pism z dziedziny kultury i sztuki
oraz w prasie codziennej. Bylismy w studiu RMF u Ewy Drzyzgi, w radiowej tréjce
u Marka Niedzwieckiego i innych.Ogromne wrazenie wywarla na nas wizyta w szpi-
talu pediatrycznym w Rabce, w ktérym spotkalismy dzieci chore na nieuleczalne
choroby; statystycznie zadne z nich nie mialo szansy na przezycie do 2016 roku.
Pytanie o plany i nadzieje wlasnie w tym miejscu okazalo si¢ bardzo przejmujacym
iistotnym do$wiadczeniem. Wiele z dzieci na nasze, rado$nie z poczatku zadawane,
pytanie o marzenia zaczynalo plakaé a my razem z nimi.

Po powrocie do Gdariska, kiedy zaczely si¢ pigtrzy¢ nieporozumienia z amerykanskim
kolega oraz problemy z zamknigciem i zakopaniem ,,KAPSULY CZASU” bialo-czerwona
Syrena zniknela i shuch o niej zaginal. Dopiero po kilku latach prof. E. Sitek ujawnit,
ze ktos ja widzial w podnowojorskim Art-parku.

Moze wigc Shot ukryt jg za wielka woda?
Mam nadzieje, ze wréci do Gdarska po 25. latach i bedziemy ja mogli otworzy¢ zgodnie
z planem 30.05.2016 roku pomiedzy godzing 10.00 a 17.00.

Jacek Kicirnski
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»,Kapsuta czasu”

Byt to niecodzienny projekt studentéw pracowni prof. Edwarda Sitka: Dwayne’a R. Szotaz USA,
Jacka Kiciriskiego, Zbigniewa Wasiela i Ryszarda Litwiniuka. W dniu 03.03.1991 przed siedzibg
ASP w Gdansku stanat zabytkowy obiekt polskiej mysli motoryzacyjnej, poczciwa ,,Syrena”, w bar-
wach narodowych, z napisem : ,Kapsula czasu 1991-2016”. W mysl pomystodawcéw stata si¢
pojemnikiem, skrywajacym czastke polskiej historii. Autorzy ruszyli nia w podréz po Polsce zbierajac
listy, przedmioty, $lady zapisanych informagji, dotyczacych przesztosci ale takze nadzieje, marzenia
i aspiracje Polakéw, zwiazane z ich przysztoscia. Zakryta ochronng kopula ,,Syrena” w dniu 30 maja
1991 zostata ukryta, w znanym tylko projektodawcom, miejscu na terenie Gdariska. Pozostawad tam
ma do 30 maja 2016. Odkryta uroczyscie w zaplanowanym dniu, stanie si¢ swoistym pomnikiem-
rzezba, ktdrego zawarto$¢ pozwoli na konfrontacje przesztosci z terazniejszoscia.

Zofia Watrak

0
©



fot. Witold Wegrzyn

Ze studentami




Uroczystos$¢ nadania tytulu Doctora Honoris Causa ASP
wG u prof. Horno Poplawskiemu, 25 kwietnia 1997
fot. Witold Wegrzyn.

Uroczysto$¢ nadania tytutu Doctora Honoris Causa ASP
w Gdarisku prof. Horno Poplawskiemu, 25 kwietnia 1997
fot. Witold Wegrzyn.

Dwor Artusa, fot. Witold Wegrzyn
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Galeria Kierat, Szczecin, 1997

Akademia Sztuk Pigknych, Mala Zbrojownia, przeglad koicoworoczny Wydzialu Rzezby, 1998

Wl




B e

Akademia Sztuk Pigknych,-Mala Zbrojo-wnia, przeglad koncoworoczny na Wydziale Rzezby, 1998

€6

\ g X A i

Prof. Edward Sitek z prof. Stawojem Ostrowskim, w Domu Kultury w Chmielnie, wystawa Studnicki i jego uczniowie, 1994



KALENDARIUM

Uroczyste nadanie nazwy stodole kaszubskiej Sitkdwka, Przewdz, 1996

Przewdz, lata 90.




50-lecie Wydzialu Rzezby Akademii Sztuk Pigknych w Krakowie, 1999

2000

A .

e

Uroczystosci o&slonigcia pémﬁika Jana Pawlta II, Biata Podlaska, 2000






Wernisaz wystawy prof. Edwarda Sitka i syna Dariusza Sitka w Refekzarzu, Kartuzy, 2000

A



Z wnukiem Julianem, chrzciny Z wnukiem Julianem, 2001

98

Synowa, synowie Jarostaw i Dariusz, wnuk Julian — chrzciny




Z Teresa Klaman i Malgorzata Krecka-Rozenkranz

Mala Zbrojownia, pracownia dyplomujaca prof. Edwarda Sitka

Pies Edwarda, Gucio w Przewozie Pies Edwarda, Bikune
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Nad grobem Wtadyslawa Hasiora, cmentarz na Peksowym Brzyzku, Zakopane, 1999

ﬂ} X
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Nadanie tytutu Doctora Honoris Causa gdariskiej ASP Wladystawowi Hasiorowi, Zakopane galeria Hasiora, 1999
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g Wersen o Panstwowa Wyzsza Szkola Sztuk Plastycznych w Gdansku

POLSKEA RZECZPOSPOLITA LUDOWA BO-B36 Gdotsk, Targ Wegiomy 6, Zbrojownin Tel 31.28.01, 31.44.a0
MINISTER KULTURY | SETUKI

ne I/0a, P184 /81 Goask, dwo 11_grudnis 1981
L e 284V 1220{ 61480
Obywatol
Obywatel doo. Fdward Sitek
Edward SITEK e

Padstwewa Wyksza Szkola
Sztuk Plastycznych
w Gdafisku No podstawie art.2) ust.]1 Datewy = dnia
5 listopads 1958 r. o szkolniotwis wysazym /Ds.U.
% 1969 r. Hr 4, poz.31/ orax art. 1 1 2 ustawy
Na podstawie art, 50 ust,] @ art,8] ust.] ustowy = dnia 27 kwiei- » dnis 29 marce 1962 r. o wyiesych azkozooh srtystyos-
nych /De.U. 5 1969 r. Nr 6, pos.48/, powo T u j ¢
nia 1972 ¢. - Karta praw { obowigskéw nancayciela {De.U, Hr 26, Obywatels  dniem 1 grudnia 1981 r. na stenowisio
pez. 114/ Lart. ustawy z dnia 29 marca 1962 r. o wylazych sskolach prodeiekuns Wydsiotu Rsodby w Pafstwowsj Wyteze)
artystyczaych [Dz.U. z 1969 r. Nr 6, poz.48/ miamijg Obywstela Bekole Sztuk Flastycsnych w Gdafeku do dnia 31 elerpnis
% dniem 1 paddziernika 1980 ra na docenta w F ] 1982 r.
Wytszej Szkole Szmk Plastyceych w Gdadsku.

Obowigzki | prawa Obywatela jako docenta ckredla ustawa £ dnia

27 kwlemin 1972 r. - Xarw praw | cbowlyzkéw nauczyciela oraz usta Bo_wjadomodate
wa z dnia 5 listopada 1958 r. o szkelnictwie wyiszym [Dz.U, = 1973 r. Eweature w/m ?-EIK.TO R
Nr 32, poz.191/ majaca do h azkél ar prod Pl S
w zwinzku 2 ustawy ¢ dnia 29 marca 1962 r. o wylseych szkelach arty- o
stycznych oraz wydane na ich p preepisy Sl S

J) bedzie

LW Tam. T Naind

GOk



Gdafisk, 15,0141983rs
Edward Sitek

80-290 Gdafisk-Wrzeszcz

ul., Reymonta 34/34

tel, 47=T0=55
Muzeum Narodowe
w Gdarisku

Biografia poplersia Fryderyka Chopina,

1978-79 okres powstania popiersia F.Chopina, rozpoczgcle pracy
w Centrum Rzefby w Orodisku, a nastgmmie kontynuowenie
w pracowni w Gdarisku,

1980 Wystawlona na prezentacji Malaratwa, Rzeiby i Grafiki
érodowkska gdafiskiego Brema i Stuttgard RFN,

1980 BiA na wystawle indywidualnej w Gdarisku,

1981 Radom Portret w Rzefbie.

DOKUMENTY

1981  Moskwa - wspSiczesna rzeiba pollBa /wystawa fotograméw)/
i} 1982 Sopot BWA - Wizerunek cziowieka,

Fortret Fryderyka Chopina powsta® na podstawie maski poémiertne]
| kompozytora 1 autentycznych zdjeé fotograficznych, Popiersie
2 Jeet poszukivaniem odpowiedzi na przekazenin geniuszu muzycznego
polekiego romantyzmu, Zywotnego jako kompozytora, a zarazem
boleSnie dotinistego émiertelns chorobas.

1 ptd
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Zwiazek Artystéw Rzezbiarzy Galeria ZAR
Dyplom

EDWARD SITEK Salon Rzezby
WNiosna 1997

za jury
AR

EWIAZEK ARTYSTOW RIELBJARZY
ZARZAD KRAJOW
00-029 Worszewo, ul. Nowy Swiat 21
tol. 26-23-07

‘Warszawa, maj 1997 r. 3
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BIURO ORGANIZACYINE TRIENNALE
(Triennale Organising Office)

80-830 GDANSK

ul. Chilebnicka 2

Pan Edwerd sitek

gratulujemy Panu serdecgznie sukcesu srtystycznego,

jekim jest otrzymenie ZIotego Medslu w dziedzinie rzesby

na I Triennele Rzeiby Portretowej w Odafisku,

Réwnoczegnie iyczymy delegych sukeesdw w pracy

twirczej oraz w fyciu escbistym.

Praewod

stawgj

ARADEMIA STTUK FEXSYCH
W GDANSKL

Scanavny Pan
Profesar Edeard SITEK

Proyerajy Pt
Nergrok Rektora | siopiar

eEpey Jury

e of {2

poiigist procy s esrcs rosej Wystiofe Reesby | Mk} Theeyow ™,

Redror
Jerzy Krechanwics
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Obywatel
Docent Edward Sitek

PODSEKRETARZ STANU

REKTOR
Puistewry Wrtrcef Sxboly Scink Plastyromsh
w Codurivkn

Profesor Edward SITEK

Prayznale Panu Frofesscowi
Hagrody Rektora I stopnla
22 dzlalalnod dydaktycang 1 artystyesng

w roku akadesickim 1991/1992.

Rehtor

prof.Stanislaw Radwadiskl

s

Gdadsk dnis 26 listopada 1992 r.

U GOARE | R GDURK [ TG WEEDEY 8 0 TH. e | T w0 wee 800G

%P

Warszawa, 31 slerpnia 1094 r.

W MINISTERSTWIE KULTURY | SZTUKI
Michal Jugielto

nsa. 11.0s.120/162 94

Pan

Prof.Edward SITEK
Pafistwowa Wylsza Szkola
Sztuk Plastycznych

_Gdafhsku

0L

Na podstawie art.B0 ust.! w zwlgzku z art.86 ust.i 1 art.87

ust.1
foz.u

ustawy z dnia 12 wrzesnia 1990 r. o szkolnictwie wyiszym
. Wr 65, poz.385 z p.zm./ mianuje Pana Profesora z dniem

1 paidziernika 1994 r. na stanowisko

profesora zwyczajnego

w Pafistwowej Wyisze] Szkole Sztuk Plastycznych w Gdafsku.

wyisz
Uposa
okref

W, dn & By ot

Na podstawie art. 41 ust, 5§ w zwigzku 2 art, 43
ust. 3 ustawy z dnia 4 maja 1982 roku o szkolnictwie
wyzszym [Dz U,z 1985 roku Nr 42, poz. 201] powolujg
Obywatela do pelnienia funkeji PROREKTORA
Panstwowej Wysszej Sekoly Szruk Plastycznych

3 sierpnia 1gge roku.

w Gdaisku na okres od dnia 1 wrzeinia 1987 r.do dnia

Al

Obowigzki i prawa Pana Profesora ckrefla ustawa o szkolnictwie
ym oraz wydane na jej podstawie przepisy wykonawcze.

tenie bedzie Pan Profesor otrzymywal w wysokeici i na zasadach
lonych % przepisach o uposateniu navczycielil akademickich.

Gdafisk, dnia 0 gredaia 2002¢

108 P-184/02

Z dnies dmierci, tf. z dniem 24 grodnia 202r,
stwierdzan wygndniccie stosunks pracy = Prof. Fdwardes STTETFPM,
Art. 63 Kodeksu Procy

Ewestura
ala
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Zmart Edward Sitek

Przykra windomoé¢ dotarta z Gdariska do Zakopanego. Nagle, w Wigili¢ Bozego
Narodzenia zmarl artysta rzefbiarz, prof. Edward Sitek. Mial 62 lata.

Ta wiadomos¢ pogrgzyla w zalobie rodowisko plastyk6w zwigzanych ze Szkoly
Kenara, kiérej Edward Sitek byl absolwentem z 1959 r. Nastgpnie studiowal w
Paristwowej Wyzszej Szkole Sztuk Plastycznych w Gdarisku. PéZniej, preez wiele lat,
juz w Akademii Sztuk Pigknych w Gdarisku pracowal jako Fofmpvmdqumwmp
rzefby.

Jeszcze nie tak dawno, w paZdzierniku ub, r., wzlql udm.i w obehdacﬁ'juﬁlmm
125-lecia Szkoly Kenara. Byl pelen werwy i animuszu, zndo!cq wital sig z kolegami
Fid SWO]ESO rocznika.

- Lubig przyjeidiac do Zakopanego, odwiedzad ..Srer'f Kenara”, Myslg, 2e mniej
wigcej od dziesigeiu lar szkola przechodzi kolejny renesans. Widzg to po absolwentach,
ktdrzy trafiajq do Gdariska i znowu zaczynajq byc dumni, ze uczyli sig w liceum Kenara
- dzielil sig swoimi spostrzezeniami z reporterkg ., TP" w czasie jubiléuszowego spotkania.
Jaka szkoda, e nie powita juz w progach swojej uczelni kolejnych rocznikéw. -

- (gram)

3 pazdziernika w Galerii Refektarz w

WSPOMNIENIE (/940 - 2002)

Edward Sitek

vigilijny poranek 2002 roku odszed! od
W:as na zawsze profesor Edward Sitek
~ antysta rzezbiarz, wieloletni nauczy-
ciel akademicki Akademii Szwk Pk‘k?\'h
w Gdarnisku. Urodzony w 1940 roku na Skg-
sku, wezesnie objawil zainteresowania arty-
styczne, kiore konsekwentnie rozwijal.
Ukoniczyl stynne w Polsce Liceum Plastycz-
ne im. Antoniego Kenara w Zakopanem, a po-
tem studia na Wydziale Rzezby Panstwowej
Wyiszej Szkoty Sztk Plastycznych w Gdadsku.

Od ponad 40 lat mieszkal, pracowal i tworzyl
w Gdansku. Tu znalaz! swoje migjsce na ziemi, tu—na Kaszubach - uko-
chany pejzaz zmieniajgcych kolory w rytm por roku jezior i pagorkdw.
Wzorem tylu innych, wybitnych antystow gdaniskiej szkoly z kaszubskiej
przyrody czerpal sily witalne do kolejnych zamierzen artystycznych,
A antystg byl nieSpiesznym, uwaznym i bardzo konsekwentnym. Zosta-
wil po sobie dzielo . w drodze”, bo odszed! nagle, prlzn wworczych pla-
now i marzed, ciagle otwarty na Swiat i jego zmiennosc.

Zapewne krytycy sztuki i cale Srodowisko artystyczne Wybrzeza wy-
powiedz sig nieraz jeszcze 0 walorach Jego tworczosci, probujic jq pod-
sumowywaé i wartosciowa¢. Nam, przyjaciolom Edwarda zostala boles-
na pustka po bliskim i bardzo serdecznym Czlowieku, z kibrym wigza-
o nas mndstwo wspdlnych przezy¢ i fm:y nacji. Swiat byl dla Niego jed-
nofeig. Z tym samym zaangazowaniem, namyslem, upartym poszuki-
waniem swojej indywidualnej prawdy myslal i mowil o kazdej rzeczy.
Do kazdej sprawy przykladal t¢ samg, wysoks miarg jakosci. Tak two-
rzyl swoj szezesliwy dom 2 kochajgeq rodzing. Tak budowal, sadzil drze-
wa, karmil ptaki i realizowal swoje artystyczne wizje - od drobnych form
rzezbiarskich poczawszy, az po monumentalne pomniki. Odszedi zbyt
wezesnie i bolesnie — w tym jedynym, niepowtarzalnym dniu roku nio-
sqcym ludziom nadziejg. | jak to pigknie nad Jego grobem ksigdz Krzysz-
tof Niedahowski powiedzial - w naszych domach juz zawsze puste miej-
sce przy wigilijnym stole bedzie czekac na Niego, wypelnione zywy
i wdzigezng pamigeiy. BARBARA 1 STANISLAW SZWANKOWSCY

.

6 GAZETA WYBORCZA TROJMIASTO Sroda I5 sty

KARTUZY

w wieku 62 lat. W 1959 roku ukonczyl

Kartuzach nastapilo uroczyste otwarcie
posmiertnej wystawy rzezby Edwarda
Sitka.

Przybyli przedstawiciele wladz samo-
rzadowych, przyjaciele, rodzina zmarlego
artysty, a takze grono wielbicieli jego sztu-
ki.

Przyjaciel artysty, Slawoj Ostrowski
powiedzial: - Edward byl zachwycony ga-
leriq. Docenial jej urok i klimat. Uwazal,

Ze nie ma lepszego miejsca na prezenta-

cje rzezb.

Edward Sitek urodzil si¢ 6 listopada
1940 roku w Rybniku - Popielowie, a zmar}
w Wigilig Bozego Narodzenia 2002 roku

Wérdd dziel E. Sitka znalazlo sig popiersie Fryde-

ryka Chopina. Foto: W. Kolka

Liceum Plastyczne im. Antoniego Kenara
w Zakopanem. Naste¢pnie studiowal na
PWSSP w Gdansku na Wydziale Rzezby.
W 1981 r. objal kierownictwo nad Katedrg
Rzezby i Rysunku, ktérg zarzadzat do 1987
roku. W latach 1996 - 1999 pemni! funkcje
dziekana wydzialu rzezby ASP w Gdan-
sku,

Wystawa bedzie czynna do 31.10.2004
r. Mozna obejrze¢ m.in. ,, Portret z ggsiq”
- drewno, ,,Chopin” - ceramika, a takze
Swiat” - technika wlasna.

Polecamy.

M.B.
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|.§# ‘Ogdinoksztalcace im. H. Derdowskiego
. organizowad bedzie wiele konkursdw. I Konkurs
B, 6w Retoryki im. $w. Brunona - - patrona Kar-
esowany jest do mlodziezy szkél Srednich
uskiego. Warunkiem przystapienia do
jest pmstanie pod adres organizatora,
tekstu przeméwienia w formie
pisu (do dwdch stron objetoéci), lub
W H% e nagrania na kasecle wideo. Temat mowy
-'.mnwmrtdawolnafxandydatnamlsmmﬂire-
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R lub fikcyj

piatek awa] Dziennik
12 kwietnia 2002 r. Baltycic My
NTN Kartuzy
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Chmielno. Dla mieszkancow i turystow

Powstanie park kamienny

| adni gminy
| Chmielno zaak-
ceptowali pomysl
budowy parku
kamiennego
W ciggu 2-3 lat ma on po-
wstac¢ nad jeziorem Klod-
no.

Pomyslodawcy zorgani-
zowania pierwszego na
Kaszubach kamiennego
parku jest prof. Edward Si-
tek z Akademii Sztuk Pigk-
nych w Gdansku.

- Idea powstania parku
zrodzila sigjuz trzy lata te-
mu - méwi Edward Sitek. -
Chcemy pokazaé piekno
kamienia polodowcowego,
ktéry posiada w sobie wie-
le uroku.

Park ma sig skladac ze
stumetrowej rzezby ulozo-

Galerii Refektarz od
W pierwszego  pai-
dziernika przez caly

miesigc mozna ogladac dzie-
la prof. Edwarda Sitki, arty-
sty - rzezbiarza, bylego dzie-
kana i prorektora Panistwo-
wej Wyzszej Szkoly Sztuk

Plastycznych,  nastgpnie
Akademii Sztuk Pigknych w
Gdansku.

Juz drugi raz prace Sitka
goszcza w Kartuzach, Po-
przednio, réwniez w Refek-
tarzu, byly pokazywane w
2000 roku. Tym razem jed-
nak nie ma juz poéréd nimi
artysty, bowiem opuécil ten
Swiat w Wigilie 2002 roku.
Slawdéj Ostrowski, jego przy-
jaciel, méwi o nim tak: ,Cig-
gle wydaje mi sig, Ze na
chwilg tylko pozostawil swo-
je dluto i powréci do swojej
pracowni, do studentéw, na
Rade Wydzialu, na wspdlng
Wigilig™.

Czlowiek odchodzi, ale je-
B0 prace pozostaja. W galerii
warto zwréci¢ uwage na pla-

nej z kamienia i splywajq-
cej do jeziora, U podndza
parku, na brzegu jeziora,
na palach ma powstaé
drewniana scena amfite-
atru. W przyszlodci majg
sie tam odbywaé imprezy
kulturalne. Amfiteatr po-
miesci co najmniej 600 wi-
dzéw. Do sceny bedzie

I(artuzy Wystawa w-GaIern Refektarz

Edward Sitek - artysta rzezbiarz

mozna doplyngé rdwniez
lodziami i zaglowkami.

- Do budowy parku wy-
korzystamy okolo 300 ton
kamienia - méwi Wojciech
Mokwinski, architekt, wy-
konawca wstepnego pro-
jektu parku.

- Park bedzie zajmowal
okolo 5000 m. kw. gruntu.

Kamienie, charaktery-
styczne dla tego regionu,
53 wpisane na stale w kra-
jobraz Kaszub.

- W tym rejonie kamien
byl uzywany do budownic-
twa - dodaje E. Sitek. Ka-
mienie posiadaja pozytyw-
ng energig, dlatego prze-
bywanie w ich obszarze
dziala pozytywnie na czlo-
wieka.

Wojt Chmielna, Zbi-
gniew Roszkowski, z uzna-
niem wypowiada sig na te-
mat projektu. Uwaza, ze
bedzie to niezwykla atrak-
cja, ktdra przyciggnie jesz-
cze wigksze rzesze tury-
stéw do tej wsi letnisko-
wej.

Na ostatniej sesji rad-
nym gminy Chmielno zo-

www nawermast

cii lokaln

W Atrakcja turystyczna M Amfiteatr z kamieni ™ Projekt w tym roku

/

Chmielenska mlodzlez oglada projekt kamiennego

parku.

stala przedstawiona ma-
kieta oraz wstepny projekt
budowy parku kamienne-
go. Pomysl ten zostal pozy-
tywnie przyjety przez rad-
nych.

Pt Arvus Soabis

- Techniczny projekt
powslanie jeszcze w tym
roku - dodaje Z. Roszkow-
ski. - Natomiast od przy-
szlego roku zadanie to be-
dzie realizowac nowa rada
oraz zarzad. (dal

Czlowiek odchodzi, ale j jego race pozostaj Na 2djeciu
prof. Edward Sitek. ; ¥ la .

skorzeZby, z ktérych przebija
samotno$¢ czlowieka. Wiele
jego prac jest tak wlasnie
zatytulowanych. Ludzka
istota jest ciele$nie blisko,
ale w rzeczywisto$ci ducho-
wo bardzo, bardzo odlegla
od drugiej. Czesto nawet
stawanie na regkach nie jest
w stanie niczego naprawic.

Fot, lwona Mejer

Samotnemu pozostaje pu-
sty, cho¢ duzy i okragly stél,
a na nim kieliszek - ktéry
nie jest jednak w stanie da¢
calkowitego zapomnienia.
Cien, ktéry nie odstepuje
samotnika ani. na krok
znacznie go przewyisza,
zdaje si¢ odgrywac role naj-
wazniejszg, a postac ludzka

traktuje marginalnie, zdaw-
kowo, prawie nie zwraca si¢
na nig uwagi.

Réwniez Swiat pozostaje
we wladaniu sil nieczy-
stych, bowiem bezposrednio
dotyka go tylko szatan, a
cho¢ wida¢ postacie anio-
16w, to kraza one ponad glo-
bem; prawdopodobnie cze-
kajgc na okazj¢ spotkania z
homo sapiens.

Uderzajaca jest tez pla-
skorzeiba prezentujaca te-
atr jednego- widza, gdzie w
obszernym pomieszczeniu
znajduje si¢ tylko jedno
krzeslo.

Edward Sitek cze$§¢
swych rzeZb poswigcil wiel-
kim postaciom. Mozna obej-
rze¢ w Refektarzu na przy-
klad dwie podobizny Chopi-
na.

Twoérczos¢ Edwarda Sitka
daje uwaznemu obserwato-
rowi wiele do my$lenia,
sklania do refleksji nad kon-
dycjg dzisiejszego Swiata.

Iwona Mejer
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RECENZJA

Z dziatalnosci artystycznej i pedagogicznej
mgr. Edwarda Sitka kandydata

na stanowisko adiunkta PWSSP w Gdansku

Moéwiac o Edwardze Sitku nie sposéb poming¢ faktu, ze jest on wycho-
wankiem Szkoly Kenara — a dyplom z wyréznieniem otrzymuje w Gdani-
skiej Padstwowej Wyzszej Szkole Sztuk Plastycznych w pracowni Alfreda
Wisniewskiego. Te dwie szkoly i osobisty wptyw profesora Alfreda Wisniew-
skiego wyrobily u E. Sitka cechy potrzebne artyscie i nauczycielowi aka-
demickiemu, ktérym obce sa: opieszalos¢, brakorébstwo, tandeciarstwo,
$wiadomie tolerowane partactwo i fuszerka. Bunt przeciwko tym przywarom
to zarazem poryw ku ich przeciwienstwu.

Edwarda Sitka porywa cheé robienia czego$ godnego trudu, wielkos¢
i nowos¢, a wigc wybitnie twérczy charakter spodziewanego, przewidywa-
nego osiagnigcia, badz perspektywa dania wyrazu odr¢bnym cechom wla-
snej indywidualnosci i wreszcie mistrzostwo techniczne, pigkno znakomicie
skutecznego i sprawnego wykonania przedsi¢gbranych dziatan.

Dzialalnosci twérczej E. Sitka towarzyszy jeszcze niezwykle cenna cecha
— emocjonalnos¢! Poglebianie emocjonalnosci dziatania jest jedna z najbar-
dziej istotnych cech, charakteryzujacych jego prace. Zauwazmy przy tym,
iz skala i barwa tej emocjonalnosci jest bardzo ré6znorodna — od delikatne;j,
micgkkiej liryki rysunku do szlachetnego patosu, przez monumentalizowanie
rzezbiarskiej formy.

Sitek jest wrogiem wszelkiego estetyzmu, wszelkiej dekoracyjnoscei sztuki,
maskujacej zrecznoscia wewnetrzng pustke. Jego potrzeba dzialania jest
integralnie zwigzana z potrzebg komunikowania innym swej surowej, asce-
tycznej, rzetelnej postawy. Nie nalezy oczekiwac od tej postawy natychmia-
stowego ukonkretnionego programu ideowego, odpowiedzi na okreslone,
szczegdtowe zagadnienia artystyczne i spoleczne. Tym co najglebiej go
porusza, co go pasjonuje — to poszukiwanie uproszczonej, zwartej formy
do dalszych rozwazan, préby przetlumaczenia romantyki niejasnych prze-
czu¢ i nastrojéw na fad logicznej konstrukeji, podporzadkowanej rygorom
oczywistych rytméw kompozycyjnych.

Ta jego postawa artystyczna wiaze si¢ z cechami, ktére okreslaja go jako
nauczyciela akademickiego. Swiadomie uzywam tu stowa nauczyciel, bo



stowo to najlepiej wskazuje na zesp6t przymiotdéw okreslajacych osobowosé¢
pedagogiczna. Swoje obserwacje opieram na trzech podstawach:
psychologicznej, a wiec cechach osobistych; pedagogicznej, czyli stosunku
do wychowankéw, — i socjologicznej, czyli stosunku do spoteczeristwa.

Cechy osobiste Edwarda Sitka to wrodzony zespdt zdolnosci fatwego
kontaktu z mlodzieza. To bogactwo jego wlasnej osobowosci i talentu —
przede wszystkim umiejetno$¢ przekazywania go innym, oddzialywania na
innych. To wreszcie skuteczne kierowanie jego rozwojem, uwzgledniajace
szerszy zakres czynnikéw, wplywajacych na rozwdj studenta; mianowicie
czynnikéw $rodowiskowych. Szczegdlnie jest to wazne obecnie, w warun-
kach $cierania si¢ réznych systeméw wartosci, postaw i pogladéw, przeko-
nan i zapatrywan, w warunkach coraz szybszych przeobrazed w kulturze,
w warunkach $cierania si¢ nowoczesnosci z tradycja.

Spojrzenie na role nauczyciela akademickiego z dwéch punktéw widze-
nia: szerszej perspektywy spolecznej, szerszych potrzeb rozwoju spotecznego,
rozwoju kultury, jak tez i przez pryzmat uczelni jako instytucji spelniajacej
okreslone zadanie w rozwoju kultury, wskazuja na konieczno$¢ angazowania
si¢ nauczyciela w dzialania spoteczne na rzecz srodowiska. Edward Sitek
zadania te spelnia rzetelnie. Spelnia po mistrzowsku. Oddajac si¢ temu
dzialaniu jest przekonany, ze nie wystarcza zwykla wegetacja, zwykle trwa-
nie, zwykle zabiegi o kontynuacje dziet juz dokonanych. Pragnie, aby jego
dzialanie rozpalalo serca i umysty mlodziezy.

Gorgco opowiadam si¢ za przyznaniem stopnia adiunkta panu Edwardowi
Sitkowi.

prof. Stanistaw Lisowski
rzezbiarz

FEE
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RECENZJA

Z dziatalnosci artystycznej i pedagogiczne;

ad. Edwarda Sitka kandydata

na stanowisko docenta etatowego PWSSP w Gdansku

Wsréd licznej grupy absolwentéw Liceum Sztuk Plastycznych w Zakopa-
nem, ktérzy naplywali do naszej Uczelni w latach pigédziesigtych aby konty-
nuowac studia rzezbiarskie na wyzszej uczelni, przybyt Edward Sitek jako jeden
z ostatnich juz wychowankéw ,,Szkoly Kenara”.

»ozkota Kenara” to nieoficjalna nazwa, a raczej zawolanie okreslajace dzie-
sieciolecie 1948-1958 w ktérym kierownictwo artystyczne szkoly zakopiariskiej
sprawowal artysta rzezbiarz prof. Antoni Kenar. Ten niezwykly wychowawca
i nauczyciel mlodziezy licealnej, dla ktérej byl wszechstronnym autorytetem,
stworzyt w czasie swej kadencji w Liceum Zakopiaskim szczeg6lny klimat
etyczno-artystyczny, ktérego wplyw utrwalony w mlodych, prawie jeszcze
dziecigcych umystach jego uczniéw, stanowi do dzi§ ceche charakterystyczna
najzdolniejszych wychowankéw ,Szkoly Kenara”.

Prof. Antoni Kenar w swoim programie wychowawczym okreslit ja nastepu-
jacymi stowami: ,,Pozadana sylwetka absolwenta: zarazony artystycznie, przygo-
towany zawodowo, gleboko humanistyczny w stosunku do $wiata i ludzi. Sto-
sunek do nauczyciela: korzystanie z jego doswiadczenia i wiedzy, nasladowanie
dobrego przyktadu, uszanowanie wspdlnego wysitku w nauce, odwzajemnienie
w przyjazni”. Moje wieloletnie spostrzezenia pozwalaja mi sadzié, ze artysta
rzezbiarz Edward Sitek jest szczg$liwym przykladem realizacji wychowawczego
programu artysty i pedagoga prof. Antoniego Kenara.

Edward Sitek ukoniczyl wyzsze studia artystyczne w Paristwowej Wyzszej
Szkole Sztuk Plastycznych w Gdarisku w roku 1965 na Wydziale Rzezby otrzy-
mujac dyplom magistra sztuki z wynikiem bardzo dobrym i zostat zaangazowany
jako asystent w pracowni I-ego Roku rzezby prowadzonej wéwczas przez artyste
rzezbiarza Stanistawa Lisowskiego. Kilkuletnia wspétpraca pedagogiczna E.
Sitka z utalentowanym rzezbiarzem, absolwentem warszawskiej Akademii Sztuk
Picknych St. Lisowskim poszerzyla niewatpliwie jego spojrzenie na problemy
rzezby i nauczania. W nastgpnych latach E. Sitek awansuje otrzymujac w 1968
roku stopien starszego asystenta, w roku 1973 uzyskuje stopient adiunkta wspét-
pracujac z prof. Franciszkiem Duszefika w Pracowni Rzezby i Rysunku prowa-
dzacej do dyplomu, nastepnie z doc. J. Stefanowicz-Szmidt w Pracowni Malych
Form, a od 1978 roku prowadzi samodzielng Pracowni¢ Rzezby dla studentéw
Wydzialu Architektury Wnetrz. Jestem przekonany, ze rozmaito$¢ spostrzezen
i doswiadczen, ktdre uzyskat ze wspdlpracy z tak réznymi indywidualnosciami
artystycznymi i pedagogicznymi w réznych pracowniach stanowi dobre przy-
gotowanie do pracy na stanowisku samodzielnego pracownika naukowego.



Przechodzac do oméwienia pracy artystycznej E. Sitka musze raz jeszcze
zacytowaé Antoniego Kenara, ktéry powiedziat: , Tylko ze znajomosci $wiata
i z milosci mozna zrobi¢ co$ fadnego”. Tworczos¢ E. Sitka jest przejawem
takiej wlasnie postawy afirmatywnej. W swoich rzezbach E. Sitek akceptuje
otaczajacg go rzeczywisto$¢ ujawniajac w niej to co dobre i ujmujace jako zja-
wisko plastyczne. To spostrzezenie dotyczy w takim samym stopniu jego rzezb
portretowych, jak i kompozycji opartych na motywach postaci ludzkiej czy
tez form konstruowanych. Dostrzega si¢ w nich zawsze fascynacje¢ uroda form
biologicznych i picknem struktury i jako$ci materiatu.

Rzeiby portretowe E. Sitka odznaczaja si¢ dazeniem do uchwycenia indywi-
dualnosci osoby portretowanej przy pewnej monumentalizacji wlasciwej rzezbie
pomnikowej. Ten rodzaj portretu rzezbiarskiego swiadczy o swiadomym nawia-
zaniu do tradycji polskiego portretu reprezentacyjnego w stuzbie publicznej
i patriotycznej. Jako przyklady wymieni¢ pomnikowy portret J. Wybickiego,
kt6ry otrzymal pierwsza nagrode w konkursie na pomnik J. Wybickiego dla m.
Koscierzyny, oraz wielkie popiersie J. Wybickiego dla m. Gdanska.

Z prac portretowych o charakterze bardziej kameralnym zwraca uwage por-
tret Zony rzezbiarza wykonany w drzewie mahoniowym i blasze miedzianej,
gdyz w tej rzezbie obok znakomitego opanowania formy, autor demonstruje
swoje upodobanie do wirtuozerii w opanowaniu tworzywa rzezbiarskiego. Jezeli
w portrecie jest ona w pewnym sensie ograniczona rygorami samej sztuki por-
tretowej, to w kompozycji dochodzi do pelnego wyrazu. Szczegélnie wyraziscie
widzimy to w wariacjach rzezbiarskich na temat torsu, w ktérych wydobywa
z bryt kolorowych, polskich marmuréw wdzi¢k i blask, bliski i znany nam
z zabytkéw naszej rzezby renesansowej i barokowej. Efekt blasku i barwnosci
jest dodatkowo wzmacniany przez odchylenie osi bryly od pionu, dzi¢ki czemu
$wiatlo sptywa po niej pelnym strumieniem, migocac na wypuklosciach i zata-
maniach bryly jak strumielt wody w kamienistym potoku.

Godnymi uwagi sg réwniez préby przystosowania do rzezby nowych mate-
rialéw syntetycznych, ktére coraz bardziej stajg si¢ atrybutami wspélczesnej
kultury materialnej i dlatego eksperymenty przeprowadzone przez ad. E. Sitka
przy wspétpracy z chemikiem inz. Jankowiakiem traktuj¢ jako powazny wktad
w prace artystyczno-badawcza naszej Uczelni.

Wszystkie prace ad. E. Sitka wyrdzniaja si¢ starannoscia i precyzja wyko-
nania, ktére w polaczeniu z duza inwencja pozwalaja mu osiaga¢ maksymalny
wyraz artystyczny, nawet w rzezbach o niewielkich wymiarach. Ztoty Medal,

CLE
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ktéry otrzymal za rzezbe wystawiong na tegorocznym Biennale Malych Form
w Poznaniu jest sukcesem artystycznym jak najbardziej zastuzonym.

Reasumujac, przedstawiam kandydature ad. E. Sitka do stopnia docenta
etatowego z przekonaniem, ze jego uzdolnienia i postawa artysty, wyksztalcenie
i kultura osobista, dotychczasowa praca pedagogiczna oraz osiagniecia arty-
styczne w pelni kwalifikujg go na to samodzielne i odpowiedzialne stanowisko.

W najlepszej wierze dotaczam wigc na zakonczenie jako motto na przysztos¢,
stowa Jézefa Conrada: ,Postgpujesz naprzéd, a twoim §ladem nieodstepnie
i niepostrzezenie posuwa si¢ czas. Az przychodzi chwila, w ktérej spostrzegasz
przed sobg smuge cienia ostrzegajaca cig, ze dzieri pierwszej mlodosci dobiegh
juz konica”.

Alfred Wisniewski
art. rzezbiarz

prof. nadzw. PWSSP
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O ADAMIE MYJAKU

Wielkie dzieta architektury i rzezby, ktére wzniesiono w starozytnosci jak
i w kolejnych stuleciach ery nowozytnej — nie posiadaly fundamentéw w sensie
dostownym. Egipskie piramidy, $wiatynie i monumentalne posagi powstaly na
pustynnym piasku, a Atefiski Partenon wraz z calym kompleksem wybudowano
na kruchej wapiennej skale.

Powywracane i uszkodzone przez liczne zywioly i barbarzynstwa greckie
rzezby, nierzadko wydobyte spod gruzéw przesztoéci i dna morskiego, choé
wykonane z kruchego kamienia, marmuru, takze przetrwaly w czasie — pod
wzgledem fizycznym jak i wartosci estetycznych.

Romariskie i gotyckie Katedry, imponujace swoja strzelistoscia i wysokoscia,
to zaledwie poczatek ,uktadanki” kamienno-ceglanej jako stabilnego podloza.
Cale to WIELKIE bogactwo przesztosci w znacznej czgéci przetrwalo, stajac
si¢ Zrodtem wiedzy i kierunkéw rozwoju spoleczno-kulturowego, wyznaczajac
réwnocze$nie kierunki postepu we wspélczesnym $wiecie.

Te bardzo szcz¢sliwe zbieznosci skomplikowanych wydarzeni historycznych
napawaja optymizmem i nadzieja, Ze to co autentyczne, oparte na prawdzie
i wypelnione warto$ciami ponadczasowymi — przetrwa wiecznie.

Roman Ingarden — jako wspélczesny estetyk — wyréznia dwie podstawowe
grupy tworcéw, wypowiadajace si¢ ,,jezykiem” sztuki: pierwsza zwigzana z nur-
tem danej IDEI, pod wplywem ktérej powstato ,dzieto” i druga, tradycyjnie
nieliczna grupa, preferujaca w sztuce INDYWIDUALNOSC. Wspélczesnosé
wyodrebnila wyraziscie grupy wyznawcéw idei, gwarantujac ,,bezpieczne” i zbio-
rowe uczestnictwo.

Liderzy wnosza nowe warto$ci do sztuki — reszta zyskuje poczucie wartosci.
Indywidualnosci w znacznej czgéci staja si¢ kontynuatorami tradycji i wartosci
estetycznych, potwierdzonych przez czas. Nieliczna grupa twércéw autentycznie
uwiklanych we wlasne zmagania twércze, wchodzi na drogg ,,meki”, nie baczac
na whasne efekty. To ONI sg gléwnymi motorami rozwoju sztuki.

ADAM MYJAK juz w okresie studiéw okreslit swéj wizerunek przysztego
artysty jako rzezbiarza w oparciu o samodzielne i indywidualne poszukiwa-
nia wiasnej formy wypowiedzi plastycznej. Jego wielki talent, ,zachtannos¢”
tworczego uczestnictwa w sztuce, intuicja w odbiorze wspélczesnego myslenia,
wyznaczajg jego znaczaca pozycje w aktualnej rzezbie polskiej. Niczym wulkan
eksplodowal gwattownie, bez jakiejkolwiek zapowiedzi, udowadniajac nowymi
realizacjami swoja wyjatkowa pozycje.

Jest $wiadom znaczenia tradycji w sztuce i jej ponadczasowych wartosci, przy
réwnoczesnej zmiennosci i ciaglym rozwoju.

Pozostaje takze wierny tradycyjnie ,,rzezbiarskim” materiatom jak: kamien, braz,
patyna, poler i dyskretny kolor. Dzieje si¢ to wszystko z bezwzglednym podpo-
rzadkowaniem i zaakceptowaniem formy rzezbiarskiej w jej ideowym przekazie.
W drugiej potowie XX wieku w europejskiej sztuce plastycznej rodzi si¢ kolejne,
nowe zjawisko zwane , NOWA FIGURACJA”. Jest poszukiwaniem wizerunku
cztowieka okresu powojennego, zaplatanego w tempo przys$pieszonego gwaltow-
nie rozwoju cywilizacyjnego. Czlowieka inteligentnego, rozumnego, ulotnego
i refleksyjnego, trochg jakby nadrealnego. Myjak w tym twérczo uczestniczy,
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tworzac polski — niepowtarzalny wizerunek nowej figuracji, troche na bazie
rzezby okresu Mlodej Polski, trochg romantycznej, ale zawsze NOWE] i zawsze
AUTENTYCZNE] i WEASNE].

Ponadnaturalnej wielkosci glowy i popiersia 0 monumentalnej sile wyrazu,
prawie nigdy nie s portretami — s3 wspomnieniem, fascynacja, reminiscencja,
Katedra lub maska, sa pojedyncze lub czgsciej stanowia cykl. S zawsze inter-
pretacja osobistg cztowieka wspéiczesnego, silnego i dumnego, a réwnoczesnie
nie stojacego statycznie.

Charakterystyczne pochylenia, ktére cechujg znaczng wigkszo$¢ jego prac,
wynikaja zapewne z dynamiki formy, wewngtrznego ,,ruchu” i deformacji. Owe
»Gnane podmuchem wiatru”, wytracenia z pionu i kolumnowej statyki, sa
zapewne czgécia charakteru autora i jego osobistych zmagan z samym soba, przy
réwnoczesnym zewnetrznym emanowaniu spokojem. Glowy i popiersia tworza
zwarte bryly, na powierzchniach ktérych odbywa si¢ réwnocze$nie zréznicowana
gra finezyjnie wymodelowanego detalu, w kontrascie z szeroka plaszczyzna
»napieta” do granic wytrzymalosci, niczym zagiel targany sitg sztormu. Ponad
wszystkim dominuje tak bardzo charakterystyczna dla Myjaka DEFORMACJA.
To ona jest najwazniejszym, moim zdaniem, elementem ksztaltujacym forme
wszystkich eksponatéw, to ona okresla osobisty i indywidualny wizerunek jego
tworczoéci. Deformacje sg charakterystycznym i niepowtarzalnym wyrazem
mistrzostwa jego talentu, znakiem rozpoznawczym dla calej jego twérczosci
rzezbiarskiej. Tu nie ma analogii i poréwnan — deformacje tworza calo$¢, buduja
poszczegdlne elementy, sa wiasne i niepowtarzalne.

Myjak poza nielicznymi wyjatkami nie tworzy takze postaci ludzkiej; mode-
luje FIGURY jako wspomnienia z przesztosci, z zapamigtanych ludzkich pejzazy,
skrzydlatych figur, badz po prostu figur. Ich sylwety w przeciwieristwie do gléw
i popiersi sa rozwibrowane, cho¢ blizsze pionéw. Sq prawdopodobnie ideg czto-
wieka jako jego wielokrotno$¢, ztozona z mnogosci cech okreslajacych szereg
ludzi, czyli IGURA METAFORA - figura myjakowska. Podobna troch¢ do
twardej mocnej skaly, lub drzewa wyrastajacego z ziemi, skaly troch¢ pochy-
lonej lecz statycznej, drzewa takze nieco w napigciu wygietego, ale o silnych
korzeniach.

KTO posiadt umiejetnos¢ widzenia i styszenia glosu natury TEN zrozumie
tworczo$¢ Adama Myjaka — twérczos$é ztozong i nielatwa, bo bogata wewnetrz-
nie w swoim metafizycznym przekazie. Twérczo$¢ tradycyjnych wartosci sztuki
rzezby w pelni indywidualnej i wspélczesnej, nie podlegajacej zawirowaniom
przetaczajacych sig teorii estetycznych i no$nych hasel awangardy. Odpornej na
trudy, mody, éwieré i pét — style i kierunki, bo jest to TWORCZOSC wiary
w potege SZTUKI i pokory dla niej.

To nie przypadek, ani korzystne historyczne uklady sprawily, ze to co war-
to$ciowe przetrwalo; to prawidlowos¢, porzadek i madros¢ natury wyznacza
CZEGOS istnienie i trwanie. Zatem drzewa i skaly beda staly majestatycznie,
wiecznie — rzezby Adama Myjaka takze.

prof. Edward Sitek



Laudacja z nadania tytutu DOCTORA HONORIS CAUSA
Wiadystawowi Hasiorowi

Prof. Antoni Porczak w opinii dotyczacej twérczosci Wlhadystawa Hasiora
napisat — cytuje:

,Osoby ponadprzecigtnie utalentowane i genialne pojawiajg si¢ jak nagle
zageszezenie energii kosmicznej (ktdra zyskujac swiadomo$é, ma odwage zy¢
wedlug wlasnej wizji i dawa¢ temu $wiadectwo), a nie na drodze zmudnej
ewolugji Srodowiskowej. Mielismy to szczeécie, iz taki wybuch energii nastapit
w Polsce, ze mogliémy si¢ temu przygladaé i podziwiaé zjawisko, ktéremu na
imi¢ Hasior. Na tle artystycznych réwiesnikéw jego gwiazda blyszczata juz na
poczatku lat 60. oryginalnym blaskiem, porazajac zamulone stereotypami $ro-
dowiska akademickie. Hasior burzyl klasyczny obraz sztuki, dokonywat operacji
na przedmiotach gotowych, a gama s$rodkéw dramatycznych, patetycznych
i groteskowych, przelamywala podstawowe wartosci odbiorcze. Nowa prze-
strzen powstajaca miedzy przedmiotami, ktére taczyt, dawala wigksza mozliwosé
podkladania indywidualnych znaczed. Przedmioty tracac naturalny kontekst
tworzyly nowa znaczeniows calo$¢. Laczenie réznych materialéw w jednym
dziele rozszerzato mozliwos$ci wyrazania nowych wizji $wiata. Liczne wywiady
$wiadczg o poczuciu dyskomfortu twércy w ramach zastanej kultury, mimo
iz czerpie z niej calymi gar§ciami. Hasior nie kontestuje kultury, ale méwiac
dzisiejszym jezykiem dekonstruuje zastane konteksty znaczeniowe, starajac si¢
powolywaé nowe — nie mniej wyraziste".

Prof. Stanistaw Slonina, jako wybitny rzezbiarz, pedagog i przyjaciel tak
rozpoczyna swoje rozwazania dotyczace osobowosci Hasiora, cytuje:

»Dla wielu z nas Hasior to nazwisko — instytucja, nazwisko — pomnik.
Wpisalo si¢ w przestrzen kulturowa powojennej Polski ztotymi zgloskami i nie
utracito nic ze swojego blasku. Jest to najbardziej znany i ceniony w $wiecie
artysta Polski — na stale zamieszkaly w Zakopanem. Tamze jest Jego Galeria,
a takze Jego pracownia i mieszkanie.

Nieomal codziennie przez t¢ Galeri¢ przemieszczaja sig liczni turysci, zapro-

szeni goscie, koneserzy sztuki, sympatyzujacy przyjaciele.
Dzigki swej dynamicznej dzialalnosci tworczej, szybko zdoby? rozglos i uznanie
krytykéw sztuki. Totez jak malo kto, doczekal si¢ licznych publikagji, artyku-
Yow, recenzji, katalogéw, programéw telewizyjnych, filméw dokumentalnych,
monografii ksiazkowych, prac magisterskich itp.

Od ponad czterdziestu lat obserwuje Jego kariere artystyczna, podziwiam
jego dzieta, bo kazde z nich wychodzi poza czysto plastyczng formule. Zanu-
rzony w jaka$ ekstatyczng atmosfere dzialania, wcigz co$ nowego montuje,
zestawia, przetwarza i tworzy zaskakujace obiekty plastyczne. Za kazdym razem
whnosi jakie$ niepowtarzalne rozwigzania, mimo iz wciaz wiodacym motywem,
a moze nawet tworzywem jest Swiatto, ogieni lub jego odblask. Porusza wyobraz-
ni¢, zmusza do myslenia, do glebokiej refleksji nie tylko nad swoim dzietem,
ale takze nad sobg samym.

LLLE
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Z jednej strony cztowiek $wiatowego formatu, obdarzony bystro$cig umy-
stu, poczuciem humoru, lubiacy media i dumy otaczajacych Go wielbicieli.
Z drugiej strony pustelnik, cztowiek milczenia, w samotnosci rozstrzygajacy
wiasne dylematy pojmowania sztuki.

Swoja mysla i wyobrazniag wychyla si¢ poza krag krepujacych Go uwarun-
kowan, a takze klopotéw zdrowotnych. To Go meczy, bo musi wyizolowad,
wyciszaé, ale z godnoscig znosi wlasng sytuacje.

Oczywiscie ma swoje problemy, jak kazdy, podlega zwyktym koniecznosciom
i ograniczeniom, od ktdrych uciec si¢ nie da.

Czy w tej swoistej samotni do$wiadcza potrzeby kontemplacji?

Czy wyraza jedynie kontestacj¢ nad ulotnoscig ludzkich twordw?

Pamigtam Jego slynne pytanie: ,,Czy w dobie bomby atomowej, warto jeszcze
rzezbi¢ w kamieniu?”. Nurtuje mnie ten problem, gdyz Jego sfere zewngtrznag
mniej wigcej znamy, ale ta wewngtrzng sfer¢ duchowg znamy mniej. Jak dalece
tkwig w Nim owe — sprzed lat — egzystencjalne zapatrywania? Czy to poznanie
i do$wiadczenie pop-artu nasungto Mu ide¢ uzywania takich srodkéw wyrazu,
ktére w miare szybko dajg efekt uplastycznienia mysli?”

Wizerunek Hasiora burzyciela, realizujacego z uporem i konsekwencja wla-
sny $wiat sztuki jest powszechnie znany. To samo dotyczy Jego widowiskowych
wystapien jako kreatora wlasnej twérczosci.

Mniej znanym dla szerokich kregéw pozostaje przeciwstawna strona ,,bycia”
w poczuciu wielkiej skromnosci i pokory dla sztuki przesztosci.

Dr Bogustaw Mansfeld — krytyk sztuki w ,,Uwagach o sztuce Hasiora”
przypomina o licznych podrézach do krajéw zachodniej Europy, zaswiadcza-
jacych o spostrzegawczosci i madrej refleksji na temat przesztosci, ujawnionych
w licznych wyktadach, odczytach i wywiadach.

W jednym z nich w 1966 roku powiedzial: ,,Chciatbym kiedys ustysze¢,
ze jestem po prostu dobrym fachowcem, zamiast filozoficznej literatury, jaka
czesto mi aplikuja najzyczliwsze zreszta osoby, gdy mowa o mojej pracy. (...)
Ostatecznie ,, rozrachunek z dramatem bytu”, jak to okreslaja zwykle dzien-
nikarze — podejmuje kazdy artysta i kazdy rodzaj sztuki, (...) jednak trudno
wymaga¢ od sztuki, zeby méwila jezykiem filozoféw. Sztuka moze mie¢ atmos-
fere jakichs tajemnic filozoficznych, i to dobrze, ale przeciez przy pomocy sztuki
nie mozna rozwiaza¢ probleméw filozofii, bo to sg jednak dwie bardzo rézne
rzeczy”. Tak zdecydowanie podkreslone rozréznienie migdzy obrazem a stowem
nie moze uj$¢ uwadze nikogo, kto prébuje zrozumie¢ twérczo$¢ Hasiora. Jest
ono godne szczegdlnej uwagi réwniez wtedy, kiedy zajmujemy si¢ tym, co
w sztuce zaczelo sig okoto 1960 roku. Byt to jak wiadomo czas zaréwno korica
formalizmu kolorystycznego, jak i progresywnej awangardy, pozostawiajacych
po sobie krajobraz z rozmytymi granicami miedzy poszczeg6lnymi rodzajami
sztuk, ktérych dorobek zostanie poddany teraz do$¢ powszechnej teatralizacii,
albo daleko idacej konceptualizacji. Hasior natomiast, czerpiac obficie z odkry-
tych na skutek tego przefomu nowych mozliwosci materialowych, pozostanie
wierny nadal dla niego podstawowemu rozréznieniu na stowo i obraz. Dlatego



tez swojg klasyczng warto$¢ zachowa dla niego sztuka dawna. Jej wielko$¢ bedzie
odkrywat podczas wspomnianych podrézy na Zachdd. W Mediolanie znajdzie
okazje dla krétkiego podsumowania: ,,Przywalony nowymi wrazeniami podrézy
jako$ niepostrzezenie i bez zdania sobie z tego sprawy opuscitem Francje¢ — kraj,
gdzie znalaztem tyle picknych wzruszeri i emocji artystycznych. Ja w dalszym
ciagu nie wiem, jak si¢ rzezbi, ale moze to, co przezylem, sprawi, ze b¢dzie mnie
sta¢ na wyrozumialo$¢ i na to, co si¢ nazywa uczuciem pokory wobec wysitku
i osiagnie¢ innych. Nie sta¢ mnie w tej chwili na rzeczowg oceng wydarzen, ale
juz od dawna mam wielkie pytanie: Co ja przekaze z siebie, z bogactwa przezyc,
ktérych doznatem. Czy bedg si¢ mégh podzieli¢ z kims, komus poméc w jego
pracy, w jego zyciu (...) Czgsto odjezdzalem od cudownych katedr i pigknych
obrazéw z zalem, ze nigdy juz tutaj nie wrécg...

(...) Paryz, Marsylia, Nicea, Cannes — to pickne slowa o uzasadnionym
uroku, ale gdybym pisat wiersze, to tylko z takich stéw: Vezelay, Moissac,
Autun, Conques, Jumieges, Chartres, Le Puy ... Przejezdzalem cala Francje,
cate Lazurowe Wybrzeze od Marsylii do Genui — widzialem mnéstwo rzeczy
picknych i wspanialych, ale jednak z tamtych miejsc, odjezdzatem z uczuciem
dumy, ze jestem cztowiekiem”. Do tego wlasnie prowadzita tamta sztuka w spo-
s6b naturalny i to jej przeznaczenie rozpoznawal w dawnym malarstwie chin-
skim (ogladanym w Monachium) i rzezbach ,ludéw czarnych”, wystawionych
w muzeum w Kolonii, wlasciwie we wszystkim, co zachowalo $lad utrudzone;
reki, dzigki czemu mégl si¢ wobec nich czué po prostu zywym czlowiekiem.
Moze dlatego tez uznal Muzeum Czlowieka w patacu Chaillot ,,za najwazniej-
sze muzeum w Paryzu”, bo ,.eksponaty tam zebrane s3 stworzone przez zycie”.

W swej tworczosci Hasior zdaje si¢ by¢ przekonany, iz zycie spelnia si¢ w spo-
s6b szczegblny w przedmiotach juz wykorzystanych i porzuconych, pozwalaja-
cych uzmystowi¢ sobie moment ich powstania, ktéry jest zawsze prosty i jasny.
Jak zywioly, ktére potrafi do dzi$ z takg sama prostota wprzega¢ w materig swej
sztuki: ziemig, ogieri albo wodg i wszystko co z nich pochodzi i obserwowane
rozwija w nas wrazliwo$¢ na rézne postacie i znaczenia §wiata. Woda w uregu-
lowanej gérskiej rzece ukladajaca si¢ w masywng mase o szklistej powierzchni
az do momentu, kiedy uderzy w betonowy prég i zamieni si¢ w puszysta kipiel.
Albo ,woda w postaci materii sypkiej — zaspa $niezna” — opowiadal w wywiadzie
— ,A oto woda kamienna, w postaci wielkiej kry lodowej. I woda w przyrodzie
jak lustro.” Stad juz blisko do szkla, tego pierwszego sztucznego tworzywa
zrobionego z piasku. Mozna z niego zrobi¢ lustro, szybg, a nawet pomnik.
Dlaczego nie?

Tak jak Mansfeld — Stonina takze za wazne uznaje podkreslenie wielkiego
ducha humanizmu Hasiora — cytuje:

»Jak to wlasciwie jest? Przeciez w Nim samym nie wyczuwa si¢ jakiego$ kata-
strofizmu. On wrecz tryska optymizmem.

A jednak Jego dzieta maja znamiona nietrwatosci. Wydaje sig, ze cecha tych
prac jest ,,by¢” tylko na okreslony czas, a nie na wieczno$¢. Nie sadzg, aby tkwil
w tym jaki§ szczegdlny wyraz uznania dla przystowiowego zywota motyla, ale
zapewne ocieramy si¢ o wzglednos¢ pojecia samego trwania.

G]N"
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Tak oto Hasior dotychczas postrzegany jako gwiazdor sztuki, a moze nawet ego-
centryk, jawi si¢ nam jako cztowick wielkiej pokory wobec bezmiaru czasu. On
si¢ nie chce mierzy¢ z wiecznoscia. On tylko chce dobrze spozytkowaé dany mu
czas. Ten czas musi mie¢ swoja barwe, dynamike, a takze i swoja dramaturgie!

Podsuwam na mysl te watki. Sam juz nie wiem dlaczego, az tu nagle odczy-
tuje stowa Jacka Gindy: ,,Podziwiatem i podziwiam Whadystawa za kilka cech,
kilka wlasciwosci. Na pewno za zwycigstwo wiary nad niewiara, za mitos¢, za
odwagge wobec samotnosci, za porazajaca pracowito$¢, ktérej czasami bytem
swiadkiem, nieustanne zycie w czujnosci, bycie zaczajonym na wizje, na sko-
jarzenia. Za to, ze ustawicznie podsyca w swym sercu zar, ktéry niejednokrot-
nie wybucha wysokim plomieniem, zar, ktérego odpryski rozniecajg czasem
podobny plomied w moim sercu”.

Tak Hasior potrafi urzekal... swoim stylem zycia, my$lenia, pracy.
Motywacja twérczego dzialania i eksplozja pomystéw przewaznie wynika z przy-
padkowej inspiracji. Najczgdciej bywa tak, ze Autor spotyka jakis§ przedmiot
nikomu niepotrzebny, kawalek materii, wiec uruchamia swoja wyobraznie,
przywoluje jaki$ watek tematyczny, skojarzenia, dobiera odpowiednie elementy
sktadowe, aby 6w watek uczytelnié, ogarnia to jakas formaii ... to juz wszystko!
Jakie to proste! Ale zeby tego dokona¢ trzeba by¢ Hasiorem!

On nadaje temu dzielu wyraz szczegdlnej ekspresji i nadrealny charakeer.
W jego rekach éw przedmiot wehodzi w jakis artystyczny kontekst i nabiera
nowego znaczenia.

Duchamp swoim przedmiotom odbiera rzeczywistos¢, a Hasior swoim
przedmiotom dodaje zycia”.

Pytanie kim jest Hasior i czym jest Jego twérczo$¢ — bylo stawiane stale i tak
bedzie nadal. Andrzej Banach usitowal odpowiedzie¢ na to pytanie; wyroku-
jac — ,,Jest on (Hasior) artysta wspéiczesnym, a nawet rewolucyjnym w sensie
tworczoéci przeznaczonej dla dzialania, dla wstrzasu, pozostawiajacym zmiang,
a nie dla refleksyjnego wspominania”.

Nasuwa si¢ takze drugie pytanie na okoliczno$¢ nadania Honorowego Tytulu
Doctora w Gdariskiej ASP:

Twoérczos¢ Hasiora z perspektywy czasu jest moim zdaniem sztuka wyrasta-
jaca z korzeni miejsca urodzenia i zamieszkania — byla i pozostata twérczoscig
regionalna, a réwnoczesnie natychmiast sztukq ponad regionalna.

W wyniku sity oddzialywania, fadunku emocjonalnego i probleméw wspét-
czesnego humanizmu cztowieka — jest tworczoscia europejska i réwnoczesnie
ponad europejska.

Obraz sztuki polskiej bez Hasiora bytby catkowicie inny, z cala pewnoscia
ubozszy. W kazdym z nas (artystéw), czy tego chcecie, czy tez nie, tkwi czastka
tworczosci Hasiora.

Gdanska Akademia Sztuk Pigknych z Wydzialem Rzezby aktem nadania
pragnie wyrazi¢ hold i szacunek dla geniuszu twérczosci Wiadystawa Hasiora

Gdanisk 14.07.1999 r. prof. Edward Sitek, ASP Gdarisk



LAUDACJA NA CZESC PROF. PUGETA

Prosz¢ panstwa!

Nie jestem absolwentem. Nie jestem uczniem profesora Pugeta, jako, ze
studiowatem w Gdarisku i nie moglem nim by¢.

Ale legenda o tymze cztowieku docierata bardzo czgsto na Wybrzeze i cho¢
wiatr w tym kierunku nigdy nie wial, mialem tq wielka przyjemnos¢ spotka¢
si¢, by¢, siedzie¢ razem z prof. Jackiem Pugetem. Teraz chciatbym ta okolicznos¢
jakby przypomnie¢. Przy czym jeszcze zanim do tego dojdzie, przywota¢ dosy¢
pesymistyczne powiedzenie, (nie wiem kto to powiedzial): ,Im wigcej ludzi
tym trudniej znalez¢ czlowieka” i drugie (tez nie wiem, kto to powiedzial), ze
cztowiek staje si¢ soba no oczywiscie w wyniku wychowania, rodziny, sytuacij,
srodowiska, ale najbardziej, w zaleznosci od tego, kogo bedzie mial szczgécie
spotka¢ po drodze. Ja sobie zapisuj¢ po stronie szcz¢écia spotkanie prof. Pugeta.
Duzisiaj zobaczylem zdjecie i tak jakby czas przestal istnie¢ migdzy rokiem 1965
a dniem dzisiejszym. Ta spogladajaca z portretu twarz zatarta we mnie, ten
uplywajacy czas. A bylo to tak. (rok 65.);

Robitem dyplom, robitem ten dyplom u prof. Wisniewskiego,— przyjaciela
prof. Pugeta. Wsréd przyjaciét w Gdarisku byt prof. Horno-Poplawski no
i wielu tam mlodych, w tym niezyjacy Smolana. To byli wielbiciele i opowia-
dacze o wielkosci Pugeta. On lubit tu przyjezdzaé. Juz nie bedg przypominal
jego fizjonomii, jego akcesoriéw. On postanowil z okazji dyplomu odwiedzi¢
Gdanisk. Otrzymalem polecenie odebrania Go ze stacji kolejowej — Gdansk
Gléwny. Profesora Pugeta nigdy nie widzialem. W zwiazku z tym prof. Wisniew-
ski okreslit Go: ,,Panie Edwardzie on wyglada tak, tak i tak. Bedzie miat czarng
aktéwke. Pan go odbierze”. Poszedlem, przebieglem caly peron — taki czowiek
nie wysiadl z pociagu. Zmartwiony wracam z powrotem a wowczas kiedy ,,Zak”
byl jeszcze ,,Zakiem” i emanowat inteligencja, naprzeciwko klubu byla taka sobie
knajpa, w ktérej sprzedawano galarete i bez stowa méwienia kfadlo si¢ 10 zt,
wiadomo — za to byla ,seta”. Latwo bylo tam trafi¢, bo zawsze unosito si¢ duzo
dymu papierosowego ze ,,Sportéw” i ,Ekstra Mocnych”. Przechodz¢ — zamy-
Slony, ze przegapitem goscia i naraz dociera do mnie; — ,zdrowie Profesora”.
Zawracam i w scenerii oczywiscie tych wszystkich, ktérzy musieli wczesniej
rano si¢ napi¢ — prof. Puget.

Patrze, sylwetka zgadza si¢. Oczywiscie ta twarz — whasnie, tylu ludzi a jeden
cztowiek wirdéd nich. Wchodze, méwig: ,,panie Profesorze, skad si¢ Pan tu zna-
lazt”. A on méwi: ,jak to skad, z Krakowa mlody cztowieku, z Krakowa”. Tylko:
przyjechal wezesniejszym pociagiem i byt tam od rana, i pit. Ja znowu pytam;
»A skad wy wiecie, ze On jest profesor”.— ,,Panie, daj pan spokdj, przeciez zaraz
wida¢”. To byl kontakt z ta niezapomniana twarza, ktéra patrzy z tego plakatu.
To byta ta wielka przyjemnos$¢ spotkania. No oczywiscie, dodam, ze wéwczas
widzac moje rzezby powiedzial: ,Mlody cztowieku co$§ mi si¢ wydaje, ze nie
masz wyjscia i cale zycie bedziesz rzezbil”.
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Natomiast, mito mi uslysze¢, ze Szkota Sopocka tez byta znana, tylko, co$ mi
si¢ wydaje, ze to nie dotyczylo rzezbiarzy. Bo wéwczas pojecie Szkoly Sopockiej,
no niestety tylko malarstwa dotyczylo, w tym Nacht-Samborskiego i Cybisa,
ktérych zreszta potem rozgromiono.

A wyksztalcony zostalem w duchu tej rzezby, ktéra reprezentuje Jacek Puget.

prof. Edward Sitek

O SEAWOJU OSTROWSKIM

Stawoj Ostrowski w Gdariskiej Szkole Rzezby uczestniczy w tworzeniu
legendy. Ostrowski rzezbi cztowieka — ludzi znaczacych, czyli wielkich, jak
i osoby z najblizszego otoczenia. Od samego poczatku twérczosci powstajg
figury, torsy, popiersia, glowy i plaskorzezby postaci w formie portretowe;.

Najczegsciej realizuje je w drewnie, ale takze w kamieniu i brazie, a ich
wspdlna cecha, bez wzgledu na material, jest polichromia, wystepujaca jako sro-
dek ksztattujacy forme rzezbiarska. Postugujac sig stowem ,,polichromia”, nalezy
zwréci¢ uwage na umowno$¢é tego okreslenia. Prace pokrywane sa miksturami
barwnymi lub monochromatycznymi robionymi wedtug wlasnej receptury,
awspdlng ich cechg jest pozostawienie widocznej struktury materiatu. Naktada-
nie ,.koloréw” lub ,koloru” podporzadkowane zostalo procesowi poszukiwania
tworczego wszystkich rzezb. Historyczne pojecie portretu rzezbiarskiego najpet-
niej okreslone zostato w sztuce starozytnego Rzymu, a mistrzostwo w zakresie
sztuki portretowej miato i ma znaczacy wplyw na kulture europejska.

LPortrety” Ostrowskiego mozna takze klasyfikowaé jako wywodzace sig
z korzeni sztuki Rzymu, jednak nie w formie nasladownictwa, a wylacznie
w kategoriach fascynacji, ktéra miata miejsce w poczatkowym okresie twérczosci
artysty, a bedaca w chwili obecnej przesztoscia.

Od pewnego okresu — moim zdaniem co najmniej od dziesigciu lat — nazy-
wanie rzezb Ostrowskiego wylacznie portretowymi (co czynig krytycy) jest
okre$leniem malo adekwatnym, nieprecyzyjnym i ograniczajacym. Dotyczy to
w szczegblnosci ,,portretéw” realizowanych nie na zamdwienie, lecz tych, ktére
powstaja z potrzeby tworzenia jako formy rzezbiarskiej wypowiedzi, okreslajacej
samego siebie. Najczeéciej prace te takze oznaczaja wybrang postaé, dalej sa
no$nikami zasad rzezby portretowej — jednak pozbawione przymusu akceptacji
fundatora, tworzg zestaw prac ukazujacych pelni¢ mozliwosci autora.

prof. Edward Sitek
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LUTY 1994
61- SZE WEODZISKO

Nie da si¢ zatrzymac — czas szybko leci...

Nie da sig tez ukryé, ze Whodek Lajming — to rocznik 33-ci
Z prostego wyliczenia tez wynika,

ze to juz i dopiero 61-sza rocznica,

i czeka Go rocznic wiele,

bo pogodna to dusza,

a i znakow czasu nie widac wiele;

rocznik to zresztq znakomity — choc niestety w catosci juz wypity,
bez kropli starej, dobrej, polskiej okowity,

a takze si¢ juz nie ostata,

zadna wina butelka cata.

Jedynie co zostato jako wspaniata catosé,

to ten oto siedzqcy przed Wami — Lajming Wiodos¢

Cialo zresztq znakomite —

pedagogicznie niepospolite,

dusza artystycznie wielka,

— trgymajqca si¢ mocno pedzelka.
umitowanie zomny Pusi pracie,

i syna —

co to nie mozna postawic Go,

w byle kqcie.

Historia Zycia takze u Niego niesamowita,
— takiego nie splodzit jakis tam

facet, ani nie urodzita prosta kobita.

Bo wszystko wskazuje na ro,

ze wschodni byt prapra tato.

A byt nim Cesarz Ming,

z czego pozniej wyrdst dzisiejszy LajMing.
W rodzie tym pachnie ruskq carycq,

i niemieckq Kajzer szlafmycq.

A wszyscy oni czegsto wedrowali

i na gdarskiej ziemi w kovicu pozostali.



Rzelkta mama do taty:
idziem mezu do chaty,

tam przygotowatam niebieskie ptétna na postanie,

— bierzem si¢ za mitowanie.

A co z tego wyniknagc musiato,

to to, co w 33-cim

Swiatlo dzienne ujrzato,

a co Wiodkiem si¢ nazwato,

i na wszystko niebiesko spogladato.
Niebiesko widziato,

niebiesko pachniato, — to

— co wydalato,

niebiesko dorastato

i niebieskim malarzem si¢ stato.
Niebiesko tez dokoriczy Zywota

i tam wysoko w niebie,

czekajq Go, Jego wlasne,
niebiarisko niebieskie,
namalowane WROTA.

Ale, ze nie ma skutku bez przyczyny
tak i wrét, Whodku

nie zobaczysz,

Jak nie zapomnisz

wgcha¢ TERPENTYNY.

Gcl
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BAJKA? NIE BAJKA? RODU KLATTA

Za trzema morzami ...
za Wisly ujsciami ...
za trgynastoma Kosciotami ...
za czerwonymi domami,

z czolgami, armatkami

i niebieskimi zotnierzykami.
za pigknym plotkiem,

z trzema lampami

i dwoma tarasami ...
Za wiszqcym bykiem

z dwoma rogami, ...

z pigcioma Klatttttami.

Pierwsze Klacigtko — to dziewczgtko,
[jeszcze niewiniqtkol.

dwa drugie — to doroste Klatty —

dzieto zony blondynki, ...

a roboty Duzego Klatry!

Razu pewnego rzekt Duzy Klatta
— popijajgc Pepsi i wiskacza, Jakzem Duzy Klatta,

tak wszystkim restauratorom

zwyczajnie dam mata.




Zapewne krzykneta Klattowa
pomyst to wysmienity ...
kupimy naczynia
i zatrudnimy pigkne kobity.
Bedziemy dawali
Sniadania
obiady
i kolacje ...
— otworzymy restauracje.
Natychmiast si¢ do roboty
wzieli,

Jjako ze dwa doroste Klatty

pomyst przy klattnel.

xat

1 tak oto si¢ stato
to — co i tak juz dawno
w powietrzu wisiato.
1ok powstata potgga rodu Klatta
Jako, ze razem czy z osobna,

pomystowos¢ w nich bogata,

co jest cechq rodzinng Klatta




Nastgpnie rodu narade
zwotali —
wspdlnie sig zastanawiali.

i ,Kirkorem” restauracje nazwali.
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Na czes¢ poety Juliusza,
w ktdrym sig byli zakochali.
Dla wyjasnienia sprawy,

aby nie bylo watpliwosci

ni obawy
wyjasniam ... ze ,Kirkor”

to wielki zwierz rogaty

i gdyby si¢ umiat usmiechac?

128

bytby podobny do ...

Duzego Klatty.
Niech mnie piorun trzasnie,
niech mi spadnie glowa,
Jak tego rogatego byka,

nie wymyslita Klattowa.

Ot historia rodu cata,

ktdremu do herbu

wpisana zostata Stawa i Chwata,
ktorg sami budujq

i przyprawami wonnymi przyprawiajq

1 gotujq.



Na pewno Paristwo sobie przypominacie,
a bylo to w Krélewskiej Chacie,
gdzie obiady czwartkowe wymyslono,
tez pito, gadano i jedzono,
ale w pigtek juz si¢
martwiono ...
bo przez resztg tygodnia
nic nie podawano,
— po prostu — u Stasia Kréla
glodowano.
Z , Kirkora” nikt nie wychodzi glodny,
a jak zaméwi kielicha
nabiera humoru
i staje sig pogodny.
Bo to co tu podajq to nie jedzenie
to po prostu jest takze

erotyczne wspomnienie.

Iakie tu recepty majg,
ktdre na talerzach podajq.
Oto prawda cata,

ktdra si¢ w rymie wy Klattowata.

Gerardzie Klatt

zyczymy Ci sto lat.

61"






OKRES ZAKOPIANSKI
1954-1959
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Portret Jasia, lata 60., fot. Witold Wegrzyn

Portret Inzyniera S,
lata 60.,
fot. Witold Wegrzyn
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Tango, terakota, fot. Witold Wegrzyn

Posta siedzgca, fot. Witold Wegrzyn

Tango, terakota, fot. Witold Wegrzyn



Mgta, marmur, fot. Witold Wegrzyn

Dama I, terakota, fot. Witold Wegrzyn
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Marmur, fot. Marek Zarzecki

Tytu} nieznany, fot. Witold qurzy;l

Dama zalotna, otéw, fot. Witold Wegrzyn
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Dama cielista, marmur, fot. Marek Zarzecki

Projekt Pomnika 1970, Gdynia, gips
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Pies, marmur, fot. Witold

Zamknigta w sobie,
zywica, fot. Dariusz Sitek

Jozef Whybicki,
model gipsowy,
Koscierzyna, 1971
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iego, I nagroda, 1971




Postaé Kombatanta,
gips, lata 70.,
fot. Edward Sitek
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rirvet prof. E. Szwankowskiego, fot. Marek Zarzecki
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Relaks, marmur, fot. Edward Sitek

Ziemia i cztowiek, marmur, lata 70.

egl




gipsowy model medalu, lata 70.
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500-lecie M. Kopernika, medal,
zakup Muzeum Medalierstwa we Wroctawiu, 1972,

fot. Witold Wegrzyn
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Echo, gips, projeke rzezby dla Naleczowa, 1977 E(bo, czerwony granit, park Naleczéw, 1977, fot. Edward Sitek
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Jan III Sobieski, braz, Gniew, 1980







Postaé Chrystusa, Koscidt NMP w Gdartsku, drewno, praca zbiorowa z prof- Stanistawem Radwariskim, 1981






prof- Stanistaw Teisseyre, ceramika, 1979, fot. Witold Wegrzyn

prof- Stanistaw Teisseyre, ceramika, 1979, fot. Witold Wegrzyn

Mikolaj Kopernik, cement, fot. Witold Wegrzyn
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Maria S, drewno, 1979, fot. ze zbior
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gipsowy model medalu, 1979, fot. Dariusz Sitek






Chopin, ceramika, fot. Dariusz Sitek



Model w glinie Pomnika Wyzwolenia
w Pruszczu Gdarskim, 1981

Projekt pomnika Wyzwolenia
w Pruszczu Gdariskim, 1981

el

Pomnik Wyzwolenia w Pruszczu Gdariskim, 1981

4 'l




Medal, 100-lecie Ruchu Robotniczego w Polsce, braz, 1981, fot. Dariusz Sitek

Projekt medalu, 100-lecie Ruchu Robotniczego w Polsce, gips, 1981, fot Dariusz Sitek
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Fryderyk Chopin, ceramika, 1978, fot. Witold Wegrzyn
Fryderyk Chopin,

marmur, SZtuczny bra}z,

1978, fot. Witold Wegrzyn
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E Chopin, glowa, cement, fot. Dariusz Sitek



Glowa kucharza, gips patynowany, lata 80., fot. Dariusz Sitek




Edward Sitek Gdansk, 15.01.1983r.
80-290 Gdansk Wrzeszcz

ul. Reymonta 34/34

tel. 47 70 55

Muzeum Narodowe
w Gdansku

Biografia popiersia Fryderyka Chopina.

1978 - 79 okres powstania popiersia F. Chopina, rozpoczecie
pracy w Centrum Rzezby w Oronsku, a nastepnie
kontynuowanie w pracowni w Gdansku.

1980 - Wystawiona na prezentacji Malarstwa, RzeZby i Grafiki
Srodowiska gdanskiego Brema i Stuttgard RFN.

1980 - BWA na wystawie indywidualnej w Gdansku.

1981 - Radom Portret w Rzezbie.

1981 - Moskwa - Wspblczesna rzezba polska /wystawa fotograméw/

1982 - Sopot BWA - Wizerunek czlowieka.

Portret Fryderyka Chopina powstat na podstawie maski
poSmiertnej kompozytora i autentycznych zdjeé fotograficz-
nych. Popiersie jest poszukiwaniem odpowiedzi na ukazanie
geniuszu muzycznego kompozytora, a zarazem boleSnie dotknie-
tego Smiertelnag chorobag czlowieka.

Fryderyk Chopin, sztuczny braz, marmur, 1980, w zbiorach Muzeum Narodowego w Gdarisku, fot. Grzegorz Nosorowski



Duwie kultury, 1984, fot. Edward Sitek

Zycie czlowicka — Krzesto — Wyszedt szukaé szczgscia aby si¢ nim /, terakota, 198
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ceramika, 1985, fot. Edward Sitek zlowieka — K /
aby sig¢ nim podzielié, terakota, 1984, fot. Edward Sitek

Z}fcié’ czlowieka — Nagrobek — va dtugo i umart spokojnie, terakota, 1984, fot. Edward Sitek
Mo




Bialy tors, marmur, 1984, w zbiorach Muzeum Narodowego w Gdansku, fot. Andrzej Leszczyriski



Obraz mysli i czyndw sprawie niepodleglosci i rozwoju Polski poswigcony,
kompozycja przestrzenna pt. Bzz;y/’m(ltz, praca Zespolowa, BWA Sopot, 1978




Portret Marzeny, ceramika, lata 90., fot. Witold Wegrzyn

Portret Marzeny, terakota, fot. Dariusz Sitek




Portret Marzeny, w zbiorach Centrum Rzezby Polskiej w Oronisku,
fot. Witold Wegrzyn






Portret Marzeny, ceramika, fot. Dariusz Sitek



Fotel babci, terakota barwiona, fot. Dariusz Sitek






Medal z okazji 40-lecia PWSSP w Gdarisku, gips, fot. Dariusz Sitek

Fala, model gipsowy

178




179

Kanapa z psem, ceramika, fot. Dariusz Sitek

Relaks, ceramika
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Pomnik gen. Karola Swiercz

Szkice do rzezb,
fot. Dariusz Sitek
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Popiersie babci, terakota, fot. Dariusz Sitek




—— Popiersie Marii, gips patynowany, fot. Dariusz Sitek




Popiersie, terakota, fot. Edward Sitek



Na ratunek domu, fot. Witold Wegrzyn

Ruiny wspomnier, fot. Witold Wegrzyn
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Pobyt w Finlandii, 1988, fot. Dariusz Sitck
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Pobyt w Finlandii, 1988, fot. Dariusz Sitek
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Z cyklu Czlowiek samotny, ceramika szkliwiona, fot. D-afiusz Sitek
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Organizator i pomystodawca plebiscytu Dwutygodnik Pomorski ,, Tw6j Wieczor”
HOMO POPULARIS — Wybieramy najpopularniejszych Pomorzan!

Pomyst na organizowanie plebiscytu Homo Popularis zrodzit si¢ w 1992 roku, kiedy to na Wybrzezu podobne ini-
cjatywy nie mialy jeszcze miejsca. Jako pierwsi w wolnej, demokratycznej Polsce zainaugurowali$my wybdr najpopu-
larniejszych postaci regionu.

Finat pierwszej edycji — Homo Popularis za rok 1992 — odbyt si¢ w lutym 1993 roku w Sali Bialej Ratusza Gléwno-
miejskiego w Gdarisku. Pierwszg statuetke otrzymata wéwezas Pierwsza Dama RP Danuta Walesa. Zainteresowanie
tym wydarzeniem bylo ogromne, o czym moze §wiadczy¢ obecnosé na finale korespondentéw BBC.

Kolejne edycje rowniez cieszyly si¢ duzym powodzeniem, a tytut Homo Popularis przez lata otrzymali m.in.: mar-
szalek Senatu RP prof. dr hab. Longin Pastusiak, aktorka filmowa i teatralna Katarzyna Figura, dowédca Mary-
narki Wojennej RP adm. floty Ryszard Eukasik, Biskup Pelpliriski ks. prof. dr hab. Jan Bernard Szlaga, ks. pratat
Henryk Jankowski, przeor klasztoru Jezuitéw w Jastrzebiej Gérze o. Jézef Eagwa, prof. Krzysztof Penderecki,
polarnik Marek Kaminski, postanka Iwona Guzowska, posel Janusz Sniadek czy wiceminister rolnictwa i rozwoju
wsi dr Kazimierz Plocke.

Idea Homo Popularis bylo i jest uhonorowanie statuetka oséb, ktore ciesza si¢ na Pomorzu duza popularnoscia.
Wicek, zawdd i zakres dziatania nie sa okreslone, dlatego laureatami plebiscytu zostaja ludzie wszelkiej profesji; poli-
tycy, naukowcy, lekarze, sportowcy, duchowni, artysci, biznesmeni, restauratorzy. Jedynym miernikiem jest popular-
no$¢, a decydentami czytelnicy ,, Twojego Wieczoru”. To oni na specjalnych konkursowych kuponach typuja preten-
dentéw do tytulu Homo Popularis i ostatecznie rozstrzygaja, kedry z nich zwycieza.

Finat plebiscytu ma miejsce co dwa lata.

Statuetka
Homo Popularis,

fot. Dariusz Sitek
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Nos, marmur, 1993, w zbiorach Centrum Rzezby Polskiej w Oronisku, fot. Jan Gaworski



XXX III Festival of Arts The Portrait of Modern Man - 2, BWA Sopot, 1980, fot. Dariusz Sitek

Stolik biesiadny,
braz, fot. Dariusz Sitek




Projekt na konkurs taweczki Giintera Grassa, fot. Edward Sitek

Py

, fot. Witold Wegrzyn Posta¢ dostojna, fot. Witold Wegrzyn




Martwy wiezowiec,
granit, marmur,
fot. Dariusz Sitek

Dom, marmur,
fot. Dariusz Sitek,
lata 90.
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Dom, marmur, fot. Dariusz Sitek

Glowa, gips, lata 90., fot. Dariusz Sitek
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Popiersie, marmur biata marianna, fot. Witold Wegrzyn

Dot Zycia prof. Religi, szkic

Dilo#t Zycia prof. Religi, gips, 2000
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Z cyklu Czlowicek samotny, drewno, 1979 Z cyklu Czlowick samotny, zywica, fot. Witold Wegrzyn

i

Kariera, z cyklu

Czlowiek samotny, drewno, fot. Witold Wegrzyn Cie, z cyklu Czlowiek samotny, 1986, fot. Witold Wegrzyn



Posada, zeliwo, drewno, 1984, w zbiorach Muzeum Narodowego w Gdanisku i w Centrum Rzezby Polskiej, Ororisko, fot. Jan Gaworski
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989, fot. Dariusz Sitek —

Z cyklu Czlowiek samotny, drewno,



Pozeracz,
z cyklu Czlowick samotny,
ceramika szkliwiona,

fot. Witold Wegrzyn

Samotny, z cykln Czlowick samotny, drewno, technika mieszana, 1989, fot. Witold Wegrzyn
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Portret z gesig, z cyklu Czlowiek samotny, drewno, 1994, fot. Dariusz Sitck




Polskie drogi, z cyklu Czlowick samotny, technika mieszana, 1989, fot. Dariusz Sitek
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Tunel, z cykln Czlowick samotny, drewno, 1994, fot. Dariusz Sitek
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Teatr - jednego widza, z cyklu Czlowiek samotny, 1994,
f Wegrzyn, whasno$¢ Gerard Klatt

fot. Witol

Z cyklu Czlowick samotny, zeliwo, fot. Witold Wegrzyn
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Ciett, z cyklu Czlowiek samotny, drewno, 1994, fot. Dariusz Sitek




Chirurg czasu, drewno, 1997, fot. Dariusz Sitek
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PROREKTORZY

Projekty insygnii Akademii Sztuk Pi¢knych, fot. Dariusz Sitek
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Katedra, tworzywo sztuczne, fot. Dariusz Sitek




Wspomnienie starego domu,
tworzywo sztuczne, drewno,
fot. Dariusz Sitek
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Z cyklu Katedra, ceramika, 1989, fot. Dariusz Sitek




Katedra, tworzywo sztuczne, fot. Dariusz Sitek



Osiedle lat 70., tworzywo sztuczne, fot. Dariusz Sitek
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Staros¢ domu, braz, fot. Dariusz Sitek
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Ze snu wynurzona,
braz,
fot. Dariusz Sitek ¢ i
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Kobieta z ustami
bez twarzy, braz,
fot. Dariusz Sitek




Dom zamknigtego w sobie, drewno, 1996, fot. Dariusz Sitek




Portret blond, ceramika, 1985, w zbiorach Centrum Rzezby Polskiej, Oronsko, fot. Jan Gaworski



Pomnik Jana Pawta IT,

Biala Podlaska,

praca nad modelem pomnika
w pracowni w Przewozie, 2000,

fot. Edward Sitek
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Pomnik Jana Pawla II, model gipsowy, 2000, fot. Edward Sitek Pomnik Jana Paw
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Park kamienny, Chmielno, 2010, fot. Dariusz Sitek

Park kamienny, Chmielno, 2010, fot. Dariusz Sitek
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Plany parku kamiennego, rys. 1. Dzierzko-Bukal, 2007, fot. Dariusz Sitck

Jeden z pierwszych szkicdw parku kamiennego, rys. prof. Edward Sitek, fot. Dariusz Sitek
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Park kamienny, Chmielno, 2010, fot. Dariusz Sitek
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Autoportret, gips, 1998, fot. Dariusz Sitek Autoportret, gips, 1998, fot. Dariusz Sitek
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Rysunki wykonane w czasie pobytu w szpitalu na oddziale pulmonologii, 2002, fot. Dariusz Sitek
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Wybory rektora, fot. Witold Wegrzyn
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Wybory rektora, ASP Gdarisk, la

Wystawa koricoworoczna VI 1994, ASP Gdansk
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Inauguracja, 1998-99, ASP Gdansk

uguracja, 1995, ASP Gdarisk  Inauguracja, 1997-98
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Inauguracja, 1997-98, ASP Gdarisk
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1996-97, ASP Gdarisk
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Uroczysto$¢ nadania tytutu Doktora Honoris Causa prof. Horno-Poplawskiemu, Patac Opatéw w Oliwie, 1996, fot. Witold Wegrzyn
r ) : ' - | e —————

Uroczysto$¢ nadania tytutu Doktora Honoris Causa prof. Horno-Poplawskiemu,
Patac Opatéw w Oliwie, 1996, fot. Witold Wegrzyn

Nadanie tytulu Doktora Honoris Causa prof. W. Hasiorowi,
ASP Gdansk, VII 1999
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Rada Wydziatu Rzezby, 30 XI 1997, ASP Gdansk

Rada Wydzialu Rzezby, 30 XI 1997, ASP Gdafisk

W ASP | POZA NIA

Wystawa Wydzialéw Grafiki i Rzezby, 2000, ASP Gdarisk
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Wystawa Krajowa; Dyplomy Szkét Wyzszych I1 1999, ASP Gdarisk




Wernisaz wystawy prof. Edwarda Sitka i syna Dariusza Sitka w Refekrarzu, Kartuzy, 2000
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WSPOMNIENIA

Edward Sitek odszedt w Wigilie, w ten wyjatkowy dzien, w ktérym kazdy
szuka w sobie i w otaczajacym $wiecie wiary, nadziei i mitosci.

Opuscit nas po cigzkiej chorobie, majac zaledwie 62 lata. Wydaje sie, ze
ksiega jego zycia zostata zamknigta przedwezesnie, na zawsze zastaniajac przed
nami kolejne, bogate w znaczenia i odkrycia rozdzialy. Pozostaly niezrealizowane
plany, ale pozostal takze ogromny dorobek artystyczny i dydaktyczny, a przede
wszystkim pozostata pamigé.

Jakim cztowiekiem byl Edward Sitek? Imponowat wszystkim swoja praco-
witoscia, rzetelnoscia i konsekwencja. Potrafit pracowacd po 14 godzin dziennie.
Zdawal sobie sprawe, ze budowy domu nie rozpoczyna si¢ od dymu i komina.
Obcy byt mu stomiany zapat i anemiczne marzycielstwo. Kazda praca, za ktérg
si¢ zabral, musiata by¢ zrobiona solidnie do korica. Sitek stynal z wykonywania
perfekeyjnych detali, z cyzelowania szczegdtéw. Szacunek do pracy wywodzit
si¢ moze z jego $laskich korzeni, ale osobistg zastuga Edwarda bylo to, jak
wspanialy i twérczy zrobil z tej cechy uzytek.

Wielu z kolegéw postrzegato go jako cztowieka zamknigtego w sobie, a prze-
ciez pomimo kontemplacyjnej natury potrafit by¢ czesto dusza towarzystwa.
Jako otwarty, szczery cztowiek nigdy nie chowal si¢ za sztucznym konwenansem,
nie wdziewal masek. Czasem bywat ironiczny, zaczepny, ale dzigki tym cechom
prowokowatl wymiang pogladéw, wzbogacat rozmowe i rozméwcéw.

Nasza przyjazn miala wewngtrzna dramaturgie, zdarzaly si¢ w niej lepsze
i gorsze chwile, wzloty i upadki. Post i karnawat. Byla to szorstka meska przy-
jazii. Ale byla to przyjazi. Edward kochat zycie i kochat ludzi. Jego wielka
mitoscig byla przyroda. Uwazal, ze $wiat jest jednoscia i wszelkie przejawy
bytu s réwnie wazne. W sposéb pelny odpoczywal w swoim domu na Kaszu-
bach. Whozyt wiele serca w jego budowe. Znajdowat tam potrzebng izolacje
i odskoczni¢ od streséw, zwigzanych z pracg na Uczelni. Edward byt czlowie-
kiem, ktérego ta szkota zawsze obchodzita. Mimo chwil zwatpienia, poswigcal
jej bardzo duzo czasu. Przewazata potrzeba przekazania wlasnego doswiadczenia
studentom. Czgsto mawial, ze mozna tylko dopoméc i nie przeszkadzaé.

Edward potrafit wspaniale ,,nie przeszkadza¢”. Dzigki niemu wielu studen-
téw rozwinglo skrzydta. Honorowat indywidualno$¢, akceptowal innos¢, nawet
pewng naiwnos¢, nad monolog przedkladat dialog. Poprzez swoja tolerancje dla
odmiennej racji, madro$¢ zyciowa i doswiadczenie zawodowe zyskat szacunek
i sympatie kilku pokolent studentéw.

Edward Sitek skoniczyl bardzo dobre Liceum Plastyczne im. Kenara
w Zakopanem. Przyklad profesoréw tej szkoly wywart duzy wplyw na péz-
niejszy sposéb uprawiania przez niego dziatalnosci dydaktycznej.

O randze Liceum Plastycznego im. Kenara najlepiej swiadczy fakt, ze 80 pro-
cent jego absolwentéw dostalo si¢ na wyzsze uczelnie. Po Zakopanem Edward
miat kilka mozliwosci, mégt zdecydowaé si¢ na studia w Warszawie lub Kra-
kowie, ale na szczescie dla nas wybrat PWSSP w Gdarisku.



Ksztalcenie rozpoczal w 1958 roku w pracowni rzezbiarskiej prof. Alfreda
Wisniewskiego ze specjalnoscig architektoniczno-rzezbiarskg u prof. Adama
Smolany. Od 1965 roku Edward Sitek byl nieprzerwanie pracownikiem
dydaktycznym, najpierw w Paiistwowej Wyzszej Szkole Sztuk Plastycznych,
a nastgpnie Akademii Sztuk Pigcknych w Gdarisku. Przez caly czas umiejgtnie
godzit dziatalno$¢ dydaktyczng z wlasnymi poszukiwaniami artystycznymi.
Z powodzeniem pracowal w glinie, drewnie, tworzywie sztucznym, ceramice.
Szczegélnie bliski byt mu jednak kamien, a konkretnie marmur. Niezaleznie
od wymiaréw, w ramach ktérych materializowal swoje pomysly, zawsze obecne
bylo w jego realizacjach myslenie o skali monumentalnej.

Twérczo$¢ Edwarda ulegala réznorodnym przeobrazeniom, opierajac si¢
fatwemu zaszufladkowaniu. Niezmienny byt natomiast solidny warsztat i sama
fascynacja forma rzezbiarska. Edward uciekat od dostownosci przedstawienia
w przetworzenie zachlannie wchlanianych wrazen, skojarzeni i doswiadczen
wywodzacych si¢ w réwnej mierze z uczestnictwa i obserwacji. Wielokrotnie
bohaterem jego prac stawat si¢ cztowiek. W swoich portretach i popiersiach
dazyt do odzwierciedlenia tego, co ksztaltuje jej psychologiczny wizerunek,
dotyka duszy, tego co niewyrazalne.

Dla Edwarda sztuka byta azylem, jedynym poza rodzing sensem istnienia.
Zaprojektowane i zrealizowane przez niego pomniki i rzezby stoja w wielu
miastach Polski. Realizacje Edwarda wywolywaly rezonans, wzbudzaly i nadal
wzbudzaja spoteczne zainteresowanie. Waznym elementem twérczosci Edwarda
sa pozbawione oficjalnosci rzezby kameralne. Jego zmagania z forma i materia
podyktowane byly zawsze wewnetrzna koniecznoscia, stanowily osobiste wyzna-
wanie wiary w site oddziatywania sztuki. Byl romantykiem. W pracach Edwarda
czgsto powtarza si¢ temat przemijania. Szczeg6lnego znaczenia nabrat tez cykl
jego trzech realizacji zatytutowany: Zycie cztowieka. Opowiesé o ludzkiej egzy-
stencji rozpigta migdzy narodziny i $mier¢. Historia zostala przedstawiona za
posrednictwem przedmiotéw — dziecigcego becika, krzesta i nagrobka.

Kazda z prac wspomagana jest tekstem, stanowiacym wraz z realizacjg inte-
gralng calo$¢. Narodzit si¢ cztowiek. Wyszedt szukaé szczgscia, aby si¢ nim
podzieli¢. Zyt dhugo i umart szczesliwie. Dzisiaj juz wiemy, ze Edward nie
zdolal si¢ z nami do korica podzieli¢ szczgéciem, jakim byta dla niego sztuka. ..

prof. Stanistaw Radwariski
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Przyjeto sie mowic, ze nie ma ludzi niezastgpionych.
A przeciez w swojej wyjgtkowosci i odmiennosci
wytgcznie tacy wtasnie sa.

Profesora Edwarda Sitka poznatam na III roku studiéw, kiedy zapisatam
si¢ do Jego pracowni dyplomowej. Po uzyskaniu dyplomu w 1987 roku pod-
jetam prace, jako asystent Profesora i tak, z krétkimi przerwami, trwalo do
Jego $mierci. Pracownia, wéwczas tréjka, byla ,nieopresyjna”. Wielokrotnie
przytaczane credo pedagogiczne Profesora ,nie przeszkadza¢” realizowalo si¢
w korektach krétkich, rzeczowych, zawsze zyczliwych. Nigdy, przez tyle lat, nie
styszalam, aby Zle o kim§ méwil. Nie komentowal negatywnie tego, co dzialo
si¢ w pracowni. Byl bardzo powsciagliwy w krytyce. Raczej czekal, az delikwent
dojrzeje i przemysli delikatne wskazéwki. W tamtym czasie przyjmowalam te
postawe, jako nieco naiwng i czasami trudno mi si¢ bylo z nia zgodzi¢. Dzisiaj
wiem, ze byt to wyraz doswiadczenia i celnego wyczucia pedagogicznego. Ta
powsciagliwa, wspierajaca obecno$¢ prowadzacego amortyzowala bolesno$é
nieudanych préb i dopingowala do nowych zmagan.

Profesor byl czlowickiem niezwykle zyczliwym. Fascynowali Go ludzie
i kochat ich spotyka¢. Chetnie zapraszat studentéw do pracowni na gdanskiej
Zaspie, potem do ,,Sitkéwki” na Kaszuby. Byt wtedy czas na zarty i wyglupy,
ale takze na dlugie dyskusje o sztuce. Profesor lubit wspomina¢ doswiadczenia
z ,, Kenara”, wy$wietlal slajdy z wyjazdéw na rzezbiarskie sympozja, opowiadat
anegdoty o swoich profesorach. Na kominku plonat ogieni, przy stole krecik
si¢ pies... Wtedy tez padaly najtrafniejsze korekty. Profesor byt tytanem pracy,
potrafit do upadlego poszukiwaé ostatecznego ksztaltu zaprojektowanej formy.
Pracujac nie robit przerw, nie zwazal tez na szkodliwe opary zywic, w ktérych
chetnie eksperymentowal, duzo palil. Ale kiedy zaczynal rozmowe, zdawalo
si¢, ze ma mndstwo czasu. Nie patrzyt znaczaco na zegarek, nie poganial, nie
skracat. To ogromna zaleta umiej¢tno$¢ obdarowywania rozméwey caly swoja
uwagg i skupieniem. Tak rzadko ludzie umiejg stuchac.

Owczeéni profesorowie. .. zrobieni z mocnego, rzezbiarskiego materiatu. Ich
zaangazowanie, przyjaznie, spory, wspdlne przedsiewzigcia. Wszystko osadzone
na pasji tworzenia, mitosci do sztuki, twardych charakterach. Dumni ze swej
misji bycia artysta, swiadomi nieprzeci¢tnoéci. Z dyskusji ,,do rana”, czasem
krewkich, rodzit si¢ ksztalt Wydzialu Rzezby.

Rytuat dnia pracy rozpoczynata poranna kawa. We wtorki towarzyszyly temu
opowiesci z weekendu spedzonego na ukochanych Kaszubach. Tam Profesor
dogladal ,,gospodarstwa”, obserwowal ptaki, budowat dla nich budki legowe,
uktadal kamienne drézki. Rytm blahych z pozoru czynnosci pozwalat sie skupi¢
i odnalez¢ nowg przestrzeri tworzenia. Sitkéwka byla zreszta pracownig idealna:
przestronna, wysoka ,,z powietrzem”. Zawsze tam towarzyszy! Profesorowi uko-
chany pies.



Rytuat wchodzenia do pracowni nr 3 byl staly. Profesor przekraczat prég,
po kilku krokach zatrzymywat si¢ i dawal sobie czas na skupienie. Po chwili
charakterystycznie, kilkakrotnie wciagat nosem powietrze i dopiero wtedy pod-
chodzil do studentéw, udzielajac korekt. , Tréjka” miala swoje anegdoty, jak
kazda pracownia. Powstaly tam, mi¢dzy innymi, dwa okreslenia odlewéw: ,, na
tracone krzesto” (ktos spontanicznie wmontowat krzesto w konstrukcje odlewu),
oraz ,, na tracong nadziej¢ Profesora”.

Wydzial Rzezby byt wpisany w krwiobieg Profesora, to Jego determinacji
zawdzigczamy przeniesienie na Plac Walowy. W Malej Zbrojowni zyskalismy
$wietng przestrzen do pracy i fantastyczne warunki do organizowania warszta-
téw i akgji plenerowych. Pamigtam, z jakim pietyzmem Profesor dbal o kazdy
szczeg6t adaptowanej siedziby.

Szczegblnym miejscem na mapie polskich uczelni artystycznych byt dla
Profesora Krakéw. Miat tam wielu przyjaciét i kiedy wyjezdzat stuzbowo na kra-
kowska ASP wiadomo bylo, ze zatrzyma si¢ kilka dni. Bardzo lubit te wyjazdy.

Profesor byt romantykiem. Dzisiaj $wiadcza o tym rzezby, ktére pozosta-
wit. Zwlaszcza te kameralne, czasem opatrzone literackim komentarzem, kiedy
indziej rozbudowanym tytulem. Refleksyjnie dotykajace ludzkiej egzystenciji:
bélu samotnosci, wykluczenia, nieuchronnosci. ..

Byl romantykiem, ale stapal mocno po ziemi. Pelen energii, projektéw
i zamierzen. Jaka szkoda, ze tak krétko trwalo Jego zycie. ..

dr hab. Malgorzata Krecka-Rozenkranz prof. ASP
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EDWARD

Profesor, artysta rzezbiarz, kolega, wspanialy cztowiek. Edward Sitek to
posta¢ wybitna. Bardzo Go brakuje. Minglo juz kilkanascie lat od czasu, gdy
Edward odszed!. I cho¢ w tym okresie wielu moich znajomych i kolegéw
pozegnatem na zawsze, to rozstanie z Nim odczutem wyjatkowo bolesnie.
Wydawalo mi sig, ze zawsze bed¢ Go widywal, odwiedzal w pracowni, roz-
mawial, pytat o rade, oczekiwal korekty moich nowych prac.

Byl bardzo zwiazany z Akademia Sztuk Pigcknych. W czasie, gdy Wydzial
Rzezby przenosit si¢ do nowej siedziby, nie szczedzit pracy i sit na organizo-
wanie pracowni i przystosowanie budynku do potrzeb rzezbiarzy.

Dla mnie wspaniate byly wizyty w pracowni Edwarda i mozliwo$¢ zoba-
czenia nad czym pracuje. A tam byly Jego przepickne rzezby, szkice, rysunki,
prace w kamieniu, drewnie i innych materiatach. Duzo rozmawialiémy o pracy,
rzezbie, malarstwie, grafice — o zyciu i sztuce. To byly wyjatkowe lekcje dla
mnie i oczywiscie dla wszystkich mlodszych pracownikéw ASP. Jego wypo-
wiedzi cechowala troska o Uczelnie, o studentéw, o sztuke. Miatem réwniez
okazje spotyka¢ Go na zebraniach Zwiazku Artystéw Plastykéw §wiezo po
uzyskaniu dyplomu PWSSP, przystuchiwac si¢ i bra¢ udzial w dyskusjach
kolegéw malarzy, rzezbiarzy, architektéw. A czasy byly trudne i burzliwe.
W tym okresie Edward byt wiceprezesem zwiazku. Nigdy los innego czlo-
wieka, kolegi nie byt mu obcy. Nie zapomng pomocy, jakiej udzielit mi
woéwczas, w trudnym okresie mojego zycia.

Mielismy w owym czasie wystawe grafiki w Aalen w RFN, On otwierat ja
z naszej strony i picknie méwil, spotykajac si¢ z ciepltym przyjeciem strony
niemieckiej. Ten wyjazd ukazal mi i moim kolegom, bioracym udzial w wysta-
wie Jego naturalnos¢, kolezeriskos¢.

Jego szybkie odejscie jest wielka strata dla sztuki gdanskiej, polskiej, euro-
pejskiej, Edward byt w pelni realizacji swojej drogi artystycznej, w najlepszym
okresie pracy twérczej. Jego dzielo jest i bedzie na zawsze obecne w §réd nas.

prof. Cezary Paszkowski
@2@7 th/o"’é(



PROFESOR JAKIEGO ZNALEM

Z perspektywy minionych lat kilkunastu obraz postaci, osoby nam znanej,
ktéra odeszta poza nasz krag widzenia, wydaje si¢ by¢ coraz bardziej jednowy-
miarowy i niepelny. To cecha naszej subiektywnej i niedoskonalej pamigci jed-
nostkowej. Trudno powiedzie¢ dlaczego co$ pamigtamy bardziej a co$ innego
zapominamy szybko. Te fragmenty prawdy, szkice, osobiste zarysowania mniej
lub bardziej wyraziste, obrazy i konteksty sytuacyjne w czasie minionym,
okruchy pamigci w dobrej woli zestawione, majg jednak w sumie moc kreacji
pelniejszego obrazu postaci. Obiektywng wartoscia spinajaca i wspomagajaca
pamie¢¢ s niewatpliwie bogate oraz zréznicowane znaczeniowo i formalnie,
a zarazem istniejace materialnie dziela Edwarda Sitka. Z wiara, ze tych kilka
ulamkéw pamieci osobistej moze by¢ materig dla budowy pelniejszej ,bryty”
postaci, przypominam je wybidrczo, zawieszone w sekwencjach czasowych.

Edwarda Sitka poznalem w latach siedemdziesigtych ubieglego stulecia,
wkrétce po moim przybyciu do Gdariska czyli po uzyskaniu dyplomu w kra-
kowskiej Akademii Sztuk Pigknych (1974), prawdopodobnie przy okazji jakiejs
okolicznosci wystawowej lub zwiazkowe;j. Starszy o kilka lat kolega artysta byt
otwarty na ,nowych”, nie stwarzal dystansu. Wtedy jeszcze nie pracowatem na
Uczelni, jako, ze pracg w PWSSP rozpoczatem w 1977 r. Mysle, ze moja dos¢
aktywna dzialalno$¢ artystyczna w tym czasie (wystawy, konkursy, nagrody,
realizacje) oraz praca na Uczelni zostaly zauwazone. Kiedy w 1983 r. docent
Edward Sitek objat kierownictwo dyplomujacej Pracowni Rzezby, zaproponowat
mi wspéiprace na stanowisku asystenta. Te propozycje przyjatem z satysfakeja
(pracowalismy razem do 1986r). Nasze relacje formalne ulegly zasadniczym
zmianom, ale nie zmienilo to istniejacej juz wezesniej relacji kolezenskiej. Ten
okres kilkuletniej bliskiej wsp6tpracy wspominam jako budujace doswiadczenie.
Role i kompetencje byly jasno okreslone. Edward byt dobrym pedagogiem.
Konstruktywny i zarazem otwarty program Pracowni, ciekawe a zarazem lapi-
darne korekty, tradycja studenckich spotkani w prywatnej pracowni profesora
artysty tworzyly dobry klimat twérczej rywalizacji. Wychowankowie profe-
sora Sitka, rozrzuceni po kraju i §wiecie, realizuja juz wlasne idee artystyczne
a kilkoro z nich (prof. Katarzyna Jézefowicz, prof. ASP Malgorzata Krecka,
prof. Wojciech S¢czawa) kontynuujac niejako droge pedagogiczna swojego
Mistrza, w spos6b znaczacy wplywajac na ksztalt i potencjat Wydziatu Rzezby
i Intermediéw ASP w Gdarsku. Profesor Edward Sitek zyt autentycznie spra-
wami Uczelni i Wydziatu. Odpowiedzialny wizjoner i zdeterminowany prakeyk
potrafit zrealizowa¢ projekt rozbudowy Wydzialu i mimo ogromnych trudnosci
i przeciwienstw Wydzial Rzezby zyskal nowg przestrzen rozwojowa w zabytko-
wym obiekcie ,Malej Zbrojowni”. To fakt godny pamigci i uznania.

Nie wchodzac w glebsza analize twérczosci Edwarda Sitka (czynili to juz
i docenili inni krytycy i historycy sztuki) chciatbym zauwazy¢ moje, odczytania
Jego osoby. Pewne jest, ze ukochal rzezbe, ktéra odczuwal, rozumial, kreowal
i zmagal si¢ z nig nieustannie. Powazny romantyk, skupiony pozytywista. Przez
umifowanie natury nieco ,,mlodopolski”. Analityk ludzkiej ,,psyche” w poszu-
kiwaniu formy i wyrazu cztowieka. Jego znakomity portret Chopina emanuje
geniuszem artysty i ludzkim cierpieniem. To w jakims sensie wizja profetyczna.
Byl Edward znakomitym obserwatorem, ale i perfekcyjnym detalista, ktory
doceniat i szanowal materi¢ rzezbiarska gdy byta mu dana.
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Wiem, ze to malo oryginalna teza, ale zwykle ,,post factum” usitujemy poznaé
wiecej, zrozumied, zapytad o co$. Mimo, ze to do$¢ absurdalne zadanie to prébu-
jemy. Pytam siebie, jak my$my si¢ znali? Jak on mnie widzial? Czy byt takim jak
ja go widziatem? Co nas réznilo a co taczylo? Przeciez to oczywiste, ze réznimy
si¢ roznie. Tak wigc mysle, ze niektére poglady réznily nas diametralnie, ale
tez sporo nas faczylo jak np. afirmacja §wiata natury, docenianie autentycz-
nych postaw artystycznych, szacunek dla tradycji kultury czy tez specyficzny
metaforyczno — poetycki oglad $wiata. Byl Edward rzetelnym i zyczliwym
komentatorem zjawisk i postaw artystycznych. Autor bardzo wielu opracowan
i recenzji prac naukowych na wszystkich szczeblach. Cenie sobie bardzo recenzje
profesora Sitka, ktéra sporzadzit dla mnie w trakcie postgpowania o nadanie
tytutu naukowego profesora. Zyczliwa, ciepta i obiektywna, ale co mnie ujelo
bardzo to fakt, ze w jej tresci zacytowal moéj wiersz. Stanal po mojej stronie.

Kilka dni po przedwczesnej $mierci Edwarda napisatem krétki i emocjonalny
wiersz, na ktdry patrze z dystansem, ale bez zmian cytuje go teraz na zakonczenie
tych kilku ,,obrazéw z pamieci”.

prof. Mariusz Kulpa, 2015

WCZORAJ

Wezoraj

w wigilijny wieczér
wspominalem ojca.
Powiedzial mi kiedys;
Andrzejkowa nocg
zetnij w sadzie

galazke wisni,

wléz do dzbanka z woda
a zakwitnie

w wigilijny wieczér.

Wczoraj
odszedt Edward.
Dzisiaj ujrzalem
kwiat bialy

na gatazce wisni.

Wczoraj...
Dzisiaj...

prof. Mariusz Kulpa, grudzien 2002



EDWARD SITEK
Postac, Profesor, Przyjaciel

Postad.

Profesora Edwarda Sitka poznatem w 1987 roku w Krakowie. W owym
czasie goscil na naszym Wydziale Rzezby Akademii Sztuk Pigknych — naj-
prawdopodobniej na okoliczno$é przeprowadzanego postgpowania o nadanie
wyzszego stopnia naukowego. Czekalem wéwezas cierpliwie na korytarzu na
mojego profesora Antoniego Hajdeckiego, ktéry uczestniczyl réwniez w spotka-
niu. Po jakim§ czasie drzwi otwieraja si¢, a na korytarz wyplywa cale rozgrzane,
rozdyskutowane towarzystwo kolegéw artystéw, profesoréw, miedzy innymi
moj profesor. ,,Pozwdl Stasiu — wlasnie o tobie juz rozmawialiémy z Edwar-
dem”, méwi profesor Hajdecki — ,przedstawiam Ci znakomitego cztowieka,
rzezbiarza, mojego przyjaciela, docenta Edwarda Sitka”.

Elegancki Pan, nienagannie ubrany, twarz mlodzierica z siwg czupryna —
tagodnie usmiechnat si¢ patrzac gleboko w oczy, uscisnat dlod — ,Dzieri dobry”.
Wieczorem uméwili$my sie na dhuzsza pogawedke; profesor Antoni Hajdecki,
docent Edward Sitek i koledzy uczestniczacy w przedpotudniowym gremium na
wydziale. Dyskusje na temat sztuki, uczelni, nauczania, pracowni, pomystéw,
realizacji — nie mialy korica. Kiedy bylo zbyt glosno i wszyscy niemal wygla-
szali swoje racje jednoczesnie — docent Edward potrafit tylko sobie znanym
sposobem, jednym gestem, uspokoi¢ rozgrzanych méwcéw. Jego spokojny i
fagodny tembr glosu, jakis niewidzialny porzadek mysli i sposéb wypowiadania
si¢ — wplywal na cale towarzystwo, porzadkujac kolejnos¢ wystapien kolegéw
przy kawiarnianym stole.

Charyzmatyczna posta¢ — pomyslalem. To bylo moje pierwsze spotkanie
z Edwardem Sitkiem — artysta, nauczycielem, cztowiekiem na wskros fagodnym,
o niebywalym temperamencie.

Profesor.

W kolejnych latach spotykalismy si¢ przy réznych okazjach, przede wszyst-
kim w Krakowie, kiedy to profesor Edward Sitek byl recenzentem w kolejnych
postepowaniach kwalifikacyjnych na Wydziale Rzezby krakowskiej Akademii.
W tym czasie przygotowywalem si¢ do przewodu na stanowisko docenta. Mia-
fem skromne marzenie, aby profesor Edward Sitek byt moim recenzentem.
Kiedys bedac w Krakowie odwiedzit mnie w pracowni aby obejrze¢ moje prace
— marzenie spelnilo si¢. Delikatny w ocenie ale bardzo wnikliwy i analityczny,
poszukujacy analogii w historii sztuki, cytujacy trafnie swoich ulubionych filo-
zoféw i artystdw, poszukujacy najtrafniejszych wzorcow ze wspélczesnego swiata
— to Jego cechy; artysty, nauczyciela, cztowieka wrazliwego i otwartego na kazde
uzasadnione dzialanie artystyczne. Ceni¢ Go za szacunek do indywidualnosci
spojrzenia kazdego z artystéw — pamietajac jego stowa; ,,Przeciez twoja tworczosé
wynika ze sposobu widzenia, rzezbiarskiej intuicji, filozofii tworzenia i umie-
jetnosci opanowania warsztatu... waznym jest aby$ w swojej sztuce, tym co
przedstawiasz udowodnit ze tak jest”. On tez oceniat méj dorobek artystyczny
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w zwiazku z postgpowaniem o nadanie tytutu naukowego profesora. Nawiazujac
do Jego poszukiwari, wnikliwosci i trafnej oceny, pamigtam problem stroju uzy-
tego w kompozycji rzezbiarskiej — konkretnie plaszcza. ,Wiesz —w dziedzinie
ubioru i jego formy, kraje znaczacego rozwoju cywilizacyjnego dwudziestego
wieku”. Przeanalizowal prawie caly wiek i wazne postacie, ktére byly scisle
zwigzane osobowosciowo i symbolicznie z noszonym plaszczem — po to tylko
aby trafnie i jednoznacznie oceni¢ warto$¢ ideowo-artystyczng jednego dziela.
Profesor zawsze zadziwial mnie tq umiejetnoscia. Takich sytuacji i epizodéw
zwiazanych z jego odpowiedzialno$cia w osadach twérczosci innych artystéw
mogtbym przytaczaé bardzo wiele.

Przyjaciel.

Po kilku latach naszej znajomosci profesor zaproponowat aby$my méwili
sobie po imieniu. W wakacje czgsto zapraszal mnie do swojego domu pracy
tworczej na Kaszubach. W domu panowala wspaniata atmosfera. Edward,
pozbawiony jakichkolwiek cech niepokoju i pospiechu, panowat jak zwykle
nad planem kazdego dnia — a czas spedzany w towarzystwie Jego rodziny jakby
stal w miejscu. Wspaniate opowiesci Edwarda zwiazane z historia odbudowy
tego domu — w trudnych czasach braku wszystkiego — byly poréwnywalne ze
stworzeniem idealnego dzieta. Opowie$¢ o kominku — sercu i duszy tego domu,
o romantycznych zakamarkach wnetrza i ogrodu, ktérych doswiadczylem — sg
dla mnie nadal wspaniatym przezyciem. Ta niepowtarzalna atmosfera codzien-
nosci i twérczego ducha, tam taczyla si¢ w calos¢. Edward wyglaszajacy swoje
mysli filozoficzne przy wspélnym stole i w pracowni, odwiedziny przyjaciot,
dyskusje dotyczace dziela sztuki, praca twércza — byly czyms tak niepowtarzal-
nym, zdawaloby sie, ze opisywanym tylko w ksiazkach.

Ciesze si¢, ze poznalem Edwarda, czlowieka wielkiego serca — i nadal Go
znam, bo takie Postacie nie umieraja.

prof. Stanistaw Hryn



Edward Sitek zostawil po sobie znakomity dorobek twércezy. Czas udowod-
nil, ze wartos¢ jego sztuki jest nieprzemijajaca. Cenie wszystkie prace tego arty-
sty, a w szczegolnosci niezmiennie zachwycaja mnie jego realizacje portretowe.
Byl nie tylko niejednokrotnie nagradzanym polskim rzezbiarzem, prezentu-
jacym swoje prace na wystawach w kraju i za granicg, ale przede wszystkim
lubianym i do§wiadczonym pedagogiem — wieloletnim profesorem Akademii
Sztuk Picknych w Gdansku, a takze dziekanem Wydziatu Rzezby oraz prorek-
torem tamtejszej Uczelni. Wyksztalcil grono znamienitych dla polskiej kultury
artystéw rzezbiarzy.

Z ogromnym sentymentem wspominam nasza przyjazi, wspélne chwile spe-
dzane na ciekawych dyskusjach na tematy sztuki. Jego madre sady byly dla mnie
niestabnacy inspiracjq dla mojej twérczosci. I za to pozostang mu wdzigczny.

prof. Adam Myjak

Nasza znajomo$¢ z Edwardem wynikala ze wspdlnych studiéw w Pracowni

prof. Alfreda Wisniewskiego.

PRACA, PRZYJAZN, PAMIEC

Przyjazni rodzila si¢ w czasie wielu wspélnych realizacji m.in. stiukéw na
Zamku Ksiaz, rzezb w granicie, zywicach syntetycznych, ceramice i innych
technikach rzezbiarskich. Edward gérowal nad innymi doswiadczeniem,
pracowito$cia, twdrcza umiejetnoscia rozwiazywania probleméw technicznych
zwiazanych z realizacjami.

Nasze zycie osobiste toczylo si¢ réwnolegle: wspélnie kupowalismy pierwsze
samochody, wspélnie budowaliémy nasze domy-pracownie na Kaszubach
i wspierali$my si¢ wzajemnie w wielu dziataniach. Umacnialo to nasza przyjazn
i wzajemne zaufanie, moglismy na siebie liczy¢ w kazdej sytuacji zyciowej —
w sprawach codziennych i artystycznych.

Dla mnie osobiscie najtrudniejszym do$wiadczeniem jest myslenie o Edku
w kategoriach juz tylko pamigci — On powinien by¢ realnie mi¢dzy nami,
jest Go wyraznie brak; Jego rozwagi i do$wiadczenia, spokoju i wrazliwosci.
Na szczedcie sg jego wychowankowie, kt6rzy kontynuujg z powodzeniem Jego
dzieto, ktére budowalo site Wydzialu Rzezby i na trwale zwiazalo jego Osobe
z uczelnia i rzezba Gdanska.

prof. Stawoj Ostrowski
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WSPOMNIENIE

Profesor Edward Sitek byt osobg znang i bez watpienia posiadajaca ugrun-
towang pozycje w polskim srodowisku artystycznym. Odszed!t przedwczeénie,
zabierajac ze sobg nie tylko koncepcje i wizje kolejnych realizacji, ale przede
wszystkim pozbawiajac najblizsze otoczenie bezcennego kontaktu z Nim samym.

Miatem szczgécie by¢ studentem a nastepnie Jego asystentem w Akademii
Sztuk Pigknych w Gdarisku. Czgsto tez bywalem w Jego pracowniach, zaréwno
w tej na gdanskiej Zaspie, jak i w ukochanych przez Profesora Sznurkach.
W tej malej kaszubskiej wsi Edward Sitek wypatrzyl a nastgpnie zaadaptowal
— z przeznaczeniem na potrzeby mieszkalne, a w czgéci na pracownie rzezbiar-
ska — starg stodole, zachowujac jednak z pelng $wiadomoscia i konsekwencja
jej pierwotny charakter i regionalny styl. Unikal jednoczesnie ingerencji w jej
najblizsze otoczenie, chronigc w ten sposéb duchowa aure tego nadzwyczaj
urokliwego miejsca.

Ta postawa staje si¢ najpelniejszym $wiadectwem osobowosci Profesora
kreslonej wrazliwoscia, szlachetng pokors, szacunkiem dla tradycji, umiejet-
noscig wstuchiwania si¢ w tetno tzw. $wiata, a przede wszystkim zyczliwoscia
dla drugiego cztowieka.

Trzeba tez koniecznie doda¢, ze whasnie CZLOWIEK, w jego rozlicznych
usytuowaniach, relacjach i kontekstach kulturowo-spofecznych stat si¢ prze-
wodnim motywem twérczosci profesora Edwarda Sitka i obiektem szczegélnej
z Jego strony atencji.

Profesor, znany z pracowitoséci i konsekwencji w dzialaniu, nie szczedzit sit
i czasu aby kolejnym realizacjom nadawa¢ konsekwentnie pi¢tno wasnych prze-
myslen i na wskro$ oryginalnych rozwiazan. Dlatego tez Jego twérczo$¢ w bar-
dzo szerokim spektrum realizacyjnym, obejmujacym m.in. rzezbg, rysunek,
plaskorzezby, ceramike czy tez monumentalne przestrzenne formy pomnikowe
zadziwia rozpoznawalnoscia, autentycznoscia, odrgbnoscia formalna, a takze
glebig humanistycznego przestania.

Pracg twércza profesor Edward Sitek doskonale faczyt z dziatalnoscia dydaktyczng
na uczelni. Wobec studentéw byt zawsze cierpliwy i wyrozumialy, ale jednoczesnie
whnikliwy i sprawiedliwy w ocenie ich dziatan realizacyjnych oraz wszelkiego rodzaju
aktywnosci. Nie miat w zwyczaju nikogo pogania¢ — cierpliwie czekat na finalny efeke
wykonywanych zadan, szanujac zwlaszcza zaangazowanie mlodych ludzi w samo-
dzielne dochodzenie do akceptowalnych, czyli prezentujacych wlasciwy poziom
przyjmowanych rozwigzan.

Bedac przystowiowym tytanem pracy nie tolerowat lenistwa, udawanej reflek-
syjnosci, tuszujacej faktyczng bezmyslnosé i wszelkiego autoramentu ,,bylejakos¢”.

Oprécz bezcennego dorobku tworcezego i sukceséw dydaktycznych w pracy
z mlodym pokoleniem artystéw Edward Sitek pozostawil po sobie pamieé
czowieka szlachetnego, prawdoméwnego, zawsze skorego do dialogu, mysla-
cego pozytywnie i kreatywnie na przekér wszelkim przeciwnosciom, chetnie
dzielacego si¢ z innymi wiasna wiedza i doswiadczeniem.

prof. Wojciech S¢czawa



PO LATACH

"Umartych wieczno$¢ dotad trwa,
dokad pamiecia si¢ im placi.
Chwiejna waluta. Nie ma dnia,
by kto§ pamieci swej nie tracit.”

W. Szymborska: Rehabilitacja

Jaka walutg placimy Edwardowi Sitkowi za Jego dzielo i za Jego osobowo$¢?

Czy po trzynastu latach, ktére minely od przedwezesnej $mierci artysty lepiej
rozumiemy prostg i niezwykle konsekwentng droge zawodowa, czy wnikliwiej
potrafimy oceni¢ warto$¢ catego dorobku twérczego a moze poszczegdlnych
etapéw lub pojedynczych dziel?

Czy nadal odczuwamy dojmujacy brak Jego komentarzy, ocen i zyczliwego
zainteresowania, jakim obdarzal swoich przyjaciét i wspétpracownikéw?

Prezentowane teksty $wiadcza dobitnie o tym, ze dobra pami¢¢ o Edwar-
dzie — Artyscie i Przyjacielu — trwa niezmiennie i ze wylania si¢ z niej po latach
niezwykle jednorodna Posta¢ o unikalnych w dzisiejszym $wiecie, promujacym
szybki sukces i epatowanie sensacja, cechach: pracowitosci, solidnosci, skrom-
nosci, wiernosci swojemu rozumieniu sztuki i jej powinnosci, otwartoéci na
poglady innych ludzi. Jego twérczo$¢ nadal przyciaga bogactwem ideowych
i formalnych propozycji, zaciekawia i inspiruje do nowych odczytan.

Bliski, przyjacielski kontakt z Edwardem nie byl prosty; z natury skromny
i wycofany, wymagal czasu i wlasciwego klimatu, by ,otworzy¢ si¢" na roz-
moéwcg, dopusci¢ do wymiany mysli i pogladéw. Ale jezeli juz si¢ to udato, miat
do zaoferowania ogrom dobrze uporzadkowanych przemyslen, nacechowanych
wielka wrazliwoscig i otwartoscia na cale bogactwo wszechswiata.

Pozostaje zal, ze nie zadalo Mu si¢ wielu pytari; niedosyt, ze nie poznato

si¢ Jego zdania na nurtujace nas watpliwosci. Ale od czego jest Sztuka?... Tych
odpowiedzi poszukujmy — ciagle na nowo — w Jego twérczosci.

Barbara Szwankowska
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